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Wychodzi cotzteznie o godzinie 6. | Laski 
£ wyjatkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie utr. 150 kwartalnie złr 450 


Na prowincji | w całe] monarchii Sake: 


miesięcznie . . . 3 Sir. 2— 
twartalnie . . . SRK 09: n 6— 
DOŻOGENIE - M a a o wos o n»n 12— 


Za granicą kwartalnie zlr. 4:50, 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miasiąc, 
a samiejscowa winna się kończyć nie w środku, lecz 
£ końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Za zmianę adresu dopłacu się 20 ent. 
Numar pojedyńczy kosztuje 10 ct 
ASK pzm D ka rz 


Lwów dnia 15. listopada. 


Na dworcu inszpruckim zabuwili obaj 
cesarze niespełna półtory godziny, i po śniadaniu 
cesarz austrjacki odprowadził cesarstwa niemie- 
ckich aż do Rosenheim w Bawarji, gdzie się z 
nimi pożegnał. 

Ostatnie zjrzdy monarchów (we 
Włoszech, Stambule i Ioszpruku) poczytują ur- 
wet już i w Rosji nietylko za stwierdzenie, 
ale nawet za wzmocnienia potrójnego przymierza. 
„Nie podlega już żadnej wątpliwości — mówią 
Mosk. Wied. — że wizyta cesarza niemieckiego 
u sułtana i deleze zjazdy jego ze sprzymierzo- 
nymi z nim monarehami mają charakter wyłącz- 
nie polityczny. Niemcy sterzją się wpłysać ns 
politykę Turcji, i werto zwrócić uwegę Bi tele- 
gram cesarza Wilhelma do ks. Biśmarka, w kto- 
rym mu donosił. że rezultatom swej podróży jesi 
zachwycony. To też obawiać się należy, aby 
Turcja, zachęcona usiłowaniami ligi pokojowej, 
nie zaczęła działać w jej duchu“. W „podobny 
sposób odzywają się też Nowosti i Graźdanin. 

Times podsje treść rozmowy hr. H er b er- 
ta Bismarka z w. wezyrem Kiamilem 
baszą, z której wynika, że zapatrywania obu 
co do potrzeby utrzymania pokoju, a tem samem 
iobecnego stanu rzeczy w Bułgarji, zgadzają się 
zupełnie. 

Równocześnie podaje Magdeb. Ztg., organ 
biemarkowski „od jednego z najwyższych do- 
stojników wojskowych“ dalsze szczegóły z pobytu 
ees. Wilhelma w Stambule. Cesarz miał do swo- 
jej świty powiedzieć: „Gościuność sułtana jest 
wręcz braterską i formalnie podbija swoją nie- 
wyczerpaną uprzejmością*. Do w. wezyra rzekł 
cesarz: „Trudno mi się rozstać. Movarcha pań- 
ski w rzeczywistą prawdę zamienił używiną w 
listach między monarchami tytulację : mom frère. 
Prawdziwie nie wiem jak się wywdzięczyć*. Suł- 
tan też był ursdewany jak nigdy w życiu, kiedy 
cesarz podziwiał żołnierza tureckiego i jego wy- 
ćwiczenie. Cesarz rzekł: „Żołnierz jest wybornie 
wymustrowany, a oficerowie tureecy sind sekr 
schneśdige (uejwyższa pochwała w wojskowości 
pruskiej) und tüchtige Leute. Ale też posisdacie 
materjał na rekrutów, że lepszego nie znajdzie. 
To urodzeni żołnierze. Z tnkiem wojskiem wszyst- 
kiego dokszać meżoa, w ogniu stać będzie spe- 
kojnie". Oesarz odszezególniał Osmaga buszę, 
bohatera Plewny. 

Dalej powiada Magdeb. Ztg., według owego 
wojskowego, te wizyta cesareka ogromnie pod- 
niesie znaczenie sułtana w Świecie mahometań- 
skim, a opinis cesarza o wojsku tureckiem przed- 
stawi Turcję jako zdolną do własnej obrony a 
oraz jsko ważny także dla Europy czynnik; liczyć 
się z nią będą daleko więcej niż dotychczas. 
Uzas swoj w Stambule poświęcał cesarz przewa- 
żnie inspekcjom wojskowym. 


Donoszą z Wiednia: „W dobrze poiaformo- 
wanych kołach obiega pogłoska, uważana za 
wielce prawdopodobną, że Rada państwa 
zwołaną będzie w grudniu Da swoją ostatnią 82- 
sję w bieżącej kadencji. Po uchwaleniu budzetu, 
a jeśli bedzie można, także projsktu kurnego 
zostanie Rada państwa roz wiązaną, a» to ze 
względu na coraz barda niepewną koustelacje 
w stronnictwash i stosunkach parlamentarnych“, 
Jestto zapewne tylko domysł, ala mający wiele 
prawdopodebieństwa za sobą. 

Zsejmu czeskiego donoszą: 
waż niemieccy posłowie, mimo ogłoszonego we- 
zwania, nie jawili się, przeto mandaty ich zosta- 
ły unieważnione. 


W sejmie styryjskim spadła od wszy- 
stkich stronnietw burza na rząd z powodu pro- 
jektu o zaprowadzeniu lekarzy gminnych. Po 
rozprawie ogólnej odrzucono caly projekt. W saj- 
mi» tyrolskim przyszło do namiętnego star- 
cia z namiestnikiem z powodu szkód robionych 


przez awierzynę. Namiestnik odpowiedział na 
sprawozdanie komisji petycyjnej w tej zprawie, 
że jest obelżywe i godność mu nie pozwala wda- 
wać się w dyskusję nad niem. Sejm stoli przy-, 
jął wniosek komisji. Poałowie słowiańscy opuścili 
sejm istryjski 4 powodu wierutnego pogwsł- 
cenia ze strony większości włoskiej przy wery- | 
fikacji. 


Ze statystyki pruskiej o szkołnch ludowych : 
dowiadujemy się, fe od dwóch lat. tj od ezasu; 
wykluczenia języka polskiego zę szkół elemen-; 
tarnych, sprowadzono do Poznańskiego ż nadi 
Renu, Westfalii i innych czysto niemieckich; 
dzielnie około 200 nanezysieli katolików, nieu-| 
miejących, jak to się sama rozumie, ani słowa | 
pe polsku. Ministerstwo oświaty, bacząc na (oi 
żę liczba psuczycieli Niemców z zachodnich pro- ę 
wincyj, zgłaszających cię dokrowolnie do przesiodłe- ! 
nia się w nasze strony. upada od pewnego eza») 
u, wydało rozporządzenie, na mocy którego re-i 
jeucjem prowiueyj zachodnich przysługuje prawo | 
przedstawienia nauczycieli dla przesiedlenia ieh | 
w polskie okoliee, Od pewnego też czasu poete- | 
to i do gimnazjów na naukę religii wyprowadzać į 
księży z obcych dyasczyj, nie pytając eie w tej | 
mierze o zdanie tutejszego arcybiskupa. Rejoncja 
bydgoska, pragząc zapobiedz brakowi nauczyciali 
biemieckich, zamierza około 40 posad nauczyciel- | 
skich obsadzić 40 ewauzielickiemi lub katoli- | 
ekiemi nauezycielkami, i to tak po misstsch, ja- 
ko też i po wsiach. Peneji otrzymują one po 800 
marek rocznie, mianowicie w miastuch gotówką, 
na wei zuś częścią w gotówce, częścią w użytko- i 
weaiu gruntu szkolnego i mieszkania. W kołach 
rządowych apodziewnją się, iż nauczycielki nie- 
mieckie spełnią swe zadania równie dobrze jak 
mężczyźni, 8 może nawet lepiaj, przytem za 
znacznie taniej. 


Mwa Floqueta, kiedy obejmował posadę 
prowizorycznego (aż do weryfikacji) prezydenta 
nowej Izby posłów, opiewa: „Dziękuję panom za 
dowód zaufanis. jukiście mi dali. Umiem cenić 
ten wysoki zaszczyt. Oto wszystko, co mam do 
powiedzeuia, gdyż chcę pozostawić Izbę pod wra- 
żeniem silnych i męskich słów nuszego erano- | 
wnego i niezmordowanage prezydenta dzisiejszo: 
go (który jako najstarcy wiekiem poseł zagaił 
zebrani). Nie mam dzisiej mówić o polityce. 
Nasze pierwsze zadanie nie jest polityeznew. Ms 
ono być dziełem sprawiedliwości i beseironności 
oklaski z prawicy), 8 zrazem stanowczości 
oklaski g lewicy). Weryfikacja mandatów po- 
winna być dokonana z całą słusznością i posza- | 
pOwoniem prawa i powagi repubiiki. Możecie pa- f 
nowise liczyć na moją gorliwość i bądźcie pewni, 
że dzieło te dokonane będzie zgodnie z prawem 

i słusznościąć. 


Z Tangeru (so wybrzeżu marokańskiem) 
denos, parywku „Ajencja Havas“ o nowaj historji, 
mienowicie, że tłumacz poselatwa włoskiego Gen: 
tile wtargnął w Casa Blanca przereocą do domu 
jednego z poddanych angielskich i zntknął tam- 
że flige łosia, Kolonia angielska i poseł an- 
gielski są faktem tym oburzeni do najwyższego 


Ponie- | stopnia. 


W guvbinecie rumuńskim toczy się 


Komisja budżetowa uchwaliła j zawzięta walka między ministrami spraw zagra 


subwencję w kwocie 20.000 zł. dla czeskiej Ma- t nicznych i wojny, Lehovarym i Manu, a mixi- 
tiey szkolskiej, uzasadniając tera, Że stowaraysze- | strem skarbu Werneską. Obaj pierwsi dowodzą, 


nie to masi utrzymywać szkiły ereskie, które: 
właściwie powinnyby być dawno już publicznemi, 
Hr. Zedwits ihr. Wolkenstein przestrzegali przed 
jednostronnością w tym względzie, na co Juliusz 
Gregr odpowiedział, że niemiecki Bebnlvereis mie 
wystosował do sejmu żadnej odpowiedniej petycji. 
Adamek przedsiawił działalność miemieckiego 
Sehulvereinu jako oguisko agitacji politycznej, 
gdy tymczasem Stowarzyszenie szkalne czeskie 
ma na oku tylko narodowość i cole kulturowe. 
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Kobieta z morgkiemi oczyma 


przez 


MAURYCEGO JOKRAJA. 
Przekład 
MA GALLIE. 
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że o rozwiązaniu parlamentu dość czasu powy- 
śleć wtedy. gdyby większość onego okazała się 
wrogą rządowi; ua razie możunhy z korzyścią, | 
ala kraju w obecnym parlamencie przeprowedzić į 
cały szereg spraw ważuych i piluych, jako po- 
nowne podjęsie rokowań haadlowych z Austro- 
Węgrami, syraww fortyfikacyj i t. p. Temn sią 
absolutnio sprzeciwią Wernusko, obawiają: się | 
wystąpić przed parlamostem, i obawę tę wpaja 
w Katerdżia. Najbardziej atoli obawia się Wer- t 


cichym obrazie jedza, jedyna tylko żyjąca po- 
stać: to jeleń, to n4 półcionia wielkich drzwi, 
niegdyś kościelnych, trwożnie wychyla głewę. 
Ter jeleń vdaja się. jakby żywcem wzięty ze 
starych podań hińsko-węgierskich czasów po- 
gaústwa, niby ów zaczarowany, który wiódł za- i 
stępy przodków. O. ty biały jeleniu przywódzeo, 
praojców nuszych Almosa! dokąd to nas ty va- 
prowadziieś! — Ozyż uta tepiaj ci było zostewić | 
nas w Azji? tam przynajnniej nie musielibyśmy 


naginać kurków pod jarzmo niemieckie, 


Polem inny znów widok. Potężna skała św. 


' Ducha, wysokż, jakty wieżyca, wznosi groźna 


(Ciąg dalszy). 


Ja tymczasem krążyłem sobis, jax dawniej 
po lasach i malowałem krajobrazy. Obrazy, któ: 
re wówczas robiłem, posiadam do dziś dniu. 
Wspaniałe to motywa, ach! gdyby jaki prawdzi- 
wy artysta miał je przed sobą! W głębi iatnie 


dziewiczego lasu ruina paułińskiego klasztoru. ` 
tonąea w zmroku; ciężkie mury z szarego gra- i 
mitu w stylu gotyckim zbudowane, na fryzach | 


filarów uskrzydlone głowy aniołków ; ostra łuki 
wybiegają w figury kwiatów, a kamiennych tych 
kwiatów dopełnieniem jest bluszcz bujnia roz- 


rastający się pośród g.ómsów. Po za temi rui- . 
nami, które błękitnawego w zmroku nabierają i 


cie, 


czoło na samym skraju płaezczyzny. Po obu jej 
stronach dwa olbrzymie prastare buki, sięgująca 
niemal pułuwy skały wierzchołkami. Liścia je-) 
inigo z sich pa purpurowo, drugie na złoto-żoł- | 
to pomalował wielki malarz dekorator: jesień Na! 
samym szczycie skały zielenicją trzy drzewa; ja- | 
kim sposobem one się tam doslały?... | 

Śmiały wędrowiec i tam moża się wedrzeć, | 
a wtedy rozteczą się przed jego okiem nowe wi- | 
doki, godne penzla malarza. Tam, na tym szezy- | 
gdzie zawrót głowy ogarnia człowiaka, | 
otwiera się daleka perspektywa na całą C 
doline. 

Zachodzącs słońce rznea snopy światła na 


| amtiautonomiczną*, a pisarz egzaminowany 


i to zadanie, które przechodziło nieskończenie mo- 
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nesko proponowanego przez Labovarego i Manu lecz bez odpowiedzialności, któraby pozostała | sobnienie się ziemian w obronie własnych 


nzupełnienia gabinetu, w którym to razie Wer- 
nesko możeby usuniętym został, i dlatego nalsga 
ua Katerdżia, aby w ostetecznym razie nawet 
cały gabinet podał się do dymisji; wtedy mo- 
żeby odsadli Lahovary i Manu. 


przy wójtach, na podrzędne zepchniętych sta- 
nowisko*, że „autonomia byłaby tylko dla pi- 
sarzy gminnych i stawiałaby ich ponad ustro- 
jem samejże gminy*. 

i Gdzie te ostatnią potworność Czas w pro- 


Rząd serbski przedłożył skupczynie wnio- 'jękcie ustawy wyczytał — na to został dłu- 
sek, wedłag którego ma być przyznaną Milanowi 


aż do końca życia z listy sywilnej roczna dotacja : a A 
* Gumie 00.000 fra | 8 J zwolił sobie widocznie wyssać zarzut z pal- 
Na życzenie rządu bnłgarakiogo, aby 0% 1 użył go na strasząka. 
ponowni» rozpocząć w Bofii wstępre rokowania | Jeśli Czas mniema, że ustawa o pisa- 
A Ea kowwoneji handlowej między | rzgch gminnych nie załatwia niezbędnej re- 
arbią a Bułgarją, przyajał rząd serbski pod i formy gminnej i że ta reforma zawsze jest 
warunkiem, że w razie, gêvby rokowania osią- j . TE P t ; A 
gięty Ah mendan konńwaacja zostanie G toj aoka pel ie any AT 3E 
seng w Belgradzie. ; , 3 
- _|my tylko wyrazić žal, Że stronnictwo, które 
Jak z Konstantynopola donoszą, rząd turecki tak długo było panem sytuacji w kraju, re- 


ma niezbita dowody, że Rosja destarczn Kre- : PL ni A 1 
toite komik POWO posiedowióne | rmy tej nigdy na serjo nie podniosło, nara 


uzbroić cztery pancerniki. która mają dowozowi i 20J4% się tem samem na uzasadnione podaj- 
temu przeszkadzać, |rzenie, że jej nigdy na serjo nie chciało. 

TEE DEDUS: mz | Krokiem — bardzo skromniutkim kro- 

kiem ku reformie gminnej — jest ujęcie 

Z ludem czy po za ludem? w karby instytucji pisarzy gminnych i poło- 

; "  |żenie raz tamy owym Zołzikiewiczom, owym 

Drobna, małoznacząca rzecz, ta ustawa | pasożytom, wyzyskującym gminy i narażają- 
o pisarzach gminnych, a przecież wywołała |cym je ua upadek moralny i materjaluy. Czas 
całą grę sił i zapatrywań, wstrząsnęła podsta- | nie chce tego ujęcia pisarzy w karby — boi 
wami rządn i rządowego stronnictwa, poruszyła 
zasadnicze poglądy, które nie powinny pozo- 
stać bez wpływu na dalszą politykę kraju. 

Cóż dało powód skrajnej prawicy do 
zwslczania projektu ustawył Wedle jej twier- 
dzeń: troska o społeczne stosunki na wsi, o 
stanowisko szlachty wobec ludu. A cóż było 
powodem, że znaczna część ziemian szczerze 
konserwatywnych przecież za projektem gło- 
sowała ? Także troska o społeczne stosunki 
na wsi, o stanowisko szlachty wobec ludu. 

Konserwatyzm zacofany, martwy, sko- 
stniały stanął tu przeciw konserwatyzmowi 
racjonalnemu i żywotnemu, i ta strona walki 
jest najciekawszą i najważniejszą dla polityki 
kraju. 

Czas, który nieraz w sposób szczery 
formułuje najskrytsze myśli swego stronni- 
ctwa, tak się odezwał, pisząc o zamiarze za- 
prowadzenia egzaminowanych pisarzy gmin- 
nych: „Może nieświadomie dla wielu, ale 
w tak pojętej reformie czy nie odhija się ta 
dążność, aby jak najliczniej tozrencić pionie- 
rów liberalizmu i jak najszerzej r. zszerzyć 
sieć półinteligencji po wsiach, aby tym spo- 
sobem ubezwładnić zdrowy rozum chłopski i 
ludowy instynkt konserwatywny ł* 

A zaraz dalej, ażeby krakowskiego or- 
ganu konserwatywnego nie pomówił kto 
wprost o występywanie przeciw klasom śre- 
dnim i oświacie, dodaje : 

„Zaiste pragniemy rozwoju stanu trze- 
ciego, lecz na polach samodzielnej produkeyj- 
nej pracy, w rzemiosłach, handlu, przemyśle 
— natomiast będziemy zawsze przeciwnikami 
sztucznego mnożenia niższej biurokracji, w tej 
lub innej formie, żyjącej z wyzyskiwania lu- 
du. Dążeniem obecnej chwili jest mnożenie 
płatnych posad z patentami i egzaminami dla 
większej powagi i wpływu, ale żyjących wy- 
godnie na koszt warstw pracujących.“ 

Aby zaś uwydatnić całą potworność prow 
jektu, zwalczanego przez skrajną prawicę, 
podnosi Czas, że projekt ów jest tylko ukry- 
tem dążeniem do wytworzenia okręgów gmin- 
nych i mandatarjuszy (!), „rzeczą wsteczną i 
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chce także zniesienia dzisiejszych Zołzikie- 
wiczów. 

Czegóż więc žąda Czasł — Niczego. I 
to właśnie charakteryzuje go i potępia ów 
martwy, zacofany konserwatyzm, którego jest 
rzecznikiem. 

Tymczasem stosunki nasze społeczne 
rozwijają się z taką szybkością, a może wcho- 
dzą poniekąd i w tak nowe formy, że naj- 


ziemiańskim ten, kto im radzi pozostać nadal 
w stanie bezwładności, odosobnienia, martwo- 


środek utrzymania ich władzy i wpływu ba 
społeczeństwo. 

Nie ma dziś potęgi, któraby zdołała po- 
zatykać te wszystkie okna i szpary, któremi 
oświata wdziera się do 


te prądy krytyki, niesadowolenia, pessymizmu, 
które nurtują w kladzkości, i tak łatwo rog- 
dmuchują chucie śnarchistyczne. Trzeba sobie 
zdać jasuo sprawę, Że stoimy na przełomie 
reform społecznych, i że kto chce stanowisko 
swe w chwili takiej utrzymać, ten nie może 
być bezczynnym, lub łudzić się, Że prohibicją 
rozwój reform powstrzyma — ten musi sta- 
nąć wpośród ruchu, walczyć, prostować, doma- 
gać się sprawiedliwości, Żywotnością udo- 
wodnić prawo do bytu i zajmowanego sta- 
nowiska. 

Inuą zaiste była postawa naszych zie- 
mian w chwili, gdy konstytucja otworzyła 
krajowi wrota do pracy nad samorządem. 
Żywą i gorącą była łączność szlachty wiej- 
skiej z iuteligencją miast, ziemianie i mie- 
szczaństwo czuli się niemal jedną falangą, 
a usilność patrjotyczna, ażeby się zbliżyć do 
ludu, zespolić go z klasami oświeceńszemi i 
wytwarzać razem z nim zwarte, jednolite i 
zgodne w swych celach społeczeństwo, góro: 
wała nad wszystkiem. 

Nie chcemy ani badać, ani podnosić re- 
kryminacyj, komu się należy smutua zasługa, 
że stosunki te tak bardzo się zmiewiły — 
ale fakt jest faktem, iż nastąpiło pewne odo- 


byłby tylko „osobą funkcjvnarjusza z patentem ' 


(rząc na nie. zda.ci sie jakimś alpejskim szczy-; wiskuiścia wesoły Telepi. Przybsł po to, by za- 
tem; ala trzeba okrążeć dalsko, aby się tam do- {bra}? swogo syna Karola i wysłać go za granicę 
stać. Pół dnia tam, pół dnia wspowrót; w potu- i dla dzlszych studjów malarskich. 

dnie smialo się ogień z chróstu, przypicka przy ; Telepi był ulubiowym komikiam teatru na- 
mm d dok A słoniuę, co dla mnie było ueztą! rodowego; twżrz okrągła i okrągła posiać, przy- 
prawdz'rą; potem siadałem zazwyczaj na odła- | tem samo życia tryskaiąca z błyszczących jego 
mie sksły PA się do niemożliwego (dla Í oczu, spiczastych brwi i małego ostro w górę 
mule ciemożliwego) malarskiego zadania. U stóp | podkręcenego wąsika; wyglądał. iak gdyby miał 
moich, va pierwszym planis ezerniła się gepa  szworo brwi i tyleż wąsów; był istnem wci:le- 
drzew bukowych; tam, gdzie się ksńczyła, po-| niem wacierskiego humoru. 

j sd Bd O P : 4 M ac swa 

kaw się a, ba 4 a daty po T»lepi przyniósł mnie pierwsze wieści o 
śród której widzć bxło rozpro: 2 SUE ¡owych zdarzeniach strasznych dni październiko- 
weczki Tardona z dymiacemi kcminy; dokoła; wyp o nwych okropnościach nia do wiary, któ: 
a Fi a skrawki winnie o liściach pożól- | Lou" ludzki rozum pojąć nie zdoła o czynach 
larw, aaa toni ach os aaa | aaneen, dla krogo parową aie ok jc 
zialoue góry. Ponad tym łańcuchem gór sterczą dbał ary, że po dwakroć był żywcem po- 
Gómórskie góry, których dalekie cienie przybie- | 5 Śobyż Bam. WE: : 7 wam E 
reją już barwę fioletu; a wszystkie te przenosi Milfoai h BRB wo 7 tej wie 
jeszcze, niby fata morgaua, gdzieś w dali widnie- = śród JN Ha k kal Um I | dniaj 
jr keażecy steru Spiskioh Karpat, jek ziem | coo śród Śmiechu komika | Umiat on Jednak 
KR horyzont, odciętych tylko w gó- tyle dobroczynnej E że oa i wpływem 
A BRO a mo ROC brylantów tępiało ostrze rozda p ozege noża. Bo też był to 
blaskiem linią Śnieżystych wierzehołków. Było oriek pełen SI, i. Forst dopiero a 
dzie nasze słońce!* — powiadał. „Auglicy. Fran- 


ję umiejętność. Nie przeszkadz i zakże Nr TF A 
ję 1e p alo mi to ws cuzi idą nam na pomoc; Tureja się zbroi, Ame- 


yróbować sił ręki i oka. Źsm nie podołał, nie 


również i siły, któraby mogła powstrzymać 


stoki gór, otaczających dolinę, i topiąc cały obras 
Na pierwszym planie, przed niemi źródełko, | wa mgle przeźroczej, fioletowej, obrzeża złotem 
które dziwnym jakimś kaprysem wytryska z prze- |ostre kontury lasów. porastających wzgórza. | 
wróconego pnia starej lipy. Z wyżysy zwalisk | W dole, wązkim pasem Ściele się dolina, niby 
wychyla się wielki, rozłożysty orzech włoski, | mno-ziejona wstęga, gubiąc sią w mgłach wie- 
z liściem już purpurowym od jesiennego słońca, i i lu l ówdzie posikne Ceametnionemi| 
z okien zaś zwieszają się ciemnozielone wieńce Ć aty, w których ogniska błyskaja w dali, jak; 
dzikiej róży pomięszane z czerwonym dereniem, 
z różnorodnemi jagodami czerwonemi, różowemi 
i żółtemi. U stóp ruin brunatno-zielona paproć 
rozrasta się bujnie, niby miękkie podścielisko 
starych murów. I na całym tym wspaniałym 


odcienia, ciagnie się gęsty, czarny las bukowy, 


załysty był krajobraz, który studjować mogłeś 
ze szezytu „Przepaścistej skały*. Skała ta to naj- 


moja w tem wina. 

Z potężnym w ręku kijem dębowym, któ- 
rego gałka wypełniona była ołowiem, z ostrem 
nożem kuchennym w eholewie buta, uważałem 
się za dostutecznie uzbrojonego przeciw możli- 
wemu napado*i wilke. Broń palną w owe czasy 
chowało się w bezpieczne kryjówki, bo każdy u 


|krwawe gwiazdy, Kto też tam może mieszkać ?... | kogoby ją znaleziono, z góry już pewien mógł 
Najwspaniałszym jednak motywem dla pej- | YĆ Śmieroi. 


Nadeszła połowa października, 
Naówczas nowy gość pojawił się z kolsi 


wyższy punkt gór okolicznych. Z Tardony pa-|w Tardonie, tym razem gość wysoce pożądany, 


rykanin pięść ukazuja zdala“ A kiedy na to 
wszystko wsitrząsałem tylko głową, pocieszał 


!mnie, że wkrótce nadejdzie amnestja. 


Kiedy jednakże zostaliśmy sami i nikt już 
nie mógł nas słyszeć, opowiedział mi wszystko 
zgodnia z prawdą bez wszelkich upiększeń. 

Przyjechał tu głównie na prośbę i z pole 
cenia mojej żony. Byłaby ona sama przyjechała, 
ale jest jeszcze bardzo osłabiona po chorobie, 
którą przebyła, choć teraz jest już na drodze do 
polepszenia. Jak tylko poczuje się całkiem zdro- 
wą, pośpieszy do Tardony; w tym tygodniu pra- 
wdopodobnie jeszcza mogę się jej spodziewać. 


przeważnie interesów, Że gorętsza łączność 
między sferami roluiczemi i mieszczańskiemi 
(ustąpiła miejsca pewnej obojętności i nieu- 
fności wzajemnej — że stosunki włościańskie 
nareszcie traktuje się po dworach jako sto- 
|sunki sąsiedzkie, najczęściej niedogodne i 


Żnym odpowiedź. Goniąc za argumentami, po-j drażliwe, a naturalna opieka nad ludem i 


szczere zajmawanie się jego lusem należą co- 
raz bardziej do wyjątków, 

Gdyby ziemianie nasi bardziej pilnowali 
dworu i roli, a byli w bezustannej styczno- 
ści z ludem wiejskim — gdyby w Radach 
powiatowych sawrzało napowrót życie rzeczy- 
wiste i zajęło miejsce sztucznego a niechętnie 
dziś spełnianego „urzędowawia* — gdyby od- 
żyła w całej pełni ta idea samorządu, która 
całe zbawienie upatruje w zlaniu się wszyst- 
kich warstw społeczuych w jedną całość na- 
rodową — nie mogłyby zaprawdę ani istnieć 
ani być podnoszone tego rodzaju obawy przed 
wykształceńszymi pisarzami gminnymi, z ja- 
kiemi spotykamy się w argumeutacjach skraj- 
nej prawicy. I ksiądz i nauczyciel i pisarz 
gmiany i w ogóle ta cała inteligencja wio- 
skowa musiałaby iść za wyższą. a troszczącą 
się o swój zakątek inteligeucją właściciela 


; M Ae, P „i; większego, liczyłaby się z jego wpływami i 
się rzekomo nowej biurokracji ale io. | riekaża możnością działania, przetwarzałaby 


się łącznie, cywilizowała i postępowałaby na- 
przód bez wstrząśnień, bez nienawiści i po- 


| kus anarchistycznych. 


| Wszakci mamy przykłady w kraju, że nie 
są to ideały niepodobne do ziszerenia. Wszakci 
mamy marszałków powiatowych, którzy sami 


(starali się o zaopatrzenie gmin w pisarzy wy- 


| kształceńszych i uczciwych, wszakże mamy 
gorszą usługę oddaje konserwatywnym kołom | Wydziały „które z całą Żarliwością starają 

się o kasy pożyczkowe gminne, o drogi, o do- 
| bre szkoły i nauczycieli itp. 
ty, kto je ciągle w stan hypnotyczny wpro- | 510 wyjątkowy przemieni się w stan normal- 
wadza i wmawia w nie, iż to jest najlepszy i 


i 


Niechże ten 


ny i powszechny, niech dzisiejsi „nieobecni“ 
staną naprasdę z ludem i pośród ludu, nie 
zaś poza ludem, niech się nie odłączają sami 
pod pozorem jakiegoś konserwatyzmu, naśla- 
dowanego na złych i zgubnych wzorach — 


ludu — nie ma|Pi90h sie przejmą tym Żywotnym, czynnym 


, konserwatyzmem, który jest również konser- 
| watyzmem naszego ludu — a nikt nie będzie 
į miał powodu bać się „półinteligeneji* wiej- 
skiej i jej podżegań, À 

Chwila jest poważną — czas bodaj czy 
nie ostateczny. Inaczej nad nieobecnymi w po- 
śród Indu, lud przejdzie do porządku dzienne- 
| go i piękne słowa Krasińskiego: „Z szlachtą 
polską — polski lud“ nie będą się mogły- 
ziścić, bo do sojuszu zabraknie — szlachty. 


Sprawy sejmowe. 


Komisja górnicza załatwiła na pod- 
stawia refurztu p. Szezepanowskiego sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie spraw 
górniczych. Komisja wnosi wstawić w budżet na 
r. 1890: na wydanie atlasu geologicznego 1000 
zł, na badania kraju, celem zestawienia użyte- 
eznych kopalń i popularnego opisu tychże 1000 
zł., na chemiczno-technoloviczne studja 300 zł, 
na subwencja dle niższych szkół górniczych 
1800 zł. va stację doświaćczaluą produktów naf- 
towych 900 zł.. na stypendja dla górników 2000 zł. 

Komisja wnosi dalej wezwać rząd, aby jak 
najrychlej padiął na nowo eksploatację soli pota- 
żowych w kopalni kałoskiej, oraz zapewnił ich 
dostawę rolnikom vo cenach umiarkowanych w 
stania zmiaionym i postara? się zbudowaniem 
toru kciejow-go na stucji w Kałoszu do kopalni 


Żona moja ma jakiś plan, zapomocą którego z ca- 
łą prwnością spodziewa się mnie oswohodzić, 
tak, ż« sie będę już aarażony na żadne prze- 
śladowe nia. 

Pianu tego jednak teraz jeszcze wyjawić mi 
nie może. Prosi tylko, abym przsz czas, dopóki 
ona nie przybędzie, uie pokazywał sę nigdzie, 
a nikim a'ę nie spotykał, przed nikim nie zdra- 
dzał kto jetem I žadoogo cia pisał listu; mo- 
gliby bowiem poznać moje pismo, coby zupełuie 
popsuło wszystko. Dia tegu też mam święcie po- 
przysiądz. że xie będę nigdzie wychodził i z ni- 
kiem prócz poczciwych mieszkańców Tardeny 
nie wdawał się w rozmowę. 

Dałem słowo na to wszystko. Jednocześnie 
żona przysyłała mi ciepłe zimowe palio, wielką 
czapkę futrzaną i wysokie buty juchtowe o po- 
dwójn=j podeszwie; nadchodzi bowiem zima. któ- 
rą prawdopodobnie będę musiał jes:cze spędzić 
tu w lisach. Telepi przywiózł mi także od Żony 
nieco pieniędzy w sr-brze, za papierowy pieniądz 
bowiem, nie tulaj nie można było dostać, W to- 
ku rozmowy wygadał się Telepi, ża żona moja 
sprzedała swój garnitur ze szmaragdów i w ma- 
łem mieszkanku prowadzi nader oszezędne życie. 

Ale wszystko to bagatela; żyje przecież je- 

| szoze Bóg Węgrów! í 

i Nigdy nie zapomnę tej nśmiechniętej twa- 
rzy, po której rumianych policzkach spływały 
dwie łzy wielkie. 

| Powiedzmy sobie, że wszystko to było snem, 
ale w każdym razie dobrze, żeśmy się ze snu 
| tego przebudzili. 

Wręczyłem Telepi'emu obrazki, którem tu 

wymalował, z prośbą, aby je zawiózł mojej żonie. 


(C. d. n.) 


rw 


i obniżeniem taryf 
tych soli w całym kraju. 
Wreszcie uchwaliła komisja 


kursa naftowe przy politechnice lwowskiej. 


+ * 
. 


Komisja budżetowa rozbierała między 
inn=mi sprawę „Kółek rolniczych“ i przy- 
szła do przekonania, że cheąc przyjść w pomoce 
insty ueji, która tak szerokie przybrała rozmiary, 
inną drogą pójść należy, że trzeba pomódz do 
wyrcbienia się zmysłu samopomocy objawiającego 
się s Kółkach rolniczych przez fundusz pożycz- 
kowy stały, z któregoby Kółka czerpać mogły 
kredyt na zakładanie i zasilanie sklepików, na 
meł: przedsiębiorstwa, w ogóle na całą czynność 
handlowo - przemysłową, która jest głównem ich 
zada iem. Diatego wnosi uchwalenie iako sub- 
wencji dla Kółek rolniczych na r. 1890 podobnej 
kwoty, jak była uchwalona na rok 1889, to jest 
3000 zł., a zarazem wnosi następrjącą rezolucję: 

1) Poleca się Wydziałowi kraj. zbadanie: 
a) o ileby kwota 15.000 zł, prziznaczona na 
utworzenie funduszu pożyczkowego dla Kółek 
rolniezych, odpowiadała potrzebie kredytu dla 
działalności handlowo - przemysłowej Kółek; b) 
komu i na jakich zasadaeh należałoby powierzyć 
rozpsrządzenie i administrowanie tych funduszów. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
rezuliat badań wraz z odnośnemi wnioskami 
w osobnem sprawozdaniu na najbliższej sesji 
sejmowi przedłożył. 

Komisja budżetowa załatwiła na podstawie 
referatu p. Scipiona petycję mieszkańców miasta 
Krakowa, w sprawie wyznaczenia z funduszu 
krajowego subwencji na wzniesienie grobowca 
na cmentarzu krakowskim dla śp. Mikołaja Z y- 
blikiewieza, Komisja uchwaliła wyznaczyć 
na ten eel sumę 1500 zł. 


kd à s 
(W komisji administracyjnej za- 
łastwione wniosek p. Chamea w przedmiocie su- 
bwenejonowania sieci kolei lokalnych wsehednio- 
galicyjskich w kierunku z Tarsopela przez Dźu- 
Tyn do Zaleszczyk, Skały i Mielnicy. 

Komisja uchwaliła w zasadzie subwencjo- 
nowania tej kolei w formie renty pięćdziesięcio- 
letniej w sumie po 25.000 zdr. rocznie. Wydział 
krajowy ma prowadzić rokowanie z rządem i 
przedsiebioreami i zdać na najbliższej sesji 
sprawę. 


a" zz R PCH IK TYT BSE 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu prezydent p. 
Mochnacki zaprosił radnych na uroczyste 
nabożeństwo, które odprawione zostanie w nie- 
dzielę d. 17. bm. o godz. pół do 11 rano w ko- 
ściele OO. Jezuitów, jako w dzień św. Staniała- 
wa Kostki, patrone Polski, an następnie zawiado- 
mił radę, że budźst gminy miasta Lwowa na r. 
1890. jest już ułożony i został przedłożony od- 
nośnej sekcji. Obecnie ma jeszcze nastąpić wy- 
bór delegatów innych sekcyj. 

B. Ramałt wniósł do p. prezydenta inter- 
pelację w sprawie zaległości w magistracie i żą- 
dał wyjaśnienia, dlaczego nie rozpisano konkursu 
na posadę komisarza konceptowogo magistratu, 
opróżnioną przez śmierć śp. Matkowskiego. Iu- 
terpelant domagał się dalej dokładnego wykazu 
spraw zalegających w biurach magistratn. 

P. Moehnacki przyrzekł dać odpowiedź na* 
najbliższem posiedzeniu. 

Po załatwieniu kilku rekursów w sprawach 
budow niczo-policyjnych przedstawił referant dr 
Alfred Zgórski wnioski szkeji II. w sprawie ob- 
jęcia publicznych domów składowych (na Gróde- 
ekiem obok dworeó» kolejowych) we Lwowia przez 
gminę od Wydziału krajowego. Wnioski sekcji 
opiewają : 

I. Przesłane magistratowi reskrygiem Wy- 
działu krej. z 14, czerwca 1889 vunkt» przedu- 
godne — względnie warunki. cd jakimi gmina 
miasta Lwowa miałaby obiąć na własneść — 


urządzane przez Wydz:ał krajony domy skłedc-; 


we w realnościach nr. konskr. 8452/, i 5603/, — 
z obowiązkiem stałego, raz na zawsze, utrzymy- 
wania i powiększenia tego gukładu, raczy Rada 
miejska uznać za zbyt uciążliwe i przeto oświad- 
Gzyć, że projektu wspoianianego z» podstawę do 
skutecznego traktowanis sprawy, bez jawnego 
narażenia msterjalnego interesu 
nie może. 


II. Wobec przychylnej wszakże odpowiedzi | dni zawiadomił go Rapp 
Wydziału kraj. z 8. października 1839, nadzsła- | zrobić wizytę. | 


nej ma pismo prezydenta miasta z 3. październ. 


1839, raczy Rada miejska postanowić: oświad- } domu, gdzie mu przedstawiono pannę, co do której 


czyć Wydziałowi krajowemu, że zakład ten pu- 
bliezny, w którego istnieniu upatruje doniosły 
pożytek, tak dla kraju jakoteż dla miasta, chce 
objąć na własność gminy miasta Lwowa, lub też 
w zarząd gminy, i przeto reprezentacja miasta 


jest skłonną i gotową prowadzić z Wydziałem | Mirosławski i został przyjęty. 
krajowym rokowania dalsze a to przez umoco-j 


waną do tego komisję specjalne, gdyż porozumie- 


nie na tej drodze i ewentualne możliwe ustęp- | na rachunek posagu, bo przedsiębiorstwo potrzebuje 


stwa wzajemne najłatwiej doprowadzić mogą „do 
eelu zamierzonego. 

Zakład miejski — utrzymywać chce gmina 
pod firmą „Miejski publiczny magazyn — czyli 


skład wolny ns spirytus, zboże i produkta rolni- | 
cze, tudzież towary handlowe — we Laowie.* |; 

„. W następstwie tego postanowienia ra- | 
czy Rada miejska do pertraktacji z Wydzinł+m | 
krajowym wybrać komisję złożoną z prezydsnta j radą, dodając, że należy dopomagać Mirosławskiemu, 
miasta, siedmiu członków Rady i referenta magi- ! bo interes jego niezbędnie tego wymaga, robotnicy 
stratu, oraz upoważnie sekcję II do ułużani: in- | muszą być popłaceni, inaczej gotówby może Miro- 

I 


strukcji dla tej komisji, z postanowieniami zasa- 


dniczemi i wskazówkami szezegółowemi dla pro- ja on (Rapp) ma nawet napiętą wdowę z 24.000 zł. 

e jW ten sposób skłonieni teściowie wyliczyli jeszcze 
IV. Projekt wzajemnego układu, ułożony na | dwa razy po 500 zł. Tymczasem ślub oznaczono na 
zasadach instrukcją wskazanych, przyjęty przez | dzień św. Józefa rano. W wilią ślubu nadszedł te- 
przedłożony zostanie Radzie miej- jlegram od Mirosławskiego z Wiednia, że z powodu 


wadzenia dalezy:h rokowań. 


Wydział kraj, 
skiej do uchwały stanowczej w myśl $ 85 b. sta- 
tutu miejskiego. 

, _ O zapadłych uchwałach Rady miejskiej do- 
niesie magistat niezwłocznie Wydziałowi kraj, i 
przedstawi prośbę o wdrożenie dalszych rokowań 
z komisją dla sprawy ustanowioną. 

|, , Sprawozdawca dr. Alfred Zgóraki pod- 
niósł ważność domów składowych i podawszy 
przebieg dotychczasowych rokowań z Wydziałem 
krajowym, poparł wniosek sekcji, by nie wcho- 
dząc ne razie w meritum, wybrać komisje, któ- 
raby z Wydziałem krajowym traktowała. Podaw- 
szy dalej pogląd na domy składowe w innych 
miastach, jak w Warszawie, Wiedniu, Budapeszeie 
i Insbruku pod względem finansowym, oblicza 
przypuszczalny dochód składu we Lwowie na 
81.900 zł. zaś wydatki na 20.000 zł., tak że zysk 
wynosiłby 11.900 zł. 

Nad wnioskami sekcji wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, z której podnosimy nastąpujące 
przemówienia : 


kolejowych e tani przewóz 


wezwać rząd, 
ażeby swoim kosztem zaprowadził proponowana 
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gminy przyjąć | w kontuszu, z karabelą i podkręconym wąsem kazał 


QAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Listopada 


Rapp posażnej panny, któraby dług Mirosławskiego 
spłaciła. Kiedy jednak na propozycję w tym wzglę- 
dzie, w innym domu uczynioną, odpowiedziano wręcz 
odmownie, rozmyślił się Mirosławski, że przecież żeni 
się z panną nie z ojczymem, że zatem obojętnem jest, 
jaki tam jej ojczym — wziął z nim do spółki w przed- 
siębiorstwo 3 kilometry nasypu drugiego toru kolei 
Karola Ludwika i wyznaczył trzeci termin ślubu na 
3 lipca. 

W tym czasie jednak źle się działo przedsię- 
biorstwu burzenia wiaduktu w Zebrzydowieach. Lu- 
dzie często nie dostawali zarobku, magazynierzy, bu- 
chalter i dozorea żądali zwrotu swych kaucyj, czy 
udziałów 

Do tego kłopotu przyłączyli się robotnicy żą- 
dający zarobku; krawiec, wołający o zapłatę za kon- 
tusz konkurencyjno-fotograficzny Mirosławskiego; wójt 
żądajacy zaspokojenia robotników. Wśród takich oko- 
liczności zbliżał się trzeci termin ślubu, 

Mirosławski i Żelechowski posprzedawali lub 
pozastawiali swe ruchomości i popłacili częściowo 
wierzycieli. Zachorowawszy w tym czasie, znalazł M. 
opiekę u przyszłych teściów, a przy robotach pozostał 
spólnik. W czasie choroby, jak opowiada Mirosław- 
ski — Spławiński, Czerwiński, Staniejko, zrujnowali 
go do reszty, bo nie czekając zaspokojenia ze spo- 
dziewanego sfinalizowania robót przedsiębiorstwa, ro- 
zebrali jego rzeczy, posprzedawali urządzenie mieszka- 
nia, na przyjęcie żony urządzonego, a przy sądowej 
rozprawie, która odbyła się przed sądem przysięgłych 
w Krakowie 11. bm, wśród powszechnej wesołości, 
odkrył jeszcze Mirosławski na jednym z świadków 
swoje buty, a Żelechowski swój surdnt To wszystko 
nie zaspokoiło wierzycieli, którzy w razie nie oddania 
im zaraz reszty, grozili doniesieniem karnem o oszu- 
stwo Mirosławski, który wyzdrowiawszy nieco, przy- 
jechał do Zebrzydowice po świadectwo z odbytych 
zapowiedzi, przyciśnięty do ostateczności, zapowiedział 
im, że dnia 3, lipca się żeni, i że ich posagiem po- 
płaci; wierzyciele twierdzą nawet, że ich zaprosił na 
wesele. 

Dnia 2. lipca zjechał zatem pan młody, otoczo- 
ny strażą wierzycieli na zapowiedziane gody weselne, 
Teściowie nauczeni dwukrotnem doświadczeniem, nie 
przygotowali wcale uczty weselnej, lecz zdecydowani 
byli odbyć uroczystość po cichu jeżeli ostatecznie do 
niej przyjdzie, w co już naprawdę wątpić zaczęli, 
otrzymując bezimienne doniesienia, że Mirosławski 
stara się o inne posażniejsze panny. 

Czerwiński i Staniejko przyaresztowali Miro- 
sławskiemu świadectwo zapowiedzi. Spławiński na- 
tarczywie żądał resztę swego wkładu , pokazując re- 
wolwer — Mirosławski wnosił z tego, że zrobią 
awanturę, aby wymusić na rodzinie jego narzeczonej 
zapłatę, i wobec tego, że posag wybrał już z nad- 
wyżką, nie miał nadziei, aby ich zaspokojono. Po- 
szedł więc z Żelechowskim do matki i ojczyma na- 
rzeczonej, a że nie spodziewał się już, aby im teraz 
zdołał zamydlić oczy, prawdziwie przedstawił stan 
rzeczy skandalem zagrażający, objawiając zamiar 
wyjechania na czas jakiś, a skoro wierzyciele o wy- 
jeździe jego się dowiedzą i nie widząc nadziei wy- 
muszenia zapłaty odjadą, on powróci i naprawi co 
popsuł. Zgodzono się na to. Mirosławski wyjechał do 
Dębicy, czyhającą na niego straż honorową zawiado- 
miono o jego wyjeździe, a ta odjechała wprawdzie, 
ale zrobiła doniesienie karne, skutkiem którego za- 
aresztowano obu spólników przedsiębiorstwa pod za- 
rzutem oszustwa i oskarżono o wyłudzenie kaucyj od 
przyjętych do służby, Mirosławskiego także o wyłu- 
dzenie posagu. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
zapadł 11. bm. o godz. 12. w nocy wyrok trybunału 
uznający Mirosławskiego winnym zbrodni oszustwa, 
Żelechowskiego zbrodni sprzeniewierzenia i zasądzają- 
cy pierwszego na pięć lat ciężkiego więzienia, od- 
szkodowanie i wydalenie z Austrji po odcierpieniu 
kary (jako obeokrajowca); drugiego na dziesięć mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 


Radny p. Mikolasch zapytał referenta, jaką 

wartość przedstawiają budynki przeznaczone na 
pomieszczenie tych składów, czy składy te są 
należycie urządzone i czy będą one mogły wy- 
trzymać konkurencję z innemi składami. Mowca 
przypuszeza, iż „Unionbank* założy we Lwowie 
składy zbożowe, gdyż ma na to koncesję. Co do 
budynków zajętych na te składy, to wyraża mow- 
ca powątpiewanie, czy one są w tak dobrym sta- 
nie, jak to przedstawia referent. 

Radny p. Heppe zwracał uwagę, że magu- 
zyny są wadliwie skonstruowane i że panuje tam 
wilgoć. 

Radny dr. Marjański krytykował warunki 
postawione przez Wydział krajowy, zgodził się 
na warunki sekcji, zastrzegł się jednak, iż gdy 
ta sprawa przyjdzie pod ostateczne obrady rady 
miejskiej starać się będzie jak największe korzy- 
sei wytargować dla gminy. i 

Radny p. Baczewski żądał, ażeby komisja 
zbadała, jakie mogą być ewantualnie straty. 

Po zamknięciu dyskusji refersut dr. Źgór- 
ski prostował niektóre mylne twierdzenia mo- 
wców poprzednich. Niedogodności w dowozie, o 
których wspomniał p. H=ppe, zostały usunięte, 
wilgoć też. Zresztą badaniem stauu budynków i 
urządzeń zajmie się komisja fachowa w razie, 
gdy będą miały być zakupione. 

O godz. 1/,10 przystąpiono do głosowania. 
Wszystkie wnioski sekcji II. zostały jednogłośnie 
przyjęte. Do komisji, która ma pertraktować z 
Wydziałem krajowem wybrano pp. Zgórskiego, 
Roszkowskiego, Byka, Baczewskiego, Gołąbia, 
Markiewicza, SchayerR, Mikolascha i Tynieckiego. 


ZESPO ROC NÓE SEEE 


Z lzby sądowej. 


Ślub z praesskodami. 
Krmwków 14. listopada. 


Na drodze kolei Północnej do Wiednia za Dzie- 
dzicami szła kolej pod Zebrzydowicami (Seibersdorf), 
po długim na 50 filarach wspartym wiadukcie. Wia- 
dukt ten, na moczarze zbudowany okazał się niebez- 
piecznym, zatem zbudowano tor nowy w innem miej- 
seu, a wiadukt opuszczony stał, oczekując losu akwa- 
duktów kampańskich. — W lutym 1889 r. wniósł 
do dyrekcji kolei Pół. ofertę p. Adam Mirosławski, 
26-letni kawaler bez studjów teoretycznych, z poda- 
niem warunków, pod jakiemi podjąłby się zburzyć 
ten wiadukt, a mając nadzieję otrzymania tej roboty, 
na podstawie ustnych, poprzednio przeprowadzonych 
rokowań, odrazu przystąpił do czynności przygotowaw- 
czych. Poznał się on z p. Feliksem Żelechowskim, 
lat 27 liczącym, kawalerem, i z nim wszedł w spół- 
kę co do nasypu pod Boguminem, na którejto robo- 
cie około 800 zł zarobić mieli. 

Dnia 30. maja 1889 r. przyjęła kolej Półno- 
ena ofertę firmy „Mirosławski et Comp.* częściowo, 
tj. powierzyła jej burzenie pieciu filarów wiaduktu. 
Wynagrodzenie za tę robotę miał stanowić uzyskany 
z burzenia materjał, a w razie należytego wywiąza- 
nia się „firmy* z tego zadania, miano jej resztę ro- 
boty powierzyć. Przy tej okazji uzyskał Mirosławski 
siłą faktu tytuł „inżyniera“, a przedsiębiorstwo uży- 
wało drukowanych blankietów z firmą:  „Unterneh- 
mung für Demolirung des Seibersdorfer Viaduktes 
A. Mirosławski et Comp.* 

Ale już w lutym i później, a więc przed pra- 
wnem otrzymaniem przedsiębiorstwa, przedsiębiorcy 
przyjęli Antoniego Staniejkę na magazyniera za zło- 
żeniem kaucji 1000 zł, którą to posadę miał zająć 
Staniejko już d. 15. marca; Józefa Spławińskiego za 
kaucją 250 zł. na buchaltera; Michała Czerwińskiego 
za kaucją 1000 zł. na magazyniera; Marcina Liszkę 
za kaucją 193 zł. 92 ct. na dozorcę, a wszysey ci 
funkcjonarjusze mieli objąć posady od końca marca 
lub kwietnia, a gdy w tym czasie na miejsce przy- 
byli, robót żadnych nie zastali i dopiero w końcu 
maja dostał Czerwiński nadzór nad pustym magazy- 
nem, a Spławiński dostał książkę, do której na razie 
nie miał co wpisywać. Przedsiębiorcy pociesali swych 
podwładnych, że robota wkrótce się zacznie i znaczne 
zyski przyniesie, wreszcie rozpoczęto burzyć wiadukt. 
Mirosławski tymczasem chcąc postawić na nogi przed- 
í siębiorstwo, postanowił się ożenić. 

W lutym już polecił niejakiemu Rappowi aby 
mu wyszukał jaką stosowną partję. Rapp zapewnił 
go, że ma parę panien z posażkami do wzięcia i ra- 
dził Mirosławskiemu, aby mu dał fotografia swa do 
okazania P. T. kandydatkom do stanu małżeńskiego, 
dodając, że w polskim stroju zrobiłby większy efeki. 
i Kazał wię» Mirosławski zrobić sobie strój polski i 
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Sejm krajowy. 
Posiedzenie XIX. d. 15. listopada 1889. 


O godz. 12 1/, w południe. P. Chamiec vtrzy- 

wał urlop na 3 dni. Spis petycyj obejmuje 22 
numerów. 
d Odczytano pismo c, k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu z prośbą o zezwolenie na ściganie 
posta ks. Siezyńskiego o wykroczenie z §. 3 
rstawy z r. 1870 (odstręczanie robotników od 
pracy — czyli namowa do strejku). ś 

Ks. Siczyński prosi, aby komisja pra- 
wnieśa, do której to pismo wraz z aktami spra- 
wy ma być odesłane. raczyła jak najprędzej zło- 
żyć sprawozdanie, które z pewnością wyświeci 
motywa, dla czego ta sprawa, od 4 miesięcy le- 
żąea w aktach registratury, została teraz uagle 
wznowioną, i kto to spowodował. © De: 

Dr. Zoll imieniem komisji prawniczej 
oświadezył gotowość do szybkiego traktowania 
sprawy ze strony swojej i ewentualnsgo sprs- 
wozdawcy. Rzecz odesłano do komisji prawni- 
czej. 

Na wniosek p. Rozwadowskiego, stojącą na 
dzisiejszym jorządeu dziannym sprawę teryf na 
kolei Karola Ludwika i wzięcie pod zarząd pań- 
stwowy wschodnich linij tej kolei, odłożono do 
poniedziałku. 

Dla gminy Leżajsk uchwalono pozwolenie 
na pobór opłat od napojów spirytusowych. 

Następowała sprawa zmiany sejm. ordynacji 
wyborczej w kierunku przyznania kandydatom 
iotarjalnym prawa wyborczego, ale po cblicze- 
„la obecnych posłów okazało sią tylko 90 kilku, 
giy do prawomornej uchwały w takiej sprawie 
„otrzeba przynajmniej 114 Przedmiot tedy wu- 
siał spaść z porrądku dziennego. 

P. Teliszewski przedstawił posłom pe- 
tycję gm. Wierzbowa pow. podhajeckiego o znie- 
sienie Rad powiatowych, a przekazanie ich czyn- 
ności sturostwu, i postawił wniosek na przejście 
do porządku dziennego, penieważ nie jest ni- 
ezem uzasadnioną. Sporadyczne wypadki defrau- 
dacji nie mogę zniesławiać instytueji pożylecznej, 
która już wiele dobrego zrobiła. 

Ks. Hamorak sławił pożyteczną działal- 
ność Rad powiatowyeh w sprawach szpichlerzów, 
dróg, szpitałów, a w szczególności w sprawie 
wykupna włościan z banku włościańskiego, jakto 
się stało w pow. sokalskim. Wyraża gorące ŻY- 
czenie, aby w b. r. nieurodzaju Rady pewiatowe 
postarały się o złagodzenie egzekucyj tego ban- 
ku tam, gdzie wykupno długów jeszcze nie na- 
stąpiło. 

Petycja Wierzbowa wydaje się być wybry- 
kiem pesymizmu lub humoru, a może echem wy- 
borów ostatnich,' gdzie tu i owdzie podobne gło- 
sy dawały się słyszeć wskutek agitacji, która się 
na tem opiera. że Rady powiatowe kosztują, że 
pie uwzględniają języka ruskiego, że się posłu- 
gują ludźmi niedobrymi. 


się fotografować. Skutek był zadziwiający: w parę 


że się spodobał i że ma 
P. Mirosławski złożył wizytę we wskazanym 


prowadzono układy.  Mirosławski, idąc za popędem 
serca, oświadczył, iż mu się podoba młodsza siostra 
przedstawionej, i że mógłby dalej bywać tylko w za- 
miarach co do młodszej, Zgodzono się na to, i tego 
samego dnia, lub w parę dni później oświadczył się 


Niedługo jednak pojawił się znowu Rapp z 
przedstawieniami, aby przyszłemu zięciowi dali coś 


nakładu i każdy wkład tem więcej przyniesie, im 
prędzej będzie włożony, Gdy zatem przybył Miro- 
| sławski z wizytą, sami przyszli teściowie ofiarowali 
! mu się z pomocą: 


„Pięćset guldenów położył na ławie 
I rzekł doń: Zgarnij to Wiesławie!* 


. W trzy dni potem zjawił się Rapp z podobną 


sławski z konieczności szukać posażniejszej partji, 


j konfereneyj z dyrektorem kolei Północnej, mogącej 
mu znaczne przynieść zyski, prosi z ubolewaniem 0 
odroczenie ślubu. Odwołano ślub zatem, aż tu wie- 
czorem w dzień św. Józefa zjawia się Mirosławski 
we fraku, z bukietem dla panny młodej i lokajem 
w liberji, przeprasza za zawód zrobiony, dopiero wy- 
siadł z pociągu, bo mu się udało wyrwać z objęć 
interesów, wybiega, czy nie ma jeszcze gdzie jakiego 
kościoła otwartego i księdza czekającego na połącze- 
nie jakiej pary — napróżno! Kościoły już zamknięte. 
QOdroczono zatem ślub na 15. maja, a w międzycza- 
sie wybrał jeszcze Mirosławski 500 zł. reszty po= 
sagu, a za interwencją narzeczonej 200 zł. od matki, 
a 500 zł. od dziadka. 

Tymczasem, jak powiada Mirosławski, przyszły 
teść, ojczym narzeczonej, nie podobał mu się, zatem 
począł myśleć o tem, ażeby oddać pobrane od niego y R" 
pieniądze i zerwać zamierzony związek. Gdy zatem Petycyj takich może się nawet więsej po- 
przyszedł drugi termin ślubu, powiedział, że jest |jawić, jak jaskółki zwiastujące wiosnę, edgrywa- 
w żałobie po ciotce, zatem musi odroczyć Ślub przy- ; jąc poniekąd rolę Mene-Tekel-Fares dla obywa- 

' najmniej uf początek lipca, a równocześnie szukał * telstwa. 


1889. 


; P. Polanowski wystąpił w ebronie, do- 

| wodząc na przykładzie z pow. sokalskiego, że 
„tam więeej przysporzono powiatowi wartości ma- 
jątkowej, niż Rada pow. kosztowała. Głosy, vd- 
zywające się tv zniesieniem Rad, pochodzą od 
puszezyków, które nie mogą znieść moralnego 
wpływu tej instytucji ne lud. 

P. Huryk wytknął złe obsadzanie urz; 
dników powiatowych, osobliwie zbankrutowanywi 
szlachcicami. W  Stanisławowskiem i Bohorod- 
czańskiem wiano nawet do czynienia £ defrauda- 
ejami, które marszałkowie musieli pokrywać ze swej 
kieszeni wraz z członkami Wydziałów powia- 
towych. i 

Ks. Sawai sprawozdawea odpowie- 
dzieli na zarzuty w tym duchu, że poszczególne 
niestosowności nie mogą atakować iastytucji pv- 
żytecznej. Wnoiosvk komisji przyjęto. 

P. Romanowiez imieniem komisji prze- 
rmgałowej postawił następujące wniaski: 

1. Sajm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego u względnie komisji 
zrajowej dla spraw przemysłowych, z czynności 
w zakresie szkół praemysłowych. 

2. Sejm wzywa rząd, aby wyjednał w dro- 
dze konstytucyjnej większe niż dotęd zasiłki ze 
skarbu państwa dla szkół przemysłowych w na- 
szym kraju, odpowiednio do potrzeb tych szkół, 
wykazanych w memorjałuch krajowej komisji dla 
spraw przemysłowych. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z krajową komisją dla spraw 
przemysłowych, jak najrychlej przeprowadził 
zorganizowanie skutecznego nadzoru fachowego 
i administracyjnego nad szkołami zawodowemi 
przemysłowemi i warsztatam: wzorowemi. 

4, Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z krajową komisją dla sprew 
przemysłowych przedsięwziął stesowne kroki ce- 
lem wyjednania u rządu drugiej fachowej szkoły 
dla przemysłu drzewnego na wzór zakopońskiej 
we wsehodniej części kraju, np. w Kołomyi lub 
Kosowie. 

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
na przyszłą sesję sejmową przedłożył plan i ko- 
sztorys na stałe pomieszczenie zawodowej szkały 
ślusarskiej w Świątnikach górnych, oraz szcze- 
gółowe wnioski co do tej budowy. 

6. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
z funduszu, przeznaczonego na zasiłki na budo- 
wę dróg gwinnych i powiatowych udzielił zna- 
czniejszego zasiłku na budowę drogi, prowadzą- 
eej ze Świątnik górnych do R gościń”n 
krakowsko-wied' ńskiego w Mogilanach. 

7. Bejm upoważnia Wydział krajowy do 
przyrzeczenia jednorazowego zasiłku krajowego 
w kwocie 5.000 zł. na wystawionie budynku dla 
umieszczenia wzorowego warsztatu kowalskiego 
w Sułkowieach. w powiecie myślenickim i na 
urządzenie tego warsztatu, jeżeli go rząd wpro- 
wadai w Życie jako zakład państwowy. 

8. Sejm wzywa ponownie rząd, aby zało 
żoną i utrzymywana przez gminę miasta Krs- 
kowa szkołę artystycznego przemysłu połączył 
co rychlej z e. k, wyższą szkołą przemysłową 
w Krakowie. 

W dyskusji podniósł dr, Zoll potrzebę 
założenia niższej rządowej szkoły przemysło- 
wej w Krakowie i Lwowie, dla uzupełnienia wyż- 
szych zakładów; — Kozłowski Zygm. zapy 
taf o koszta preponowanego nadzoru fachowego 
nad szkołzmi i warsztatami; — Teliszewski 
przemawiał ra uwzględnieniem szczególnie oko- 
lie górskich przy zakładaniu szkół fachowych, a 
niższe szkoły przem. radził tam sskładać, gdzie 
nie ma wyższych ; — Bobrzyński przeciwny 
tej ostatniej myśli, przypominającej poroniene 
szkoły wydziałowe męzkie, objaśuiał Kozłowskie- 
go o potrzebie wspomnianego nadzoru przez ln- 
dzi praktycznych i zawodowych. bez tworzenia 
osobmych „posad*, i na to komisja budżetowa 
wstawiła 1400 zł. 

P, Ohrzanowski wyłuszezył krótko 
stagowisko Wydziału krajowego i kraj. komisji 
dla spraw przemysłowych w poruszonych kwe- 
stjach. P Kozłowski, przyjąwszy wyjaśniunia, 
odstąpił od myśli stawiania poprzwek, zastrzega- 
jącysh niekreowanie drobuych posad inspektor- 
skish dla zadzoru szkół i warsztatów przemy- 
słowych. f 

P. Felisze wski położył vaciek na ró- 
wnomierne rozmieszczenie szkół fachowych 
w kraju. , 

Sprawozdawca Romanowicz, wyłuszczy- 
wszy trudności, z jakiemi szkolnictwo przemysło- 
we w góle, a szczególnie wob-e skarbu pań- 
stwa, ma do walezenia, oświadczył się ogobiście 
za wnioskiem dodatkowym p. Zulła, ostrzegając 
przed eksporymantami, na jakie możnaby się na- 
razić, gdyby według myśli p. Teliszewskiego 
brano się do równemiernego (geograficznie) za- 
kładania szkół bez należytej inicjatywy lokalnej. 

Przy rozprawie specjalnej odczytał p. Ro- 
manowięz świeżo nadeszły reskrypt ministerstwa 
w odpowiedzi na memorjał kraj. komisji przemy- 
słowej, wniesiony niedawno z żądaniem większe- 
go o 7800 zł. niż dotąd zasiłku na rozwój szkół 
przemysłowych. Rząd kategoryeznie odmówił 
podwyżki ze wzgledu „na finansowe położenie“, 
i radzi nie brać się do zakładania niczego no- 
wego, ale starać się rozwijać to co jest. gą 

Trzeba jednak wiedzieć, Że kraj. komisja 
przem. potrzebywała większego zeniłku ułeśnie 
ne rozwój. I w budżecie przedlitawskim liczacym 
już więcej niż 500 miljonów nis ea dla Galicji 
7000 zł. 

Wobes tego uchwalono z naciskiem żądanie 
większyeh funduszów ze skarbu, s 
sprawozdawes wyrazil nadzieję, że Koło polskie 
w Wiedniu poprze to słuszne żądanie, bo na u- 
zupełniające szkoły przamysłowe. których jest 
<beenie w Galicji zaledwo 20. wydaje rząd wsty- 
stkiego 12 000 zł. 

P. Niedzielski sprzeciwił się budowa- 
niu drogi ze Świątnik do Mogilan, ale wskszu- 
jąc na kierunek w Swoszówce prosił pierwej o 
zbudanie sprawy. 

P. Weigel bronił wniosku komisji, opar- 
ty na osobistem doświadczeniu, którego nabrał 
jeżdżąe z Krakowa do Świątnik z rozmaitymi 
radcnmi ministerjalnymi, przyczem znaczną par- 
tję drogi zwykle pieszo przebywać musieli. 

Urhwalono jednak zgednie z wnioskiem 
komisji. à > 

Przy puukcie, wzywającym rząd do objęcia 
krak. szkoły artystycznego przemysłu, oświadczył 
komisarz rzędowy, że rząd nie jest przeci- 
wny temu projektowi, ale dopiero wtedy w sta- 
noweze z gminą krakowską wejdrie rokowania, 
gdy dyrekcja wyższej szkoły przemysłowej w 
pozie przedłoży plan takiego połączeni» obu 

Wnioski komisji szkolnej przyjęt s 
Kam dERZAJIĘ. j j przyjęto z dodat 

P. Romanowicz przedstawił potem 
sprawozdanie komisji przemysłowej o wniosku 
posła dr, Weigla w sprawie założenia w szkole 
ślusarskiej w Nwiątnikach oddziału dla przemy- 


słu artystycznego i ślusarstwa budowlanego. 
Uchwalono bez dyskusji: „Sejm wzywa e. k. 
rząd aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
i krujową komisją dla spraw przemysłowych za- 
prowadził w zawodowej szkole w Świątnikach 
kurs przemysłu artystyczn=go i Ślusarstwa budo- 
wlsuęga*, 

P. Romanowicz przedłożył sprawozdacie 
komisji przemysłowej o wniosku posła dra Wei- 
gla w sprawie przyspieszenia założenia warszta- 
tu wzoronegu kowulskiego w Sulkowicach, 

Uchwalono bez dyskusji: 

Sejm wzywa e. k. rząd, sby zamierzony 

warsztat wzorowy dla przemysłu kowalskiego 
w Sułkowicsch co rychlej, a ile możności już 
z poczatkiem r. 1890 wprowsdził w życie. 
; Petycje: zarządu szkoły fachowej stolarstwa 
i tokursiwa w Stanisławowie o objęcie nn etat 
krajowy, — tudzież gości zakopeńskich i Tow. 
tatrzańskiego o wyjednanie u rządu otwarcia od- 
działu kamieniarskiego w szkole zakopańskiej, 
przekazano Wydziałowi kraj. do zbadania i przed- 
stawienia wniosków na przyszłej sesji. 

„Zażądano powszechnie zamknięcia posie- 
dzenia. 

„Marszałek tedy kazał jeszcze odczytać 
wniosek p. Skałkowskiego o zaprojektowanie 
regulacji Dniestru górnego, tudzież 
dwie interpelacje: p. ardeckiego 
o wynagrodzenie 5 gmin powiatu Łańcuckiego 
zniszczenych egzekucjami wojskowemi za rzeko- 
my opór przeciwko noweli drogowej. 

2. Posłów ruskich w sprawie pokrzy- 
wdzenia włościan em. Prystań, pow. Żółkiowskie- 
go przez tamtejszego starostę przy prywatnym 
pomiarze gruntów. 

Koni+c posiedzenia o godz. 4. po południu. 


Następne jutro o 11. Pprawdopodobnie będzie 
także posiedzenie wie.zorne, 


Kronita miejscowa Í zamiejscowa 
Lwów dnia 15. listopada 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała tymczasowego nauczyciela Edmunda Stanisła- 
wa 2-ga im. Urbanka, we Lwowie, stałym nauczy- 
cielem 5-klasowej szkoły etatowej meskiej im. św. 
Marcina we Lwowie. 

* Z uniwersytetn, P. Salomon Bund, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na uniwersytecie tutejszym sto- 
pień doktora praw. 

* (Głównokomenderujący feldmarszałck po- 
rucznik Krieghamer powrócił do Krakowa z inspekcji 
wojsk na Szlązku będących, a należących do korpusu 
krakowskiego. : 

* Komenderujący ks. Windischeraetz w nie- 
dzielę o godzinie wpół do 4. po południu przybył do 
Czerniowiec, aby odbyć przegląd tamtejszej załogi. 
Onegdaj odbył się pożegnalny obiad dla komendern- 
jącego w kasynie wojskowem, przy którym wyraził 
tenże swe zadowolenie z ćwiczeń tamtejszego wojska. 
Po obiedzie o godzinie 4. odjechał ks. Windischgritz 
do Suczawy. 

* Z życia towarzyskiego. W Bolechowie od- 
był się ślub p. Wieliczki, doktoranda filozofii przy 
uniwersytecie lwowskim, z panną Hieronimą Ozarkie- 
wiczówną, córką posła do Rady państwa i proboszczu 
bolechowskiego. 

Dnia 10. bm. odbyły się w Kabarowcach z:- 
ręczyny panny Wandy Wierzchleyskiej, córki p. Vo- 
lesława Wierzchleyskiego 1 Heleny z hrabiów Zamoy- 
skich, właścicieli dóbr ziemskich, z p. Antonim 
Schmidtem, porucznikiem 7 pułku ułanów arcyksięcia 
Karola Ludwika. 

* Zmarli W Korczynie zmarła Józefa Zychow:, 
matka profesora gimnazjalnego w Drohobyczu, panu 
Franciszka Zycha w 58 r. życia. 

W Pilznie zmarła d, 138. b. m, w 80 r. życia 
Józefa Roznańska. właścicielka dóbr, filantropka jo- 
wszechnie poważana. 

Były deputowany paryski i wiceprezydent Izby 
francuskiej Ernest Lefóvre, założyciel dziennika Raj 
pel, którego był redaktorem i administratorem do 
końca życia, zmarł w Paryżu 9. bm. 

*  Wezorajszy raut Koła literackiego, pierw- 
szy w odnowionym lokalu, udał się bardzo dobrze. 
Na urozmaicony program złożyła się deklamac:u, 
panny Pankiewicz, humorystyczny dyalog okoliczno- 
ściowy Aurelego Urbańskiego , wygłoszony przez pp. 
Frenkla i Wojdałowicza, spiew panny Patkiewicz i 
pp. Borkowskiego, Kulezyckiego, Olszewskiego i Totha, 
gra na skrzypcach i fortepianie pp. Wolfsthala, Sło:n- 
kowskiego, Niewiadomskiego i Wszelaczyńskiego. ! o 
produkcjach powyższych rozpoczęły się tańce. Bawio- 
no się wybornie do godz. 1. popółnocy. 

* Proces ajentów emigracyjnych. Z Wa- 
dowie donoszą nam telegraficznie, że odczytanie aktu 
oskarzenia ukończonem dziś zostało; dołączamy go 
w obszernem streszczeniu do dzisiejszego numeru 
Gasety Narodowej. 

* Wprowadzenie mundurów urzędniczych 
napotyka w ministerstwie oświaty na znaczne tru- 
dności; toczą się w tym względzie ciągle jeszcze 
obrady w ministerstwie. Podobno zgodzono się osta- 
tecznie na to, że tylko dyrektorzy szkół średnich i 
inspektorzy krajowi mają chodzić w uniformach. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Witnszyńce, w powiecie przemyskim, na 


f pudowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 złr. 


* (ena mięsa wieprzewego wskutek zarazy 
panującej w Węgrzech, podskoczyła w Berlinie o 8 
marek na cetnarze, 

* zamach samobójezy. Alojzy H. kamieniarz 
i rzeźbiarz, rodem z Koszyc, liczący lat 29, żonaty i 
ojciec dwójga dzieci zranił się ciężko wystrzałem z 
rewolweru w podniebienie, w zamiarze samobójczym. 
Wykonał on ten zamach w podwórzu domu pod 1. 63 
przy ulicy Piekarskiej wczoraj o godzinie 3 nad ra- 
nem, poczem o własnych siłach zaszedł na strażnicę 
policyjną przy ulicy Łyczakowskiej, zkąd go odsta- 
wiono do głównego szpitala. 

* Samobójstwo. W Ropczycach dnia 10. bm. 
nad ranem, odebrał sobie życie wystrzałem z rewol= 
weru Aleksander Heimbach, rotmistrz stojącego tam 


załogą 6 szwadronu pułku ułanów nr. 2. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma 


* Zabójstwo. W Babicach, powiatu bialskiego, 
włościanin Walenty Piwowarski, z niewiadomej przy- 
czyny wybił okno w chacie sąsiadki Mentelskiej. Syn 
tejże, 24-letni Michał, wysłużony ułan, podszedł ku 
domowi Piwowarskiego, aby się dowiedzieć, jaki był 
powód tego zamachu. Zobaczywszy go Piwowarski, 
chwycił za strzelbę i strzelił do niego. Nabój ugo- 
dził nieszczęśliwego Michała w głowę i pozbawił go 
życia na miejscu. Piwowarski znajduje się w rę- 
ku sądu. 

+ Pożar. W Kamionee strum., na przedmieściu 
wybuchł dnia 13. bm. o godzinie 10 wieczór pożar 
w chacie zarobnika Semka Prytuły. Szybkiej i ener- 
gicznej działalności ochotniczej straży pożarnej kamio- 
neckiej zawdzięczać należy, iż pożar ograniczył się 
na tej tylko chacie, pomimo, że w pobliżu stały za- 
budowania gospodarskie i chaty słomą kryte. 
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|. Był to pierwszy chrzest ogniowy nowo zorga- 
, ùizowanej straży, której komendantem jest obecnie 
| p. Maksymilian Czyrniański, kierownik krajowej szko- 
ły przemysłowej kołodziejstwa i bednarstwa w Ka- 
mionce. Dzielnie spisywała się przy ogniu młodzież 
| tejże szkoły, stanowiąca ważny oddział straży, prze- 
znaczony do dostarczania wody. Życzyćby tylko nale- 
ało, aby straż ta rozszerzyła się przez przybranie 
większej liczby czynnych członków, co wówczas na- 
stąpi, jeżeli wszystkie władze miejscowe, duszpasterze 
oraz wszyscy ludzie dobrej woli młodzież do straży 
werbować będą. 


Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
gzaleznej donosi 15. listopada o godzinie 12. w po- 
"dnie ; 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
ie d. 14, bm do 12. godz. w południe dnia 15. bm. 
elifmy wiatr co do kierunku półnoeno - zachodni, 
do siły mierny (2,3), niebo zachmurzone (8,0), 
l je bardzo wilgotne (820/, wilg. względ.); opadu 
le było, 

Średnia temperatura doby była -|- 2:5- O, naj- 

Wyższą -4 5:6* C po południu, najniższa + 0'8% © 
nocy, 

Uwaga: Wezoraj do godz. 9. wieczór było niebo 

Pogodne, poczem się zupełnie zachmurzyło; dziś rano 

yła mgła bardzo silna. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
się w północnej Rosji; zwyżka 780—775 mm. 

Austrji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 778 mm. Barometr idzie 
górę 

b „Prognoza na dobę następną od 12 god. w po- 

dnie dnia 15. bm. do 12. w południe d. 16. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połnocno-zachodni, 
c% do sity słaby (1—2); średnia temperatura doby ob- 

y się do — 1:0* C, niebo będzie zachmurzone 
(8—10), względna wilgotność powietrza bez zmiany; 
Spadu nie będzie. Cała doba będzie mglista i chłodna, 


taj Jutro, d. 16. listopada: św. Otmara Op. — 
- Joannyka. 


— Inżynier Drzewiecki, Polak, wynalazca 
modelu elektrycznego dla łódek podwodnych, ulepszył 
BWÓj wynalazek do tego stopnia, że łódka tego typu 
Jest w stanie poruszać się z szybkością 10 wiorst 
|N8 godzinę. P. Drzewiecki wniósł podanie do rosyj- 
lego ministerjum wojny o wyasygnowanie mu 
A 50.009 rs. na wykonanie i próby z mechanizmem no- 
a Wego typu. 

T? — Z powodu rozkradzenia pozostałości 
E Spadkowej patrjarehy Angyeliesa pisze wycho- 
j w Nowym Sadzie Zastawa, że u Serbów w ogóle 

Panuje zwyczaj rozkradania majątku księżego, 

odnośna osoba umrze. Znaną jest rzeczą, że np. po 

Mierci patrjarchy Rajassicza przepadło bez wieści 6 
F Tzyń napełnionych przedmiotami złotymi i srebr- 

Po śmierci temeszwarskiego biskupa Wojnowi- 
< © nie znaleźli krewni w jego domu ani grosza, choć 
|. dziano np, że miał wszyte w swą czapkę 12.000 
| HE, Qprabowano go kompletnie w przeciągu godziny 
g PO śmierci. Podobnie stało się z majątkiem biskupa 
n nislava. 

u Co się tyczy ostatniego wypadku, to uwięziony 
q Sro gzavie zeznał, iż w nocy, gdy patrjarcha u- 
tj zabrali z jego kasy „protosyneallus* Lemajie i 
p Skonom Stojanovic 6600 złr., z czego dali jemu (Sza- 
vicowi) 1.200 złr., aby milczał. Gimnazjalny profesor 
| I dyrektor kasy oszczędności dr. Milan Dimitrijevic 

Drzybywszy w godzinę po Śmierci patrjarchy skradł 
Y zegarek i djamentami wysadzany krzyż zmarłego. 
BppStiono go równie jak dr. Gruica redaktora pisma 

Sbi Narod, gdyż i on wplątany jest w tę kradzież. 
Budapeszteński dziennik Hirlap donosi, że w 
„rawie spadku patrjarchy Angyeliesa skompromito- 
ha jest kilku wysokich urzędników i znakomi- 
k ĉl serbskich Sługa Szawics podać miał w proto- 
ole, że uwięzieni panowie udusili razem z nim pa- 
arche, ponieważ nie mogli się doczekać jego śmier- 
3 Karłowicach oczekują zagrzebskiego starszego 
Prokuratora Ottona Bpitzera. 


— Arystokratyezny tingel. W zupełnej taje- 
ty w towarzystwach wiedeńskich dojrzała myśl 
Ządzenia na cele dobroczynne weale oryginalnego 
Medstawienia. Będzie to rodzaj popisów gimnasty- 
kyeh i tingel-tanglu ściśle arystokratycznego Za- 
Rt odbędzie się w d. 2. grudnia r b. w zakładzie 
nachera, a wystąpią w niej najwyżej położone ro- 
dny wiedeńskie. Zamiast więe egzotycznych zagra- 
cznych aktorów i śpiewaczek, ukażą się kolejno na 
Tadzie książęta, hrabiowie, hrabiny i księżne, tem 
Salto mortale na trapezie, ta z podkasaną piosen- 
4 na ustach. Projekt zabawy osnuł i wykonał hr. 
Rans Wilczek, reżyserję objął p. Wiktor Bilberer. 
każ dziś gorące odbywają się próby, choć nazwiska 
zestników jeszcze zachowane są W tajemnicy. Cenę 
i E oznaczono na 50 zł, krzeseł zaś na 5 zł. Zby- 
y znem byłoby dodawać, że z 62 lóż w zakładzie 
zystkie już niemal rozkupiono. 
Stara Prcsse pisze z tego powodu: „Nazwiska 
kawalerów i pań mających brać udział w przedsta- 
| N strzeżone są na razie w tajemnicy. My z na- 
86] strony życzymy im gorąco, aby i nadal tajemni- 
| ` ta nie została złamaną. Nawet popędy dobroczyn- 
Móc winny szanować pewne granice, których niko- 
dą a już najmniej arystokracji przekraczać nie wol- 
„aà Pomysł, o którym mowa, nie da się usprawie- 
dwić i mamy nadzieję, że komitet obmyśli inny 
| mL sposób do zamanifestowania swej fi- 
tropii.* 
1— Stowarzyszenie robotnicze w Preszburgu, 
| fystosowało na ręce Madarasza, posła z najskraj- 
 Nojszej lewicy, petycję do sejmu węgierskiego w 
| Prawie reskryptu rządowego, którym zabroniono u- 
iału obcych robotników w świeżo odbytym festynie 
Botniczym w Preszburgu. 
"m Trójżeństwo. Przed trybunałem sądowym w 
„dynie stawała w tych dniach aktorka Minnie 
à Qerston pod zarzutem trójżeństwa. W r. 1878 po- 
Mbita w Stockporcie inspektora Bardeleya, a porzu- 
_Nszy go, weszła w cztery lata później w związek 
(żeński z doktorem Conzens, Bawiąc w Boulogne 
|, 1884 poznała pewnego finansistę nazwiskiem 
| far, który następnego roku powiódł ją do ołtarza. 
Y ez szczególna także, iż zawierając pierwsze mał- 
stwo podała, jakoby była wdową, lat 23 liczącą; 
Y ostatniem zaś wpisała się w metrykę, jako 21- 
Qa panna. Sędzia uznawszy jej małźeństwa z dr. 
Wüzens i p. Piersonem jako nieważne, przyznał 
innię Palmerson pierwszemu jej małżonkowi, a ten 
Mtzynił zaraz stosowne kroki dla rozwiązania swego 
"Zeństwa. 


` 
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Biórnsohn podżegaczem do bezrobocia 
zobo ie, iż w norwegskich wielkich 
| gy ch zapałek szwedzkich  zabastowało przeszło 
0 robotnie, które za swe żmudne i w wysokim 
i dla zdrowia szkodliwe zajęcie, pobierają bar- 
8 liche wynagrodzenie. W obronie ich wystąpił z 
tp dzieńczym prawdziwie zapałem Bjórnsohn i wy- 
ib Bował do norwegskiego biskupa Essendropa pismo, 
w V imię chrześciańskiej miłości bliźniego ujął się 
% biednemi robotnicami. Biskup jednak nie na ich 
Tzyść nie uczynił. Skutkiem tego pojawił się Bjórn- 
bhn osobiście na zebraniu strejkujących i wygłosił 


ba 


G:ZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Listopada 1889. 


"zapowiedział, iż nie jeden, ale sto strejków wywoła, 


aby robotnikom wywalczyć słuszne ich prawa 


— Rozrnchy antiż: dowskie w Bagdadzie. 
Jak wiadomo, był Bagdad świeżo widownią powa- 
źnych rozruchów. Z powodu pewnego pogrzebu, przy- 
szło na żydowskim cmentarzu, który położony jest za 
miastem, do krwawej utarczki pomiędzy mahometa- 
nami a żydami. Walka ta przeniosła się następnie 
do miasta, gdzie Arabowie, bardzo licznie w Bagda- 
dzie osiedleni rzucili się na sklepy i poczęli je plą- 
drować. 

Wedle relacji pewnego Niemca zamieszkałego 
w Bagdadzie, zajścia te miały następujące źródło i 
przebieg : 

Już w lecie panowało rozpaczliwe między lu- 
dnością usposobienie z powodu zawleczonej z Mezo- 
potamii zarazy. Wielu uciekało i wróciło dopiero 
w październiku. D. 10. tego miesiąca zmarł stary 
rabin żydowskiej gminy Hacham Abdul Sochen, któ- 
rego żydzi czcili jak świętego. Owóż postanowiono go 
pochować w pobliżu grobu Josuah Kohen Gadola, 
dokąd równie żydzi jak mahometanie odbywają pobo- 
żne pielgrzymki. To właśnie dało powód do krwawej 
bójki. Vali miejscowy pozwolił żydom pogrzebać So- 
chena w miejseu, które dla zwłok tego rabina obrali. 
W dwa dni później odbył się pogrzeb. Przeszło 10.000 
ludzi postępowało za trumną Sochena. Gdy korowód 
żałobny przekroczył już rzekę Tigris, zastąpili mu 
drogę muzułmanie z mieczami w rękach, wzbrania- 
jąc wejścia na cmentarz. Z wściekłością rzuciły się 
obie partje na siebie. Krwi popłynęło nie mało; 
w końcu zmuszono malometan do odwrotu. 

Następnego dnia kazał vali aresztować hersztów 
rozruchu z obu stron. Zaledwie to się stało, wpadli 
mahometanie. przeważnie arabskiego pochodzenia do 
dzielnicy żydowskiej i rozpoczęli ją plądrować. Wy- 
wiązała się znowu krwawa walka. Vali wysłał woj- 
sko na plac boju i dopiero ono przywróciło spokój. 
Około 70 żydów i prawie tyle mahometan uwięziono. 
Między ludnością ciągle jeszcze panuje ogromne wzbu- 
rzenie. 

— Małżeństwo delikwentów. Z Pragi dono- 
szą, że skazany na szubienicę rozbójnik Kajetan 
Kreissl, oczekujący stracenia w więzieniu w Briix, 
poślubił swą konkubinę i wierną towarzyszkę wypraw 
zbójeckich Annę Hechl. Do ślubu stanął Kreissl w 
kajdanach a Anna ustrojona w ezarną suknię płaka- 
ła. Nowożeńcom dozwolono ledwie kilka słów pomię- 
dzy sobą zamienić, poczem odprowadzono ieh każde 
do osobnej kaźni. 

— Z Punah (w Indjach) telegrafują d. 11. 
bm.: Gdy Albert Wiktor, najstarszy syn ks. Walii, 
zwidzał wyżynę Punah, słoń upadł pod nim. Książę 
nie doznał żadnego szwanku. Gdy jechał on potem 
do pałacu rządowego, spłoszyły się konie u powozu; 


gdy | książę i tym razem nie uległ żadnemu wypadkowi. 


Wieczorem miasto było iluminowane. 


— Z Petersburga donoszą 12. listopada. Usta- 
wy dla rozmaitego typu szkół przemysłowych zostały 
już przez ministerjum oświecenia opracowane i wy- 
drukowane. 

Wczoraj zjazd farmaceutów został zamknięty 
przemową prezydującego, który wspomniał o jedno- 
myślności. z jaką rozstrzygniętą została najważniejsza 
kwestja zjazdu: o podniesieniu poziomu teoretycznej 
i praktycznej wiedzy farmaceutów. 

W czwartym tygodniu wielkiego postu otwartą 
będzie w Petersburgu pierwsza w Rosji wystawa 
zabawek. 

Orłow, zabójca chórzystki Befani, został w Mo- 
skwie skazany na zesłanie do ciężkich robót na dzie- 
sięć lat. 

— Przyszły „Balon“. Z Paryża donoszą : Dwa 
pawilony wystawy powszechnej, jeden oddany „sztu- 
kom pięknym*, drugi „wolnym sztukom* nie będą 
rozebrane Pierwszy z nich ma zostać odtąd przezna- 
czonym dla „Salonu“, ponieważ ma wyborne światło 
z góry i z innych także względów wybornie się na- 
daje do wymienionego celu. Jedno tyłko, ale za to 
nader wymownie przemawia przeciw projektowi — 
odległość od środka miasta. Artyści oburzeni wołają, 
że przenieść tam „Salon* znaczy po prostu zabić go, 
któż bowiem zechce aż na Marsowe Pole wyruszać, 
dla obejrzenia dzieł sztuki. Mają może i słuszność. 


— W skntek zamknięcia rosyjskiego semina- 
rjum filologicznego w Lipsku ma być otwarty kurs 
przy uniwersytecie berlińskim, celem przygotowania 
profesorów prawa rzymskiego, dla uniwersytetów ro- 
syjskich, 

— Wystawę fotozraflczną złożoną z 22 od- 
działów urządza w Odessie w r. 1890 sekcja foto- 
graficzna odeskiego Tow. technicznego. 

— Z armii rosyjskiej. Z ogólnej liczby 235.000 
rekrutów ostatniego poboru, 12 i pół tysiąca posiada 
prawo ulg, 55.800 umie czytać i pisać, lub tylko 
czytać, zaś 164.366 są zupełnymi analfabetami. 

— Z Pelplina donoszą 8. listopada. P, Kuczkow- 
ski ze Zblewa na gruntach swych znalazł jedena- 
ście grobów skrzynkowych przedhistorycznych z mnó- 
stwem urn, w których prócz kości były bronzowe i 
żelazne obręcze, oraz perły szklane. Zdobycze te prze- 
szły w posiadanie ks. dziekana Trętowskiego i dr, 
Mienikiewicza. 

— Para autorów. Z Londynu donoszą, iż były 
minister serbski spraw zagranicznych, Cedomil Mija- 
towiez, od dłuższego czasu już wraz z żoną przeby- 
wający w Londynie. postanewił w mieście tem na 
stałe zamieszkać. Mijatowiez, który poprzednio był 
prezesem serbskiej akademji umiejętności, ożeniony 
jest z angielką, byłą guwernantką. Oboje zajmują się 
literaturą i odznaczają się na tem polu nadzwyczajną 
płodnością. 

— Ktfethofun. Słynny Laennec wynalazł stetho- 
skop czyli przyrząd dla lekarzy do auskultacji pacjen- 
tów. Obcenie przyrząd ten udoskonalono w ten spo- 
sób, że za jego pomocą lekarz może dokonać obsłu- 
chania z pewnej odległości. Ten udoskonalony przy- 
rząd nazwano stethofonem, 

— Adwokatka. Panna Popelin, ukończywszy wy- 
dział prawny uniwersytetu w Belgji, chciała się za- 
pisać do grona adwokatów. Pozwolenia jej na to od- 
i mówiono. Nieustraszona jednakże tem pierwszem nie- 
powodzeniem, p. Popelin apelowala od tej decyzji 
trybunału apelacyjnego do kasacji. „Wyrok ma być 
wydany niebawem i wtedy świat się dowie ostate- 
cznie, czy kobieta ma prawo stawać przed kratkami, 

— Gramofon Obok fonografu Edisona i grafo- 
fon systemu Taintor-Bell pojawia się obecnie jeszcze 
trzeci aparat tego rodzaju — gramofon. Zaletą jego 
ma być, że setki ludzi mogą równocześnie słyszeć 
dźwięki powtórzone przez aparat z całą dokładnością, 
czego fonograf, ani grafofon nie uskutecznia. Wyna- 
laze% jest p. Emil Berliner, Hanowerczyk przebywa- 
jacy od lat 20 w Ameryce. Wiadomość tę czerpiemy 
z Hanowerskiego Kurjera. 

— Chinina tanieje w sposób nadzwyczajny. Ki- 
logrum, który kosztował 500 fr., obecnie płaci się 
zaledwie 40 fr., a prawdopodobne jest, że zniżka 
rozwinie się jeszeze dalej, gdyż wedle doniesień 
z Ameryki południowej i Jawy, plantacje drzew chi- 
nowych powiększyły się tam niesłychanie, a zbiór 
tegoroczny będzie dwa razy większy niż w roku 
zeszłym. 

— Bruk kauczukowy, wynaleziony przez ja- 


ognistą z entuzjazmem przyjętą mowę, w której ; kiegoś inżyniera niemieckiego, okazał się podobno 


w praktyce wybornym. Ułożony pierwszy raz na pró- 
bę na moście w Hanowerze, następnie na jednej 
z ulie tegoż miasta, dał rezultaty znakomite. Bruk 
kaucznkowy ma być również trwały jak i kamienny; 
nie ulega wpływom temperatury, jest mniej śliski niż 
asfalt i od tego ostatniego trwalszy. 

Ludożzsrcy. Z Melbourne (w Australii) dono- 
szą 7. listopada: Według otrzymanych tu wiadomości, 
mieszkańcy wysp Salomona zamordowali Anglika 
Nelsona i trzech młodzieńców miejscowych, poczem 
ich zjedli. Angielski statek „Royalist“ zbombardował 
miejscowość, w której dopuszczono się zbrodni. Kra- 
jowcy, oddający się ludożerstwu, zbiegli w góry. 

— Gra w domino. W Frankfurcie w pewnej 
kawiarni dwaj finansiści grali w tych dniach o czarną 
kawę w domino. Jeden z nich przegrywał ciągle, 
stawkę każdym razem podwajano, aż nareszcie nie- 
fortunny bankier Aureli D., znany pechowiec, prze- 
grał 8.192 filiżanek kawy. Po kolei przegrał 14 par- 
tji Wydał natychmiast czek na sumę, reprezentującą 
wartość owych 8.192 filiżanek, Mocna kawa! 


— Poturbowany tenor. Tenor Massini, odby- 
wająe podróż na podładzie „Orionu“, wyrwał się 
podezas śniadania z jakąś uwagą, która nie podoba- 
ła się zarządzającemu obsługą. Rozpoczęła się tedy 
kłótnia na języki, zakończona potężnym ciosem, wy- 
mierzonym w głowę tenora. Gdy z trudem rozdzielo- 
no walezących, pokazało się, że jakkolwiek boleśnie 
dotknięta była głowa Massiniego, to przecież tony 
śpiewaka z głowy nie nie straciły. 

— Nowy Jork 8. listopada. W Petersburgu (w 
stanie Virginia) spaliła się część miasta handlowa; 
znaczna liczba sklepów z towarami uległa zniszcze- 
niu, szkodę obliczają na milion dolarów. — Okręt 
amerykański Ohcesbrough rozbił się na północnych 
brzegach Japonii. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w piątek 
„Dwa światy“, dramat w 5 aktach Feuilleta. Tłu- 
maczenie Zygmunta Sarneckiego. Występ panny Pan- 
kiewicz i p. Zawadzkiego. — Jutro w sobotę „We- 
soła wojna* operetka w 3 aktach Straussa. Występ 
gościnny pani Anny Boeskaj, 


— Nakładem księgarni Paprockiego 
w Warszawie wyszło dziełko p. t „Podręcznik spor- 
towy* zawierający naukę gimnastyki, fechtunku, bo- 
ksowania, pływania, łyżwiarstwa, wiosłowania, jazdy 
konnej, jazdy na wylocypedzie i tańca. Tekst obja- 
śniają liczne rysunki. Najstaranniej obrobionym jest 
dział, poświęcony gimnastyce pokojowej i fechtunkowi. 

— Nowa powieść Zoli. W Paryżu pojawiła 
się 13. bm. nowa powieść Zoli, nosząca tytuł „Czło- 
wiek zwierzę“ (La Bete humaine). Historja odgrywa 
się na kolei żelaznej i pełno tam morderstw i za- 
bójstw. Romans ten drukuje obeenie tygodnik ilu- 
strowany „Vie Populaire* a z początkiem 1890r. po- 
jawi się on na pułkach księgarskich. 


Dział ekonomiczny. 


Zjazd właścicieli gorzelń rolniczych 
we Wiedniu uchwalił 14. bm. zażądać licznych 
zmian w ustawie względem opodatkowania o- 
kowity. 

Zbiory w Rosji w r. 1888. W tych dniach 
ogłoszono urzędowe eprawozdańie © zbiorach 
w Rosji europejskiej w r. 1888, tudziaż o sto- 
sunku ich do zbiorów przeciętnych z ostatnich 
lat pięciu. 

Zbiory wynosiły czetwerti: 


przeciętnie 
w r. 1888 w pięciu latach 

poprzednich 
żyta . . . 118,644,000000 112,805,000.000 
pszenicy ozim. 18 586.000 000  11.794.000.000 
> jarej 81.063 000.000 25 937.000.000 
owsa . . . 81,858.000.000 89,014 000 000 
jęczmienia „  26,496,000.000  22,548.000.000 


Jak wiadomo, rok 1888 był wogóle pod 


względem zbiorów dla Rosji nader pomyślny.. 


Jeżeli liczbą 100 oznaczymy zbiory Średnie, na- 
ówezas wedle ostatecznego obliczenia urzędo- 
wego, zbiory pszenicy ozimej w r. 1888 wyno- 
siiy 1576 pre. zbiorów średnich, jarej 119 pre., 
jęczmienia 117 pr., żyta 106'6 pr., owsa 1026 pr. 


Uregulowanie Sanu. Rosyjskie minister- 
stwo komunikacji niezależnie od uregulowania 
brzegów Wisły. ma się również zająć uregulo- 
waniem Sapu, na przestrzeni tej rzeki grani- 
czącej z Auatrją. Regulacja ta odbywa się na 
zasadzie oddzielnej konwencji pomiędzy Rosją 
a Anstrją, a plao robót wskazany już został 
przez wyznaczona ad hoc komisję międzynaro- 
dową. Na zasadzie owego planu ministerstwo 
komunikacji żąda 3,040.000 rubli kredytu na de- 
pełnienie robót regulacyjaych, z której to sumy 
rubli 150.000 wydane będzie jeszcze w roku 
bieżącym. 


Brak paszy. Z Krasnegostawu donosz 
Gaz. Lubel., że włościanie HDA się 4 
koai Za cenę skóry niemal, gdyż zmusza ich do 
tego brak paszy. Dziewiętnaście sztuk koni, za- 
kupionych przez żydów handlarzy na skóry, „za- 
mordowano* w zeszłym tygodniu drągami we wsi 
Rudniku. Fakt ten powinienby zainterasować To- 
warzystwo opieki nad zwierzętami. Nawet konio- 
kcady zabijają okradziono konie i poprzestają na 
lcbym zarobku ze skór, gdyż żywić nie mogą 
żywego inwentarza przez dłuższy €2a8. 


Należytości stemplowe i taksy. Dochód 
brutto ze. stempli przyniósł w r. 1888 w austrja- 
rkiej połowie monarchii 18,725.774 zł. (w r. 1887 
uzyskano z tego zakresu 18.729.801 zł), dochód 
rag z taks 1,137.182 zł. (w r. poprz. 1.126.189 zł.), 
r pależytośzi prawnych 32,889 182 zł. (w r. popr. 
33 138.664 zł.) razem więc 52,752 108 zł., czyli 
o 242.541 sł. mniej niż w r. 1887. Wydatki w 
tym zakresie wynosiły 1,075.922 zł, o 45.307 zł. 
majej niż w r. 1877. 


Kampania wódczana 1888/1889. W au- 
strjackiej połowie monarchii wyprodukowano o- 
gólem 1.059.986 lektolitrów spirytusu. Z tego 
oddano bezpośrednio konsumeji 618.235 hktl., 
wymieniono 68.724. Tytułem podatku konsum- 
cyjnego niszczono od wymionionej ilości 21.642.245 
al.. tytułem podatku od produkeji 470.063 zł. — 
razem 22 112.808 zł. W Węgrzech wynosiła nro- 
dukeja ogółem 882.442 hkl. i przyniosła 19,560.164 
zł. podatku. W zapasie pozostało z końcem kam- 
panii w Austrji 290.857, w Węgrzech 267.658, 
razem 558.015 hektolitrów. Faktycznie więc do- 
chód podatkowy od wódki wynosi w Austrji 26.5 
milj., na Węgrzech 238 milj. złr. 


Projekt drogi żelaznej uralsko-pokrew- 
skiej bliskim jest urzeczywistnienia, Ponieważ 
w Rosji nie można było znaleźć kapitałów, więc 
«wrócono się do banków francuskich, które nie 
odmówiły udziału. 


awa M o 


Wywóz nafty z Ameryki. We wrześniu 
rb. wywieziono ze Stanów Zjednoczonych do Bu- 
ropy nafty za 4.578.668 dolarów, we wrześniu 
r. 1888 za 4.002.374 dol., zaś w pierwszych 9 
miesiącach rb. za 39,197.615 dol., w tymże eza- 
sie r. 1888 za 84,699.067 dolarów. 


Ze stanisławowskiej kasy oszczędności. 
Stan wkładek kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
wynosił z dniem 30. września 1889 u 5565 stron: 
1,691.457 zł. 10 ct. W miesiącu październiku 1889 r, 
włożyło: na dawne książeczki 436 stron, na nowe 
140 stron, razem 576 stron 56.198 zł. 22 et. Wy- 
jęło zaś: ezęściowo 263 stron, zupełnie 189 stron, 
razem 402 stron 76.039 zł. 36 et. Ubyło zatem 
19.841 zł. 14 et. 

Stan wkładek z dniem 31. października 1899 r. 
wynosi: u 5566 stron 1,671.615 zł, 96 ct. 


Ostatnie wiadomości. 


Jeżeli samorząd powiatowy święcił kiedy 
tryumf zupełny, to dzisiejsza jego obrona i po- 
chwała, wypowiedziana ze strony ruskiej przez 
księdza Hamoraka, posła mniejszej posiadło- 
ści powiatu śniatyńskiego, pozostanie jednym 
z najpiękniejszych objawów. 

Trzeba było co prawda czekać lat 17 na to. 
ażeby z tej stronu Sejmu, skąd się owego czasu 
pojawiały wnioski Siweów i Kucyłow- 
skich, dążące do zniesienia Rad powiatowych, 
usłyszeć słowa zupełnego i zasłużonego dla tej 
instytucji uznania. 

Słowa posła ks. Hamoraka mogą stać za 
odpowiedź wobee obwinień ryerałtowych, które 
bez należytego rozeznania, zaryzykował dzisiaj 
znów à la Siwiec i Kucyłowski, poseł Huryk. 

Żałujemy, że pod tym względem nie ma i 
dziś jeszcze zgody w obozie ruskim. 

Należy zauważyć, że do utwierdzenia, wzmo- 
enienis i pogłębienia zasad samorządu powiato- 
wego przyczyniać się trzeba w obecnej dobie 
wspólnemi siłami. A potrzeba ta uznana i wy- 
powiedziana nawet ze strony ruskiej powinna 
być przestrogą i wskazówką zarazem dla tych — 
nielicznych co prawda — którzy w skuteczność 
tej rdzennie naszej instytucji głośno powątpiewają. 
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eny „Gata Narodowej." 


Wiedeń d. 15. listopada. Berlińska 
Kreuzztg. doniosła, że z powodu wypadków 
w Czechach stanowisko hr. Taafiego jest za- 
chwiane, czego dowód w tem, że hr. H. Bi- 
smark odwidził w Peszcie ministrów węgier- 
skich a hr. Taaffego we Wiedniu nie odwi- 
dził. Tymczasem hr. H. Bismark zatrzymał 
się w Peszcie tylko dlatego, że cesarz bawił 
w Węgrzech, a przez Wiedeń hr. Bismark 
tylko przejechał. 


Wiedeń d. 15. listopada. Konferencja 
biskupów zajmuje się także agitacjami pra- 
wosławnemi w Galicji, Morawie, Czechach i 
Krainie. 

Wiedeń d. 15. listopada. Jutro ma 
tutaj przybyć król Milan, zabawić kilka dni 
i potem na trzy miesiące udać się do Paryża. 


Peszt d. 15. listopada. Minister Baress 
przedłoży sejmowi projekta ustaw o cymen- 
towaniu, o wsparciu dla robotników w razie 
choroby, o patentach i o handlu domokrążnym. 


Berlin d. 15. listopada Cesarstwo 
niemieccy powrócili tu dzisiaj o godzinie 8 
rano. 

Berłin d. 15. listopada. Donoszą 
z Petersburga, iż rząd rosyjski zamierza w 
najbliższym czasie emitować 4 pre. pożyczkę 
w sumie 100 milionów rubli w złocie na bu- 
dowę kolei strategicznych. 

Hamburg d. 15. listopada. Socjali- 
ści niemieccy otrzymali już znaczne fundusze 
z Holandji, Belgii i Danii na prowadzenie 
akcji wyborczej. 

Paryż à. 15. listopada. Podkomitet 
Izby posłów dla sprawy wyboru Jofirina (na 
paryskiej dzielnicy Montmartre, gdzie wła- 
ściwie wybrany został Boulanger, ale rząd 
uznał tylko wybranego przez mniejszość Jof- 
frina) składa się przypadkiem przeważnie 
z bulanżystów, i uchwalił unieważnić wybór 
Jofirina. Grupa około 60 monarchistów ma 
utworzyć klub odrębny, uznający faktyczną 
republikę, który ma w ocewianiu projektów 
kierować się jedynie dobrem kraju a nie 
stronnictw. W tym duchu działać będą także 
klerykały. 

Rzym d. 15. listopada. Opinione wy- 
kazuje, że na wyższych komendach armii 
włoskiej potrzeba sił młodszych. W razie 
powszechnej mobilizacji musianoby usunąć co- 
najmniej połowę dowódzców korpusów i dywi- 
zyj. Na ministrze wojny zacięży okropna od- 
powiedzialność wobec kraju, jeżeli w tym 
względzie nie zrobi porządku. 


Belgrad d. 15. listopada. Król Milan 
żąda oprócz apanażu dla siebie rocznych 
300.000 franków, aby Serbia zapłaciła długi 
jego 2 miliony fr, i przyznała Natalii 120.000 
fr. rocznego apauażu. 


Konstantynopol d. 15. listopada. 
Jak zapewniają, sułtan wyda zupełną amne- 
stję dla Kreteńczyków, o czem też rząd gre- 
cki już jest zawiadomiony. W Kanei wypu- 
szczono już 50 więźniów na wolność. Wartość 
prezentów sułtana dla cesarstwa niemieckich, 
konie, broń, przepyszne czasze, jedwabne tka- 
Moy i dywany, wynosi przeszło milion fran- 

w. 

Londyn d. 15. listopada. Raport ko- 
mendanta angielskiej łodzi kanonierskiej „Plo- 
ver“ wyjaśnia sprawę bremeńskiego parowca 
„Marcobrunner*, który się rozbił na południu 
zatoki Suezkiej. Arabowie wpadli na pokład 
okrętu i plądrowali, kapitan bronił się, ma- 
jąc tylko nóż przy sobie, gdy okręt angiel- 
ski nadpłynął i Arabów uapędził. Cała osada 
parowca niemieckiego ocalona. 


3 


Telegram z Zanzibaru do osi, że Stan- 
ley nawet nie spodziewał się takiej pomocy, 
jaką mu ofiarował Wissmann. Stanley pragnie 
podwoić ilość swoich tragarzów, aby doró- 
wiać siłom niemieckim. 

Wiedeń dnia 15. listopada godz. in. — 
południu. Akcje kredytowe 810-837, IAR. 
Towarz. górniczego 98:20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 38075. Akcje Banku angło-austrjaekiego 
14550. Akcje Unionbanku 239-509, Akcje kolei Karola 


Ludwika 18850. Akcje kolei Północnej ——, Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 131 50. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 238-—, 
Akcje kolei Tiwowsko-Czerniewieckiej —-—, Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej —'—, Losy ko- 
munalne wiedeńskie —*—, Akcje Tow. tureckiego 
——. Galie. oblig. indemn. --*—, Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) —-—, Losy 


regulacji Cisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 217'50. Akcje Bankvereinu 115-—, Rosyjski 
rubel papierowy 12550. 

4*ho/o renta wspólna 85:40. 5%, renta austr. 
papier. 100:60. 5% renta austr. złota —*—, Renta 
4% węg. złota 10105. 5% renta węg. pap. 97—. 
Napoleondory —* -. Marki niem. 58-45, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 15. listopada. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


RZ. łacą żądaj 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k.. . 157 190- 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 23150 235— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 283— 287— 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. =— 216 — 
l LI. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galic. 50, . . . . . 10025 10125 
8 M n Boję wyl. 10%, . 10325 10425 
Banku krajowego 41/40), los. w 51 latach . 9150 9850 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 50, . . . . . 10050 101:50 
n n n n 40/5 ana a uć h 96-— 97:— 
a > 5 M 50/, los. w 37 lat. 100:50 101:50 
` " n n 4 los. w 41'/, L 93:50 9450 
n a 5 n 4/40/, los. w 52 1. 98:70 9970 
n ” nm n 40/4 los. w 56 lat. 92:80 93:80 
| MI. Listy dłażne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 8%, 546—  5T— 
n » n D (A. 50/9) 213/0 46— 23= 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galie. 5%, m. k. . -. . .104%— 105— 
Galic. funduszu propinacyjnego b . . . 9E=— 92— 
Kom. banku krajowego 5h w. a. L em. . . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 a/a w. e. . .104— 106— 
É n Zr. 1883 4/0, . . . . 9650 9750 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa JE . 2%6—  26— 
Losy miasta Stanisławowa . . : ——  38— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . ... . 7 ' 

Dukat cesarski . . . . . . 50 AH 
Poka SE. Pa 9:46 9:56 
Półimperjał rosyjski . . 970 980 
Rubel rosyjski srebrny |. 1:30 1:40 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . 1-241/, 1261), 


100 marek niemieckich 


Przyjechali do Lwowa 
daia 15. listopada 1889. 


„Hotel Zorża A. hr. Męciński z Dukli. WŁ. dr. Lr- 
sowski z Krakowa. J. Maniewski z Cześnik. A. Mysłowski 
z Koropca. J. Jabłonowski z Zagwoździa, WŁ. Czaykowski 
z Nedwedowiec. A. Garapich z Zagórza. M. hr. Komorowski 
z Chorobrowa. F. hr. Czosnowski z Wołynia. 


„Hotel Angielski. M. Czaykowski z Żerawy. W. Ko- 
walski z Zurawna. M. Minkusiewicz z Rożniatowa. R. Scholz 
z Kamionki. M, Younga z Husiatyna. J. Szałay z Korczyna. 


40 EDO LET OO TOW OP AOĄCZ ZOZ 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie o od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Dr. Teofil Stachiewicz 


lekarz specjalny w chorobach : 


płuc, gardła i nosa 
ordynnje od 8—5 
plac Marjacki 8. 


zam im ire. 


278 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 3% 


zeczy 0. MOŃNOFA ana O 
R Z 


Pora, w ktorej jesteśmy, powoduje skazy 

i oszpecenie powłoki ciała. skóra staje się siną, 
ze sacha i pękającą. Dla uni- 
E knienia tego, należy używać 
a ciągle do twarzy i do rąk pro- 
A-., po duktów zwanych Crême Si- 
AZ mon, Pudr ryżowy i Mydło 

„m Simona. Wymagać podpisu: Ši- 
mon, ul. de Provence, 36, w Pa- 

| ryżu. We Lwowie w aptekach 
"4 pp: Mikolascha , Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 

u fryzjerów. 298 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (0d 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . |403| 8:50] 9-28 | 7-15 | 
Z Podwołoczysk 6-6 ado 220 3:15 |» 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 208119 —|2:38 s 6:22 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- > 

tyna i Stanisławowa . . . |805) 2>— 


Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 
nisławowa . . . . . . 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
mastryja EJ E 
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 


BStryjan e. «e 
Z Bełzca (Tomaszowa) 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Ktakowa . . S 
Do Podwołoczysk "e 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Suczawy . .. 4 u... 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne- 
gotische . 0 EO 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) . . 


Uwaga: Godziny drakowane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


wszelkich petrzeb 1842 


do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI , harasu, flvzoli, szeelti i paciozak 
HAFTÓW aa kauwio, atlasie | aksawicie 

RZEŻB z drzewa 2 wycięciem ua baft 

WSTĄŻ 


EK, wypustek, wstewok, szlsrak | koręnak 
MYDEŁ, PERFUM, GRZEBIKNI I SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK. 


Instrumentów muzycznyeh 


Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Horopkenóć w 
Strun znakomitych i przyberów do reperacji 


FORTEPIANO W 
AA. SEDZA HA 


w handlu ped firmą 
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego I. 9 


Łaskawe zamówienia uskutoezniają się natychmiast. | 


FL ASLPTAOTIM 


OLA BALLABANA 


918 
uw Lwowie 


KAR 


wszystkie gatunki kawy w smaku czystym | aromatycznym. 


Franko na każdą stacje pocztową w Galicji. 
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Wiedeń, „Hotel Mótropole.* 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quali. 457 Wielki hotel pierwszorzędny 


300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WIEDA OSOBOWA, czytelnia za- 
piele w Du- 


banit hotelowy 


opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“) kı 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, 
przy dworcach kolejowych. 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

8. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca 


na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
PRO ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów. 
AK ASFALTOWY, do konserwacji dnchów tekturowych, 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


my 


i reperacje tychże. 


440 Metr [] od 60 de 80 centów. — Gwarancja lat b. 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
ma wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby Kosmetyczna, toaletowa | Por(amorje. 


3 111 d tykuł toaletowy nie meże rywalisewać 
Antilentilia. pół GRE AGK skutku i dobroci s ANTILENTILIĄ. 


Ńredek ten otrzymany z edświażających substaneyj 
usuwa w krótkim ezasie plegi, plamy wątrobiane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną białośó, świeżość 
I delikatność. — Cens 2 złr. 
włezom siwym i wypłowiałym pe kilkekretnsem użycim 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbujo, leos 
tylko edmładza polka które ped wpływem tege zaake- 
mitege średka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — Cena fiakonu ! zt. 50 ot. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, eobulki 
włosowe wzmacnia i de wytwarzania | perestu włosów 


pobudza. — Cena fiskonu 8 sis. Pół f.kena 1 zł. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera ładnych metalicznych przymioszok, jest to najszystsza i naj- 
delikatniejsza mgozka roślinna, przyjemnie przylsga de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białeść i jest nieogonienym aredkieru do hygieniezne- 
go upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 et.. całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 
50 et. Różowy dla blendynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 emt. większe 1 zfr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 aontów, 


Woda fijołkowa. 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszege, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszozenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dełki espowe. Twarz odówie- 
ża, wybiela i wydelikaca. Cena I złr. w. a. 


Odznacza się nadzwyczajną doli- 


Mydło kosmetyczne. kutneścią Í Bader ERIE 5a- 


pachem, łagodnie wpływa na naskórek, sapo- 

biega pierzohnieniu rąk i twarzy, bardze do- 

81 kładnie eczyszeza skórę. Usuwa piegi i żółte- 
brnnatno plamy z twarzy. — Cena 60 et. 

we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kepernika l- 3, ul. Halieka, 

róg Wałowej 1. 25. — W KRAKOWIE, Sukiennice I. 30. — W ÓZRR- 

NIOWCACH Rynek 1. 2. 


Wydawca i odpowiedzialny: redaktor Juliusz Starkel. 


5 kile Mocca arabska złr. 10:80 |5 kilo Laquaira gruboziarn. złr. 9-60 
5 „ Jawa złeta „ 10:80 j6 „ Quatsmala n 930 
5 „ Ceylon gruboziarnista „ 10:80 |5 „ Jamajka „ 380! 
5 »  frednia „ 10:40 „ Rio lawé „ 840 
5 „ Kuba wyśmienita „n 20:— |5 „ Bantos „ 8— 


Lwowska Fabryka Asfaltu| 


ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- $ 


Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe z 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 


UBRANIA ZIMOWE 


Heilman Kohn & Synowie w Wiedniu. 


Opawa Wyższy Byuek, Bielsk uliea główea, tudzież: 


Przemyśl, Tarnew, Pilzno. 337 


P.RJMNKGLASCIA, 


Z -Q0T" 


rytwwy opocynlaio | 
PPKTELTEWAWY © BIEKUTIM 


PARYŻ, Dila de la Paiz, 9, PARY 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie stę zębów, ból 
zębów, zapalenia , opuchnięcia, 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy nal- 
skuteczniej przez €. 

dzienne użycie sła- 
3 wna na całą kuja 
| ziemską s. k. 
H nudwornege 


Dr. Poppa 


MYDŁA KWIATOWE 


Dr. Popyt 


mujęce piękną płeć i zdrową skórę. 


% Cena : Anaterynowa pasta złr. 1-22, aromatyez 
do zębów ct. 68; Plomba do zębów str. 


kowej analizy bardzo szkędliwych, usilnie przestrzegamy. 


Ú Do nabycia we Lwowie w aptekach pp: Mikelasohe, 
Z s A. Kappaperta, J. Piaposa B Wewiórskiego, 


7) Kochanowskiege, K. Krzyłanowskiege -- 
kg Ig. Jahla, A. 

; Galieji. — Należy wyraźnie żądaó wyrobów Dr. Poppa, a 
fs nle przyjmować. 


H. Müllera, 
| -- © 


w skladao 


tudcjeż w wazystkieh aptekach | okładach kornonnych w e 


W drukarni Pillera I Spółki 
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn ped tytułem : 


DIE" HE A CJ U WE 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 
za egzemplarz broszurowany . 1 złr. — ot. 


oprawny w ótne 1 
P í w ble z klamrą 2 50 


n 


n " 


Cena: | 


n n 


„ŁOWIEO* 


Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 


pismo poświęcone sprawom myśliwstwa | oohrony zwierząt łewaych 

wychodzące we Lwowie, rozpocznie s 1. stycznia 1890. 

trzynasty rok swego istnienia. 

W roeznikach ŻE zamieścił „Łewiec* bardso eenne 
prace pierwszerzędnych usawséw myśliwstwa i miłośników 
przyredy. Oprócz tege utrsymuje bogatą kronikę myśliwską | 
rybaeką, sprawordania z łowów it. p. 

„Łowiecć wyshodzi raz na miesiąc w soszytack dwnarka- 
szowych wielkiego formatu i kosztuje rocznie © alr. exyli 10 
marek, 12 fr. 15 r. s. dia Królestwa Polskiego 1 Rosji. — 
Przyjmuje ogłoszenia tyczące się spraw myśliwskieh za opłatą 


10 et. od wiuroza. 
Adres Redakcji! Adminiatracji: Lwów, uliea Teatralna Nr 18. 


w 
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LJ 


J. NZUBÓFER 


nadwerny optys 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, x perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką oboiągane, 
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perepokiywy 
do polowania, okulary, ewikiery, leraetki, baremetry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, panteskepy, la- 
tarnie magiczn. , elektryczne i parowe koleje, maszynk 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Waselktie reparacje uskuteczni fterddg 
Zamówienia s prowiesji załatwia oduroą Pos 4- 
Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


16 Listopada 1889. Nr. 265. 


po złr. 18, ubrania dla dzieci po złr. 5, kamgar- 
nowy surdut z kamizelką zir. 18, szlafrok złr. 8. 


SKŁADY: Lwów Teatralna 1, Kraków Grodaky 9, Czorniowee Rynek, 


Przem Ghis WAY, Kabrykanta Porta | 


jestio B 
znak omity $ 
średek zapo- 
biegający prre- [R 
eiw wszelkim kolem 
zębów, ust Í szezęki, 
tadzieś przy użysiu wód 
mineraluych wras s ułyciów 


Dr. Pappa pastą | proszt'cn G 


utrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby, 


D. Poppa plomba do zębów | 
MYDŁO ROŚLINNE 
przeciwke wszelkim 
wyrzutem skórnym i de użytku w kąpieli. 


Baron imper. do „,Venns*, 

Bavon transpar. de Glycórine, 
Safon oristallin de Glycórine 
zawierają 40°/, czystej gliceryny 


zą to znakomite przetwery tealetowe | zdrowotne utrzy- 


na pasta et. 35. Prossek 
1; Mydło miołowe eż. 30. 


$ %*_. Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jake aa podstawie nau- 


Dr. J. 6. POPP, Wien, I. Bognergasse 3. 


Belsora Ruskera, Bkle- 
H. Blumenfelda , 
perfumerji H. Leens, 


übnera, A. Dsikowskiego, Brasi Langnerów, Jana Ma" 


Iklch Innych 
wszsikio rA 


C= w i 


zzz cm 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 
przedpłatę i ogłoszenia 


(pe oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego świata, 


Nie ma już kaszlu! 


Starym, doświadezonym środ- 
kiem domowym ną 
tylko 


po cencie od wyrazu. 


R kilkutysięczną kaucję, zaleci 
warzystwo wzajemnej 
prywatnych, plae Chorążczyzna 1. 4. 


działające 
niesłychanie sr ybke 
przeciw kasziowi, chrypee 1 zafle- 
gmieniu. Właściwy, a mnie tyiko zna- 
ny skład tych pastylek, zapewnia nie- 
zawodny skutek. Pilnie uważać na 
nazwisko „Oskar Tietze“ i ceebulową 
markę, wszystkie inne są bezwarto- 
ściowem, szkodliwem naśladownictwem. 
W woreczkach po et. 20 i 40. Skład 
główny u aptekarza F Krizan , 
w Kremsier, w Jarosławiu u Józefa 
Rohm apt. pod czarnym orłem; w Bro- 
dach u H. Grilnspanna apt. pod zło- 
tym orłem; w Samborze z Karola Ma- 


rescha, Gi po złotym orłem. 


M. L. poste restante Sambor. 


Meożtozyzna 


lat 27, stanu wolnego zamieszkały stale 
w Paryżu, poszukuje na tej drodze dozgon- 
nej towarzyszki życia, nie przekraczającej 26 
lat, sierotę ubogą, służącę, Polkę enotliwą, 
rel. rzym. lub gr. kat., byle umiała robotę 
gospodarską i po wymianie korespondencji 
_ |obowiąznła się do Paryża przyjechać. Listy 
` |opłacone uprasza się nadsyłać pod adresem: 
„Monsieur Aleksander, Rue Chevaleret 119, 
aris“. 


Nakładem drukarni Pillera i Spółki we Lwowie 
wyszedł 


K m Ilu EN D AR 
Haliczanin i Noworocznik Szęzniką” 


na rok 1890 


i jost do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i ekspedycja 


w drukarni Pillera i Spółki. 
Również nabyć można kalendarze kieszonkowe i ścienne. 


NIEBIESKIE PŁÓCIENNE UBIORY 
dla robotników: 

Pierwszy gatunek 

Drugi gatunek 

trwałe z gwarancja rozsyła 


bezpłatnie , franco. 


Ceny zniżone 


ED. PINAUD 


s se....... à IIKORA 
Essencya dla chustek & PIKXORA 
Woda tualetowa. ... à FIKORA 
Pomada...,,....... a UIKORA 
Olejek... „. à FIXORA 
Puder ryżowy...,.. B FIXORA 
Kosmetyk.......... k UIXORA 


37, Bon¥ de Strasbourg, 37 


Urooza miejscowość klimatyczna 
w Tatrach 


KAKOPANE 


Zexłaą wodoleczniczy 


Dr. OWA A noA. 


Guledsionno utrsymanie w Zakładzie wres z kuraeją oê dir. 3:50 
Pecata, telegaf, apteka na miejscu. — W sakladnie hydrepatja, 
kapilalo borowinowe, mięsionie, elekivysneja. — Pokoje ologancko 
umoblowano | w najlepesym ałanie, — Kuchnia wyboraa. — 
Kzęgiolnia, bilard, gimnastyka, biblioteka, osgielnia. — 
Ma żądanie prespokia wysłano nocianą 
Pawozy do stacji kolejowej w Chabówee. 


w listopadzie 
mjupn.iS3 


4. 


— R Z OZ 


i miesiącach zimowych. 


zzz, 


| Galic. Bank kredytow 


począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje 
l| 


e b ANYGNATY KASOWE 


z 8%0-dniowem wypowiedzeniem 1 a 


4, ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5%, Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 44%. 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Dyrekcja. 


Prosdruku nie płacimy. 


ZADCE EKONOMICZNEGO, mogącego 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


To- 


3 złr. 50 cnt. 
2 złr. 50 cnt. 


PAUKER GUSZTAV, największy 
zakład ublorów dia robotników. Buda- 
Peszt, Hatvanergasso 17, główny wchód 
od Ungargasse 1. — Próbki na żądanie 
1052 


516 


Ekonom, Gorzelnik * 


jedsn jak drugi młody, kawaler, 
z kilkuletnią praktyką, poszukują 
umieszczenia pod adresem N. N. 
poczta i stacja kolei: Chabówka. 


© >< 3-<_ 


RÓSZKI SEIDLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł 1 A. Molla firma pomnożona. 


 IF>C><IC<J-+ 


OLLA 


d 


Y 


p 


Y ków przeciw najuporczywszym cierpienion żąłądka, 
upodnich oięści oiała, przeciw kurczom żołądka, 
zafłegmieniu, zgadze, pege zatwardzeniu, prze- 
ciw wierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
roz powszechnienie. 


Mg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "FTBĘ 
Cena zapieczętowanego oryrinelnego pudelka 1 zir. waluty austr. 


Wódka francuska i sól Molla 
z r : zm - x 
Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie a, w wypadkach zapalenia i na wrzody, Wewnątrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu, 
913 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohrenny Molla, 


Olej tranowy M. Krohn U Gomp. w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 


PJ A kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben, 


Uprasza się P. T. Publicaności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem, 

„, BRŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: 
Erich Keler apt: w Brodach: M. Kulak, W. Landesberg apt; w Buczaczu: R. Joel, Rap apt; W Czerniewcach * 
J. Behnirch, C. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobycznz: T. Partykiewicz; w Górahomora: 
A. Botezat apt.; w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu : J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: 
C. Pilewski apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel spt.: w Krakowie: W. Redyk apt, K, Wiszniewski apt.; 
w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski spt.; w Nowym Targa: K. Laur apt.; w Przemyślu : F. Nahlik apt.; 
w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński «pt. J. Scheitter -; w Samborze: J. Aleksie- 
wioz apt., O. Maresch apt.: w Sokalu: E. Wysoczański apt.; w Stanisławowie: E. Strzemecki 
E. Frants, F. Jamrogiewiez apt.; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. 


Z drnkarni i litografii Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych presz- , 


` apt,; w Tarnopolu: 
Wierzycki i St. Pawłowski apt, ? y 


EOE FOH KZSZKZSZEAKaKAKATAK OE OE OERO 


„©. W 


pomocy ofiejalistów 
38 


BC młody leśniczy z 6- 
letnią praktyką poszukuje zaraz miejsca. 
189 
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EW W zg WY W z Wz W zc Wz W 5 
mi 2 =. Re = -r 4 efe + naan 


Dodatek do „Gazety Narodowej“. 


Proces wadowicki. 
Streszczenie aktu oskarżenia 


w sprawie Fakóba Klausnera i wspól- 

mików o zbrodnię oszustwa, danie 

pomocy zbrodniarzowi i gwałtu pu- 
blicznego. 


niem wychodztwa i pośrednictwem w werbo- 
waniu i wysełaniu wychodzców do Ameryki w 
zamiarze wyrządzenie im szkody n ajątkowej w 
wysokości kwotę 300 złr. o wiele przenoszącej, 
osłaniając się fałszywemi pozorami, wprowadzali 
wychodzców w błąd przez podstępne przedstawie- 
nia, e> do wysokosci cen taryfowych za bilety 
okrętowe i korzystając w ten sposób z ich nie- 
wiadomości, wyłudzili od nich kwety, 300 zdr. o 
wiele przenoszące; b) że pragnąc wychodzców 
dE zmusić do zakupna biletów okrętowych z „PE 
ORZRTZA A ' burga do Ameryki w gwej agencyi na osobae 
1) Jakóba Kleusnera, zamieszkalego w Brodueh, | jeh Eea a gwałtu się M dzka oraz a 


C. k. Prokursiorya rządu w Wadowicach 


żonatego, lat 32 liczącego, agenta hendlowego, | puszeniem ieh wolności i własności zagrażali, 
2) Szymona Herza w Oświęcimiu zamieszkałego, 
lat 50 liczącego, żonatego, handlarza win wła. | 
ściciela kantoru wekslarskiego i hotelu, 3) Juliu- 
sza Lówenberga w Oświęcimie zamieszkałego, lat 
45 liczącego, żonatego, handlarza bydła, 4) Artu- 
ra Landaua, 5) Abrahama Landerera, agentów 
handlowych, 6) Juliusza Neumanna, restauratora 
kolejowego w Oświęcimie, 7) Józefa Eintrachta, 
fabrykanta isku, 8) Hermana na at właści- | 
ciela realności w Brzeziuce, portyera kolejowego | kręg czasu przed rokiem 1887, przez wskazanie 
w Oświęcimie, 9) Edwarda Zopotha w Krakowie drogi LE dozwolenie [M pobyta w SWO- 
zamieszkałego b. kasyera kolei w Oświęcimie, |;eh domach, wyprawianie ich w podróż i uia- 
10) Marcelego Iwanickiego, lat 49 liczącego. |twjanie im podróży z chciwości pomoc dawali 
kontrolora urzędu cłowego w Oświęcimie, 11) |; przez to dalszą ich ucieczkę ułatwiali, a wy- 
Markusa Sadgera. handlarza skór, 12) Stanisława krycie i schwytanie tych zbiegów utrudniali; 
Hałatka, byłego buchaltera i kcsyera hamburskiej | „. żołnierzy do służby wojskowej chowiczikh 
agoneji emigracyjnej w Oświęcimie, 13) Majera|ą w gzezególności znaczną liczbę rekrutów, dalej 
ae dnia eo, propinacyi OPEC, 14) | pozostających w czynnej służbie, linii lub obro- 
GD A a TE ' JowoZ0 |nia krajowej żołnierzy uriepowanych, objętyeh 
dł. i "mam Kroiakiego, lat 20, PJ ni do wiarsłomnego A Ena 
z EFodgórza, s : o na | wojskowej i złamania zaprzysiężonej wierności i 
liczącego, byłego agenta CET RZE; 17) Wol irr OS Ei iili wzy- 
fa Einchorns, hendlarza zboża, 18) Sake. wali pobudzali i uwieść usiłowali, i przy dopu- 
yje Fiakta w Oświęcinie, 20) KE maj znaje się e zbrodni, wojskowych pomoeny- 
na Hornunga, restauratora w Oświęcimie, 21) + Fo wów 
Natana Kuppermanua dzierżawcę propinacyi, 22); 
Hermana Metla propi iatora, 23) Salomona reete)! 
Samuela Rabera szynkarza w Przeciszowie, 24) 
Emanuela Laufera, szynkarza i właściciela ce- 
gielni w Starych Stawach, 25) Leiba 'Laufera, 
17 lat liczącego zamieszkałego przy ojcu. 26) Wil- 
helma Winzera kupca i handlarza drzewa w 
Ozechowieach około Dziedzic, 27) Michała Bu- 
dawskiego w Rymanowie zamieszkałego gospodz- 
rza gruntowego, 28) Bernarda Kuppermanna, 
szynkarza w Bizezince, 29) Jana Księżarczyka 
z Psprotnika przy aku, 80) RE 1 
z Oświęcima, lat 17 liczącego, rzeźnika, 492 |kwotę 300 zir., że jako spółnik aganeyi wraz z 
Józefa Bakalarza, 32) Franciszka Baranka, © Nean onem, Herzem, LARAP i kilkonastu 
Mercina Hodura, 34) Jans Sternala, 35) Józefa | innymi a niżej wymienionymi brał czynny udział 
Ozyrwika, 36) Józefa Barusia, 3%) Jena Kiaj% |w Zbrodni uwodzenia do eee i oraz udzielania 
wyrobników w służbie u Herza, 38) Mojżesza pomozy zbiegł nei = EIO dni zboj imie 
e lagi =. "TL <a 3 PO e i z ilo iunyśii zadawał gwałt na 
era, ózefa Thiebergera, fiakra w Oświę- A R. i NA 
Karg s) dnie anie a Mar 9, subjekta | NH i własności wychodźeom  ainerykań 
handlowego, 43) Jana Widucha, posłrgacza ko-| ` , 
lejowego w Suchej, 44) Karola Schramma posłu- Jukóba Klausnera, Bzymona Herga, Juliusza 
gacza kencelaryjnego ra stacyi Sucha, 45) Ada- Lówenberga, Artura Landaua, Abrahama Lan 
ma Kosteckiego, starszego strażnika cłowego derera. 
w Oświęcimie, 46) Ignacego Ż.nudzińskiego, 47)jo to, że w okresie od kwietnia 1887 do 24 li- 
Józefa Rzymka, 48) Józefa Kądziołka, 49) Jó-|pca 1888. jako spólnisy urządzonej w kwietniu 
zefa Mierosławskiego, 50) Jana Dudzińskiego. | 1887 roku w Oświęcimie agencyi emigracyjnej, 
61) Gerwazego Wałkowińskiego, 5%) Wojciecha jtrudniąc się sprzedażą biletów okrętowych na 
Mączkę, 53) Wojciecha Czarneckiego, 54) Teo: joxręty angielskiego Towarzystwa „The Cunard 
fils Trellę, 56) Kazimierza Wierzuchowskiego, | Steam Ship Company Limited“ i niemieckiego 
56) Władysława Nowotarskiego, 57) Franciszka | „Hamburg-Amerieanische Paketfarthactiengesell- 
Kiełbasę : wszystkich konduktorów kolei państwo- |schaft* do Ameryki kursujące, w zamiarze wyrzą- 
wej, 58) Wince_tego Zwillinga, właściciela dóbr | dzenia szkody majątkowej, kwotę 800 złr. o wie- 
Harmęże pod Dświącimotg, 59) PUR |le ĄCE, oraz pocia soiig ah 
mayera z Bremy, byłego kupes, olfa Lö- wych zysków i korżysei, osłaniając się fałszywe- 
= agenta Blakey tego z Lipto Miklosz na!mi pozorami i przez podstępne przedstawienia 
Węgrzech, 61) Jakóbn Stammtergers, agenta co do wysokości cen taryfowych za bilety kole- 
handlowego, 62) Juliusza Deutschbsrgera, han-|jowa 1 okrętowe wprowadzili zwerbowanych w 
dlarza, 68) Jakóba Kałę, wyrobnika z Brzezinki, | błąd i wyłudzili od nich sumy kwotę 800 złr. 
64) Markusa Schaumera, 05) Hermana Herschlo- EGO. AR daty w REKE ae A 
witza, handlarza, — a mianowicie : a vsób dorosłych oraz zieci niżej la 
, Plua Neumanna 12, ekspedyując ich okrętami linii w 
t a trudniacasie. w Oime an JAH sprzedawali miejsca podpokładewa po cenac 
EE BT a 1882 i po: MOS eko agent D nPaketfarth* o dziesięć marek niemieckich 
A Z en, K M p RZ 9 A 
hamburskich i bremeńskieh ekspedyentów okrę- FISZ WE I AN, ZIE E 
tów, kursujących do portów amerykańskich, sprze- Juliusza Lótwenberga 
dażą biletów okrętowych, oraz ułatwianiem wy-|nadto o to, Że w ezasie od kwietnia 1887 do 
chodztwa i  pośredniczeniem w  werbowaniu | 24 Jipea 1888 riku, jako spólnik i czynny czło- 
i wysyłaniu wychodzeów do Ameryki w zamiarze | nek wymienionej sgencyi emigracyjnej, w zamia- 
wyrządzenia tymże krzywdy, a przysporzenia 8o-|rze wyrządzenia szkody zwerbowanym przaz tęż 
bie nieprawych zysków i korzyści, osłaniając się| sgencyę wychodzeom, przybierał fałszywie cha- 
fałszywemi pozoremi, wprowadzał icù w błąd|rakter starosty, a więc charakter publicznego 
przez podstępne radon ę 7 gay Ao. urzędnika. 
stając z ich nieświadomości wyłudził od nie > 
dj kwotę 300 złr. daleko przenoszące; b) że pa TS 
jako agent hamburskich ekspodyentów portowych |9 t0, że będąe pomocnikiem biurowym w agen- 
w latach od 1883 do kwietnia 1887 celem zmu-|"Ji emigracyjnej Szymona Herza i załatwiając 
szenia licznych wychodzeów do zakuppa biletów ae! kancelaryjne i w ogóle czynności in- 
okrętowych, w ageneyi hamburskiej na osobach | 5-9", emigracyjnego w okresie od r. 1888 do 
ich gwałtu się dopuszczał grożąc i iom (ipea 1886, wykonanie czynów zbrodniczych od- 
gwałtu się dop | grożąc im naruszeniem ah d í 
ich własności i wolności: e) że jako svólnik s e a wyrządzania szkody wychodź- 
agencyi emigracyjnej Haerzowsko-Lowenbergowskej com przez podstępne przedstawienia, oraz ogra- 
czyny zbrodnicze spólników tej agencyi, które 
zasadzały się na wprowadzaniu wychodzeów 
w błąd przez podstępne przedstawiena co do 
wysokości cen taryfowych za bilety okrętowe 
i korzystanie w takiż sposób z ich niewiadomo- 
ści umyślnem dostarczaniem środków 1 Usuwa- 
waniem przeszkód popiersł, do pewniejszego speł 
nienia tychże się przykładał, oraz naprzód poro- 
rumiewał się ze sprawcami względem udziału 
w zysku i korzyści; d) że należąc do wymienio- 
nej spółki, żołnierzy do e. k. służb wojskowych 
zobowiązanych, a w szczególności znaczną liczbę 
rekrutów, lub zostających w czynnej służbie woj- 


Ltóre to zagrożenie ze względu na stosunki i o-; 
sobisty stan zagrożonych, oraz ze względu na 
ważność zagrożonych złych skutków wzbudzić w 
nich mogły uzasadniona obawy; c) że werbowa: 
nych przez siebie wychodzców, nad którymi im 
żadna nie przysługiwała władza, samowładnie w 
zamkuięciu trzymali i w używaniu cgobistej wol- 
ności przeszkody im czynili; d) zbiegom wojsko- 
wym, urloppikom, rezarwistom, przez długi o- 


Jakóba Klausnera 


o to, że w Brodach w sierpniu 1685, jako agent 
angielskiego Towarzystwa żeglugi parowej. „The 
Cunard Steam Ship Company Limited“ w Li- 
werpolu aod roku 1887 również jako agent nie- 
ruieckiego Towarzystwa żeglugi parowej „Ham- 
burg  Americanische  Pakelfahrt - Aetiengesell 
jsshaft* trudniąc się sprzedażą biletów okręto- 
wych wychodzeom przez siebie zwerbowanym 
przez podstępne przedstawienia i czyny i przez 
podstęne przedstawienia eo do wysskości cen 
taryfowych wyrządził szkodę przenoszącą © wiele 


dostarczaniem środków i usuwaniem przeszkód 
popierał, ku temu był pomocnym i do pewniej- 
szego spełnienia onychże się przykładał. Dalej 
że dawał pomoce przez ułatwienie ucieczki zbie- 
płym od służby wojskowej żołnierzom, a w Szeze-| 
gólności znacznej liczbie rekrutów i że takowych 
do wiarołomnego opuszczenia służby wojskowej 
uwieść i nakłonić usiłował, że popierał czynnie 
oszustwo dotycząca wyzysku wzmiankowanych 
32.105- marek że dopuszczał się gwałtu na oso- 
bach wychodźców, celem skłonienia ich do za- 
kupna biletów w agencyi, że wreszcie czynił wy- 
skowej w linii, rezerwie i obronie krajowej, oraz pw przeszkody w używaniu osobistej wol- 
żołnierzy urlopowanych w czasie od kwietnia |" 

1887 roku do 24 lipca 1888, a nawet jeszcze| Artura Landaua, Abrahama Landerera, Mar- 
przed tym czasem, do wisrołomnego opuszczenia | kusa Sadgera, Józefa Eintrachta, Hermana Zei- 
służby wojskowej (dezercyi) i innych wykroczeń |fingera, Edwarda Zopotha. Marcelego Iwani- 
przeciw zaprzysiężonym obowiązkom wojskowej ckiego, Wolfa Einchorna, 

wierności, posłuszeństwa, czujności i t. d., które|że jako agenci emigracyjni brali czyany udział 
podług ustaw karnych wojskowych, za zbrodnię|w zbrodniezem ułatwianiu dezerterom wojskowym 
uważać i karać należy, uwodził, wzywał, pobu-|ucieczki, tymże pomoe dawali i schwytanie zbie- 
dzał i uwieść usiłował oraz przy dopuszczaniu| gów utrudniali, oraz że ich do wiarołomnego 
się zbrodni wojskowych pomagał; e) że w okre- |opuszczenia służby wojskowej i złamania zaprzy- 
sie od kwietnia 1887 do 24 lipca 1888 roku, |siężonej wierności i obowiązków wojskowych, 
porozumiewał się ze sprawcami, a mianowicie |uwodzili, wzywali, pobudzali i uwieść usiłowali, 
wspólnikami agencyi emigracyjnej względem u-|oraz takowym przy dopuszczeniu się zbrodni woj- 
działa w zysku i w z czynów zbrodniczych, |skowych pomocnymi się stawali. 

polegających na wyłudzeniu przez rzeczonych Edwarda Zopotha. 


wspólników 3.173 osobom i 95 dzieciom sumy k z CZA PA 
82.105 marek drogę nieprawego podwyższeniaļO tO że w czasie od kwietnia 1882 r. do 13 
cen kart okrętowych przez pobieranie pogłówne- września 1887 jako kasyer dla ruchu osobowego 
go od każdego przez agencyę zaangażowanego kolei północnej w Oświęcimia przy powierzonej 
wychodzey zysk i korzyść ciągnął i trudniąe sięjinu sprzedaży biletów osobowych, w zamiarze 
w Oświęcimia od roku 1880 do sierpnia 1888, wyrządzenia wyehcdźeom amerykańskim kupują- 
interesem wekslarskim w zamiarze krzywdził i|cym bilety jazdy na linii kolei północnej, szkody 
oszukiwał wychodzeów , przez eo wyrządził iml majątkowej w wysokości, kwotę 25 złr. znacznie 
szkodę powyżej 25 zir. przenoszącej, a przysporzenia gobie nieprawych 
Czyny powyższe stanowią zbrodnię gwałtu pu-|Zysków i korzyści, wyłudzał od nich za te bilety 
blieznego przez wymuszenie, oszustwa, i dania | CDI wyższe niż oznaczone w taryfie, oraz krzy- 
pomocy zbrodniarzowi z $. 5, 98 lit. a. b. 197, wdził ich przy wymianie pieniędzy „austryackich 
200, 201, 220 i 222 ust. kar. ulegającej karze|ne walutę pruską, przez co wychodźcom wyrzą- 
z $. 203 i 34 ust. kar. dził szkody na kwotę 25 złr. przenoszącej, że tru- 
i } R, dniąc się przez rok 1887 werbowaniem i wy- 

Ssymona Hersa i Juliusza Löwenberga. Solóniem wychedźeów do Ameryki żołnierzom ze 

o to a) że w Oświęcimie w okresie od roku |służby wojskowej zbiegłym pomoc dawał, ucieczkę 
1888 do kwietnia 1887, jako agenci hamburskich | ułatwiał, schwytanie zbiegłych utrudniał, a na- 
okrętów kursujących do Ameryki, trudniąc się|wet sam do dopuszczenia zbrodni wojskowych 
sprzedażą kart okrętowych, a względnie tymcze-|tychźe uwodził, oaz o to, że w podstępnem po- 


niczenia ich na własności i wolności umyślnem |; 


nów zbrodniczych dotyczących oszustwa i wyzy-|sewych kart przyjęcia, oraz werbowaniem i wy-|zów niektórych tylko powiatów, w których emi- 
sku 38.105 marek był pomocnym i ze sprawca- |sełsniem wychodźców do Ameryki drogą oszustwa |gracya poważniejszych dosięgła cyfr, ubytek lu- 
mi względem udziału w zysku z góry się poro-|i podstępu wyłudzał od nich kwoty nie należące | dności, przez nią spowodowany, przedstawia się 


zumiewał. 


Marcelego Iwanickiego. 
o to, że w okresie od kwietnia 1887 do lipca 
1888 r. jako kontrolor c. k. głównego urzędu 
ełowego w Oświęcimiu sprawującego pograniezną 
władzę policyjną. a w szczególności władzę po- 


|licyjną na dworcu kolei żelaznej w Oświęcimiu 


oraz policyę nad podróżnymi i wychodźcami u- 
wodząe się chęcią zysku, w celu wyrządzenia 
szkody państwu w prawie jego do żądania do 
pełnienia powipności służby wojskowej, oraz w 
prawie wykonywania kontroli policyjnej nad nie- 
uprawnionymi wychodźcami, w szczególności zaś 
nad wychodźcaini uchylającymi się od poboru 
wojskowego, jak również w celu wyrządzenia 
szkody majątkowej osobom do Ameryki emigru- 
jącym, różnemi sposobami, a w szczególności 
przez zmuszanie wychodźców do zakupna biletów 
okrętowych w agencyi Herza oraz odbieranie im 
biletów okrętowych u innych agentów zakupio- 
nych władzy swej nadużywał, od sumiennego 
pełnienia obowiązków urzędu swego odwodzić się 
pozwalali, nadto że trudniąc się jeszcze przed 
kwietniem 1887 ułatwianiem wychodźtwa zbie- 
głym od służby wojskowej żołnierzom pomoe 
dawał, ucieczkę ułatwiał i do złamania przysięgi 
służbowej i innych obowiązków wejskowych u- 
wodził, wreszcie że spółce klausnerowsko-hrzow- 
gkiej w wykonaniu wyszczególnionych wyżej o- 
szustw i innych czynów zbrodniczych był pomo- 
enym, je popierał i od ageneyi pogłówne przyj 
mował. 


Józefa Eintrachta, Marka Sadgera, Majera 
Barbera, Jósefa Schónera, Salomona Ericha, 
Francisska Krasuskiego, Wolfa Einhorna, Ber- 
narda Wasscrberga, Jana Księżarczyka, Natana 
Kuppermanna, Hermana Mehła, Salomona Ra- 
bera, Emanucla Laufera; Wilhelma Winsera, 
Michała Rudawskiego, Barucha Banda, Peretza 
Kergera, Józefa Thiebcrgera, Bernarda Lan- 
dawa, Hermana Herschlowitza Bernarda Kupper- 
manna, Józefa Baklarzu, Franciseta Baranka, 
Marcina Hodura, Jana Sternala, Józefa Czyr- 
wika, Józcfa Burusia, Jana Kluję, Mojżesza 
Schlamowitza, Józefa Glasera 
o to że w czasie od kwietnia 1887 do lipca r. 
1888 jako agenci lub stali najemnicy agencyi 
Herza, jużto w podstępnem porozumieniu z agen- 
cyą wykonanie czynów zbrodniczych wyżej wy- 
szezególnionych umyślnem dostarczaniem środ- 
ków i usuwaniem przeszkód jak w ogóle, tak w 
szczególności przez werbowanie i nastręczanie 
wychodżeów rzeczonej agencyi emigracyjnej, oraz 
konwojowanie i doprowadzanie, popierali, ku te- 
mn byli pomoeni i z góry porozumiewali się z 
głównymi sprawcami względem udziału w zysku. 
Jana Widucha i Karola Schramma 
o to, że w Suchej w czasie od kwietnia 1887 
do 24 lipea 1868 r. jako najemnicy klausnero- 
wsko-herzowskiej ageneyi emigracyjnej, oraz stali 
omoeniey restauratora kolejowego Józefa Schó- 
ners, wykonanie czynów zbrodniczych oszustwa 
i wyzysku wychodźców, jakich spólnicy agencyi 
się dopuszczali przez nastręczanie i werbowanie 
wychodźeów, popierali i do pewniejszego spełnie- 
nia onychże przykładali się. 


Ignacego Żmudeińskiego, Józefa Rsymka, Józefa 
Kądziołkę, Józefa Mierosławskicgo, Jana Du- 
dzińskiego, Gerwasigo Wałkewińskicgo, Wojcie 
cha Mączkę, Wojciecha Czarnickiego, Teofila 
Trellę, Kazimiera Wiereuchowskiego, Władysła- 
wa Nowotarskiego, Franciszka Kiełbasę 

o to, że w czasie od kwietnia 1887 do 24 lipca 
1888 r., jako konduktorzy xewizyjni przy po- 
ciągach osobowych kolei państwowej, któremi 
jechali wychodźcy do Ameryki, w podstępnem 
porozumieniu ze sprawcami, mianowicie spólnika- 
mi klausnerewsko-herzowskiej agencji emigracyj- 
nej, wykonania czynów zbrodniczych tychże, do- 
starczaniem środków i usuwaniem przeszkód, a 
w szczególności przez nakłanianie wyehodźeów 
do jazdy na Oświęcim i zakupna biletów ckrę- 
towych w rzeczonej agenceyi, jak również kon- 
wojowanie i dowożenie ich do Oświęcimia po- 
pierali i z góry porozumiewali się za sprawcami 
względem udziału w zysku 1 korzyści. 

Jakóba Klausnera, Szymona Herea, Juliusza 
Lówenlerga, Artura Landaua, Abrahama Lan- 


derera 


o to, że w czasie od kwietnia 1887 do 24 lipca 
1888, jako wspólnicy agencyi emigracyjnej dla 


mu się, a sumę 300 złr. znacznie przenoszące.|jak następuje : 

Czyny powyższem oskarżeniem objęte stano-| Powiat Przemyślany dusz 321, 2) Jarosław 
wią co do reszty oskarżonych tod 2—5) stoso-|340 dusz, 8) Sanok 1042, 4) Gorlice 3065, 5) 
wnie do wyszezególnionych wyżej punktów oskar-| Nowy Targ 586. 6) Dabrowa 212, 7) Mielee 
żenia zbrodnie: 1768, 8) Nowy Sacz 1051, 8) Ropczyce 1716, 

a) oszustwa, z $$ 197, 200i 201, lit. ust.|10) Nisko 320, 11) Sambor 405, 12) Rzeszów 
kar. 687, 13) Tarnów 505, 14) Łańcut 42%, 15) 

b) dania pomecy zbrodniarzom przez ukrycie] Kolbuszowa 486, 16) Bisła 671, 17) Drohobycz 
lub inną pomoc do ucieczki dezerterowi daną z|397, 18) Jaało 3555, 19) Grybów 1117, 20) 
$ 220 ust. kar. Krosno 1237, 21) Brody 283, 22) Lisko 723, 

c) gwałtu publicznego przez wymuszenie z $|23) Brzozów 209, 24) Pilzno 1208. 
98 lit. a. i b. ust. kar., oraz przez nieprawnej Tłumne wychodźtwo ludności galicyjskiej do 
ograniczenie osobistej wolności człowieka z $ 98] Ameryki równało się jednak nietylko wyludnie- 
ust. ksr. niu kraju, lecz było zarazem połączonem z wy- 

dà) uwiedzenia do nadużycia władzy urzędowej | właszczeniem szerokich warstw ludności wiościań- 
z $ 105 ust. kar. skiej. Przykładu na to dostarczyły cyfrowe wy- 

e) uwiedzenie żołnierza do złamania wojsko- |kazy gmin wiejskich, z których się okazuje, że 
wej przysięgi służbowej i dania pomocy do zbro- |sumy, uzyskane ze sprzedaży ziemi prze: emigru- 
dni wojskowych z $ 222 ust. kar. jących w 8 powiatach tylko, bardzo poważne i 

f) zbrodnię oszustwa $$ 197, 199 lit. b. ust. | wymowne przedstawiają cyfry. 
kar. (co do Lówenberga) O ile urzędowe wykazy statystyczne nie wy- 

g) współwiny w oszustwie z $$ 5, 197, 200 ijświeczją sprawy, o tyle dopełniają je wykazy 
201 lit. ust. kar. ksiąg skonfiskowanych w agencyi hamburekiej i 

h) współwiny w zbrodni gwałtu publicznego | bremeńskiej. Złożenie dwóch powyższych źródeł 
przez wymus:enie z $$ 5 i 98. lit. a. b. ust.|daje pełny obraz ruchu emigracyjnego. Według 
kar. wykazu wychodźców, objętych skonfiskowanemi 

i) zbrodnię nadużycia władzy w urzędzie z $$ |księgami agencyi hamburskiej w Oświęcimiu, 
101 i 102 (co do Iwaniekiego). wyprawiła ona w czasie od 1 maja 1887 do 24 

Zarzueone zbrodnie podpadają przeważnie pod|lipca 1888 r. 12.406 osób drogą na Hamburg. 
karę z $$ 203 i 84 ust. kar. „|Bremeńska zaś agencya Zwillizga w czasie od 

10 maja de 24 lipca 1868 r. 615 osób na Bremę. 
Powody. Uzyskane przez wychodźećw za wyspr. edane 

Emigracya ludu galicyjskiego do Ameryki, trwa- ! mienie sumy (obliczane w przybliżeniu na półto- 
jaca od lat kilkunastu, w ostatnich kilku latach jra miliona złr.) szły całkowicie niemal na wzbo- 
przybrała tak zastraszające rozmiary, iż zaczęła |yacenie zagranicznych towarzystw żeglugi paro- 
budzić poważne obawy, że w niedalekiej przy-|wej. Jak kolosalnym był obrót pieniężny w a- 
szłości zabraknąć może w kraju naszym rąk do|gencyach oświęcimskich, świadczą ich własne 
pracy rolnej. Mimo czujnej baczności władz kil-|księgi oraz urzędowe wykazy. I tak np. urząd 
kancścia tysięcy ludzi corocznie ubywało z kraju, | pocztowy w Oświęcimie wykazał, że w czasie 
ludzi w sile wieku, najzdolniejszych do pracy, a|od maja 1887 do 24 lipca 1888 sama agencya 
władze nie mogły i nie umiały zapobiedz tej go-|hamburska wysłała pol adresem kompanii „Ham- 
rączce emigracyjnej, która zrujnowanemu ekono- | burg-americanische-Paketfarth: Actiengesellschaft* 
micznie rołniczemu krajowi najfatalniejszemi za-jza sprzedane przez siebie bilety okrętowe sumę 
grażala skutkami. Ekonomiści nasi niejednokro-|596.461 złr. Bremeńska zaś agencya, będąca na 
tnie usiłowali rozwiązać kwestyę emigracyjną w |usługach kompanii „półnoeno-niemieckiego Lloy- 
Galicyi ze stanowiska teoretycznego, tłumacząc |da*, wysłała do Bremy za przeciez niespełna 
ją jako naturalne i nieuniknione następstwo eko-| dwóch miesięcy swego istnienia 27.818 zir. Ogó- 
nomicznego położenia kraju, jego warunków, nie-|łem przeto wysłały obie agencye oświęcimskie 
sprzyjsjących rozwojowi ludności. wreszcie zu-|za zakupione w powyższych stosunkowo krótkich 
pełaemu biakowi przemysłu, któryby mógł za-|okresach czasu po potrąceniu prowizyi i kosztów 
pewnić pracę i byt coraz silniej wzrastającej lu-|łączną sumę 622.744 złr. Powyższym wykazem 
dności. Teoretyczne przypuszczenia na słabych | objęte są tylko sumy pieniężne, które cbie agen- 
jednak opierały się podstawach. Zagadnienie, |cye nadawały do Hamburga i Bremy w przesył- 
nad którego rozwiązaniem długo się zastanawia | kach tj. listach pieniężnych, nie licząc sum prze- 
no, oświeca dziś w znacznej części wytoczona | słanych przekazami lub w inny sposób, gdyż t. 
przed forum sądowe sprawa agentów emigracyj-|zw. ceny netto od 12.406 osób wyprawionych 
nych. Zebrany dla tej sprawy materyał dowodo-| przez agencyę Herza, oraz 615 osób wysłanych 
wy wykazuje aż nazbyt dowodnie, że wychodźtwo | przez agencyę Zwillinga nie tylko powyższą cy- 
galicyjskie, tłumnie ogarniające tak szerokie |frę ale nawet sumę jednego miliona znacznie 
warstwy ludności włościańskiej, nie było na- | przenoszą! 
stępstwem ani przeludnienia, ani niedostatku,| Z zestawionych powyżej cyfr i dat powziąć 
lecz że było w najznaczniejszej części wywołane | można w przybliżeniu wyobrażenie o rozmiarach 
podsycaną sztucznie propagandą agentów emigra-|ruchu emigracyjnego na trakcie wychodżtwa, z 
cyjnych, agitacyą i werbunkiem, które miały | Galicyi, Bukowiny i Słowacyi przez Oświęcim 
swu główne ognisko w dwóch koneesyonowanych | prowadzącym, jak nie mniej o wysokości cbrotu 
agencyach emigracyjnych, które funkcyonowały | pieniężnego w przedsiębiorstwie przewozowem 
w Oświęcimiu, a stąd rozpostarły sieć swych |oświęciwskich agencyj emigracyjnych. 
oporacyj po całym kraju naszym, oraz w półno-| Dla lepszego zrozumienia całkowitej działalno- 
enych komitatach Węgier. ści wypada rozpatrzeć teren, na którym rozpo- 

Zawiązki przemysłu emigracyjnego sięgają r. |startą była gęsta sieć operacyjna spółek ageneyj- 
1852, w którym rząd po raz pierwszy zwrócił | nych oświęcimskich. 
uwagę na ruch emigracyjny w Galicyi. Odezwy| Główne arterya ruchu emigracyjnego z Galicji, 
rządu amerykańskiego i przemytników amery-| Bukowiny i północnych komitatów węgierskich 
kańskieh, rozrzucone w tym czasie po Europie, | mianowicie ze Słowacji, podobnież jak w zna- 
a wzywające do emigracyi głównie warstwy rze- |cznej części z Rosyi i Rumunii, prowadzi przez 
mieślnicze, nie pozostały bez skutku. W Paryżu, | punkta graniczne Oświęcim, Dziedzice, Bogumin 
Bordeaux, Amsterdamie, Bremie i Hamburgu | (Oderberz) jako stacye łączące się ze szlakami 
powstały w krótkim czasie wielkie agencye emi-|dróg pruskich. Ze wszystkich tych stacyj Oświę- 
gracyjne, które niebawem rozrzuciły tysiące agen-|cim jako najwyżej na północny-zachód wysunię- 
tów po kontynencie europejskim. Wówczas już jta, najlepiej się nadaw:ł jako punkt wysyłkowy, 
zwracać poczęto baczną uwagę na Galicyę, a|nabrał zaś pierwszorzędnego znaczenia z chwilą 
gdy wychodźiwo stąd rzeczywiście nadspodzie-|otwarcis kolei tranawersalnej, gdy cały ruch 
wanie wielkie przybrało rozmiary, a teren do|emigracyjny na tę linię skierowano. Z tą chwilą 
sgitacyi najdogodniejszym się okazał, postano- |istotnie stał się Oświęcim najgłówniejszym pun- 
wiono wytężyć wszystkie siły, aby sprzyjające te |ktem połączenia z kolejami pruskiemi drogą na 
okoliczności i warunki dla agitacyi wyzyskać. | Wrocław i Berlin do niemieckich miast porto- 
Galieya w krótkim czasie zaroiła się od agentów j wych Hamburga, Bremy i Szczecina, w których 
niemieckich i żydowskich, działających na wła- | miały swą siedzibę zarządy towarzystw żeglugi 
sną rękę z ramienia kompanij przewozowych za| parowej i najgłówniejszem ogniskiem praktyk 
wysoką prowizyą. Ze względu, iż ustawy au-|agentów emigracyjnych. 
stryackie nie posiadają przepisów odnośnie doj Z wielkiej liczby zagranicznych towarzystw że- 
agitacyi emigracyjnej, władze nie mogły parali-| glugi parowej, dopuszezone zostały w Austryi do 
żować dzi:łalności agentów dość skutecznie i o-| wykonywania przedsiębiorstwa transportu mo- 
granieczono się jedynie do nakładania kar pie-|rzem: „Hamburg - American.- Pakeifarth- Actien- 


celów i w interesie takowej, urzędników publi-|n ężnych na poszczególnych na uczynku schwy-| gesellschaft*, „Norddeutscher Lloyd, oraz an- 


cznych Marcelego Iwanickiego, kont'olora, oraz 
Leona Srokowskiego, zarządcę głównego urzędu 
ełowego w Oświęcimiu. Franciszka Hodowskiego, 
komendanta e. k. posterunku żandarmeryi w 
Żywcu, oraz Jana Hubeny'ego, komendanta ta 
kiegoż posterunku w Suchy, Marcina Harmatę, 
wójta gminy Brzezinki, Adama Kosteckiego, star- 
szego strażnika skarbowego w Oświęcimiu, po- 
darunkami do stronności i prgwałcenia obowiąz- 
ków uizędowych uwieść usiłowali lub uwiedli. 


Majera Barbera i Abrakama Land. rera 

o to, że w Oświęcimiu dnia 1 lipca 1888 r. 
strażnika eywilno-policyjnego dyrekeyi policyi w 
Krakowie Józefa Ozaikowskiego, który celem do- 
starczenia władzom administracyjnym potrzebnej 
podstawy do wydania dalszych zarządzeń i roz- 
trzygnień w sprawie emigracyi ludności naszego 
kraja do Ameryki był urzędownie wydelegowa- 
nym, podarunkami, a mianowicie wręczeniem mu 
kwoty 50 złr., oraz pierścionka złotego, do stron- 
ności i pogwałcenia obowiązków urzędowych u- 
wieść usiłowali. 


Wincentego Zwillinga, Krystyana Eikemayera, 
Adolfa Lówa, Hermana Zeitingera, Jakóba 
Stambergera, Juliusza Deutschbergera, Henocha 
Seklera, Franciszka Baranka, Marcina Hodura, 
Jakóba Kałę, Markusa Schaumera 
o to, że w czasie od kwietnia 1887 do 24 lipca 
1888 trudniąc się, i to Zwilling, jako firmant 
oświęcimskiej agencyi niemieckiego Tow. żeglugi 
parowej „Norddeutscher Lloyd“ w Bremie, Ei- 
kemayer jako kierownik biura, Löw jako oficya- 
lista kancelaryjny,  Zeitinger,  Stammberger, 
Deutschberger i Sekler, jako agenci, wreszcie Ba- 
ranek, Hodur, Kała i Schaumer. jako najemnicy 
agencyi, werbowaniem i wysełaniem wychodźców 
do Ameryki jak w ogóle ułatwianiem wychodź- 
twa i pośredniczeniem w niem zbiegły od słu- 
żby wojskowej żołnierzom, urlopnikom i rezerwi- 
stom przez wskazywanie drogi, ukrywanie, wy- 
prawianie w podróż z chciwości zysku pomoe 
dawali i dalszą ucieczkę ich ułatwiali, oraz do 
popełnienia rzeczonych zbrodni wojskowych u- 
wieść usiłowali, dalej że celem zmuszenia zwer- 
bowanych wychodźeów do zakupna biletów okrę- 
towych w swej agenceyi, trzej pierwsi jako wy- 
dający zlecenie, reszta zaś jsko organa wyko- 
nawcze, na osobach wychodźców rzeczywiście 
gwałtu się dopuszczali. 


Abrahama La derera 
że trudniąc się przez szereg lat przed kwietniem 


sowych kart przyjęcia na okręty, oraz ułatwia- |rozumieniu się z agencyą Herza wykonanie czy-!r. 1887 sprzedażą biletów okrętowych i tymcza- 
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tanych agentów. a to za nieuprawnione wyko- |gielskie towarzystwo „The Cunard Steam Ship 
nywanie przemysłu emigracyjnego. Kary te pła-| Limited Company”. Reprezentantem na Austryę 
cono z kas Towarzystw żeglugi, ale w rezultacie | „Paketu* był Józef Gschirhakl w Pradze, repre- 
nie przeszkadzały one rozwojowi przemysłu emi-|zentacyę „Cunardu* posiadał K. M. Sehróder w 
gracyjnego. „Tryeście, północno-niemieckiego Llsyda zaś B. 
Ten stan rzeczy w opisanem stadyum trwał| Mendelsohn w Krakowie. Dogodne położenie 
mniej więcej do r. 1875, a terenem agitacyi były | Oświęcimia jako punktu granicznego i zbornego, 
drobne miasta i miasteczka Galicyi. Stałego o-| wskazało Towarzystwem żeglugi parowej konie- 
gniska wówczas nie było, jak niemniej nie pra-|czność założenia w Oświęcimiu agencyj siałych, 
ktykowano jeszcze pobocznych gałęzi tego prze-jjak w ogóle zorganizowania tamże interesu agen- 
mysłu, mianowicie oszustwa, wyzysku i grabieży. |cyjnego. Agenta takiego upatrzono w osobie Ja- 
był tə czas szkoły i praktyki dla dzisiejszego za- |kóba Klausnera i wyjednano dlań koncesyę na 
stępu obwinionych. W r. 1880 wypływają po | założenie ageneyi. W ten sposób założoną została 
raz pierwszy na widownię nazwiska Herza, Loe-|w kwietniu 1687 w Oświęcimiu t. zw. „agencya 
wenberga, Neumana i kilku innych, jako zajmu-| hamburska* pod firmą Klausnera. Klausner jako 
jących się przemysłem emigracyjnym na terenie | operujący w Brodach ustanowił pełnomocnikiem 
oświęcimskim i pozostających w stałym stosunku|swym na Oświęcim Szymona Herza, a w skład 
z hamburskiemi towarzystwami przewozowemi. |agencyi weszli jako wspólnicy z zównemi udzia- 
Od wiosny 1888 r. skargi i zażalenia na zbro-|łami Jakób Klausner, Szymon Herz, Juliusz Ló- 
dnicze praktyki emigracyjne w Oświęcimiu napły-| wenberg, Artur Landau i Abraham Landerer. 
wać zaczęły tak licznie do namiestnictwa, że| Zamiast dotychezasowej konkurencji, połączono 
ono wydało okólnik do władz, wzywający do jak|się celem zorganizowania i skoncentrowania in- 
najenergiczniejszego zajęcia się sprawą emigra- | teresu emigracyjnego we wspólnych silnych rękach. 
cyi i wykrycia jej źródła, Wskutek okólnika te-| Zyskiem dzielili się wspólnicy w równych czę- 
go polieya krakowska zabrała cały oddawna zbie-|ściach. Od wychodżeów pobierała sgeneya t. zw. 
rany do tej sprawy w archiwach swych mate-|ceny „brutto“, płaciła zaś za kupowane u niej 
ryał, a na zasadzie tegoż wdrożono na miojscu|bilety okrętowe towarzystwom żeglugi perowej 
dochodzenie, którego rezultatem było oddaniejtz. ceny „netto“. 
sprawy całej w ręce sądu. W maju 188% r. otrzymała agencya hambur- 
Obięty aktem oskarżenia poczet kilkudziesięciu |ska niebezpiecznego konkurenta w osobie Win- 
obwinionych agentów, oraz osób z nimi związa-|centego Zwillinga, który uzyskał urzędową kon- 
nych, nie wyczerpuje ani dziesiątej części po-|cesyę na zastępowanie towarzystwa przewozowe- 
ważnego zastępu agentów emigracyjnych, o któ-|go „Norddeutscher Lloyd“ w Bremie i otworzył 
rych śledztwo miało wiadomość. Takich byłojją w Oświęcimiu. Konkurencya ta jednak nie 
bez liku stale osiadłych i wędrownych, a oprócz] długo trwać miała. 
obwinionych , pociągniętych do odpowiedzialno-| W ten sposób powstały w Oświęcimie dwie 
ści, wykrył proces niniejszy mnóstwo osób, które |egencye utrzymujące swoje kaneelarye, swój apa- 
trudniąc się pośredniezeniem w wychodztwie |rat i personal. Wobec władz działały one zgodnie 
ti ułatwianiem onegoż, stworzyły sobie z emigra-|i solidarnie, gdzie chodziło o ochronę ich wła- 
cyi włościan i robotników do Ameryki gałęź|snych interesów i nadużyć, między sobą nato- 
nowego, a niezwykle zyskownego przemysłu. miast prowadziły szaloną walkę konkurencyjną, 
Doniosłość sprawy i rozmiary klęski, spowo-|która ostatecznie niemało przyczyniła się do in- 
dowanej szkodliwą działalnością agsncyj emigra-|terweucyi władz i przyśpieszyła ich upadek. 
cyjnych, ilustrują dosadnie wykazy, sporządzone) Właściwe urządzenie interesu egencyjnego i 
dla sprawy wadowickiej przez władze polityczne, |ujęcie go w te formy organizacyi, w jakich je 
z rozporządzenia namiestnictwa. Wykazy te da- | znalazło śledztwo, nastąpiło dopiero z chwilą 
lekismi są od ścisłości bezwzględnej, roz z u-lotwarcia koncesyonowanej agencyi Klausnerow- 
wagi, iż zestawianemi były dorywezo i w krótkim |sko-Herzowskiej. Skonfiskowane księgi agencji 
przeciągu czasu, powtóre, iż nie obejmują eałe-| obejmują czas od maja r. 1887 do dnia 24 lipca 
go obszaru kraju. Osólnej cyfry ludności gałicyj | 1888 i ten też głównie peryod i w nim popeł- 
skiej, która opuściła kraj w czasie od 1880 do|nione nadużycia są przedmiotem aktu oskarżenie. 
1888 r., niepodobna obliezyć dokładnie ze wzglę-| Panią terenu byia jednak zawsze agencya ham- 
du, iż kontroli ani wykazów żadnych w tym|burska. Klausner, Herz i Lówenberg posiadali 
kierunku nigdy nie prowadzono. Według wyka-! potężniejsze środki, większe kapitały, większy 
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interesie emigracyjnym, gdyż od lat kilku upra- |zapalał się gniewem Lówenberg, bił i policzko- 


persona] a tem ssmem silniej wypierali konku-|ko główni górenci interesów wszyscy pięciujwiał się w tej chwili na dworcu w asysteneji 
renta. Głównem zadaniem agencyi hamburskiej j wspólników agencyi: Klausner, Herz, Loewen-|swych podkomendnych i już prośba. już groźbą 


było dążyć do całkowitego zmonopolizowania w 
swem ręku interesu emigracyjnego. W urzeczy- 
wistnieniu tego celu nie mało spotykała na swej 
drodze trudności. Przedewszystkiem miała do 
zwalezania silnie rozwiniętą konkureneyę sgen- 
tów pokątnych, których było rozsianysh po kraju 
co niemiara, dalej usuwać szwarcowników, którzy 
odbijali wzehodźców na stacyach koleiowych i 
gościńcach i przemycając ich przez granicę, od- 
bierali ich azeneyom oświęcimskim. Ważne i tru- 
dne nader zadanie miała w dalszym ciągu agen- 
cya hamburska w urządzeniu zasadzek kolejowych 
mających na „celu, aby wychodźców, którzy z o- 
minięciem Oświęcima zdążali do Niemiec innemi 
liniami kolejewemi a wise na Bogumin, Dzie- 
dzice lub Szczakową, odwieść od tychże linij i 
systemem umiejętnie obmyślanych sztuczek przy 
pomocy pzdstępu i przymusu nakłonić a wzglę- 
dnie zmusić do jazdy na Oświęcim. Wychodźca 
bowiem, który raz stanął nogą na terytoryum 
oświętimskiem, musiał przejść przez alembik 
agencyi hamburskiej. Jednem z ważniejszych 
wreszcie zadań agencyi Klausnerowsko-Herzow- 
skiej była konkurencya z agencyą bremeńską, a 
to przez odbijanie wychodzeów, przywiezionych 
przez agentów Zwillinga i zniewalanie ich gwał- 
tem i przemocą do zakupna biletów okrętowych 
w kancelaryi hamburskiej. 

Rozwinięcie akeyi w zaznaczonych kierunkach 
i osiągnięcie wszystkich tych celów wymagało 
bardzo rozległego aparatu pomocniczego agentów 
i najemników. Ale o tem poniżej. 

Jak już wspomniano, ageneya hambursta zastę- 


berg, Landau i Landerer, oraz dwaj stali oficya- 
liści biurowi: Stanisław Hałatek i Karol Gutman. 
Wszyscy oni zajmowali się sprawowaniem czyn- 
ności bieżących, a więe poruszaniem aparatu 
agencyjnego i najemniczego, obrabianiem wy- 
chodźców w kancelaryi, sprzedażą bileiów okrę- 
towych i t. d. Herz i Loewenberg przebywali 
stale w Oświęcimiu i załatwiali bieżące czynno- 
ści kancelaryjne wraz z administracyą ogólną; 
Landerer, mieszkając w Oświęcimiu, czynnym był 
również stale na miejscu, lecz miał zarazem wa- 
żniejsze zadania pozabiurowe, gdyż jako herszt 
agentów i naganiaczy, a zarazem jako główny 
pogromca szwarcowników, objeżdżał linie kolejo- 
we, kontrolował granicę, a nadto często wysyła- 
nym bywał przez swych wspólników, aby jako 
emisaryusz i agitator propagował wychodźtwo. 
Duszą całego przedsiębiorstwa był Loewenberg, 
który wobec wychodźców przyjął na siebia rolę 
starosty, a w stosunku do reszty słusznie i tra- 
fnie nazwał się sam „artystycznym kierowni- 
kiom“ emigracfi. 

Na usługach i żołdzia ageneyi hamburskiej po- 
zostawał cały zastęp agentów, faktorów, nagania- 
czy, bądź stale płatnych, bądź też wynagradza- 
nych od „sztuki*. Pierwszą ich kategoryą byli 
agenci, pozostający na stałym żułdzie, których 
było dwudziestu kilku, nie licząc restauratorów 
i portyerów kolejowych. Drugą stanowili agenci, 
którzy pozostając w stałym stosunku z azencyą, 
dostarczali wychodźców, jakich przeważnie jako 
szynkarze przy gościńcach do Oświęcimia wiodą- 
cych wyłapywali, a pobierali za to z agencyi pro- 


zniewalał do jazdy na Oświęcim. Tłomaczył on 
wychodźcom, w myśl otrzymanej od Loewen- 
berga instrukcji, że jedynie drogą na Oświęcim 


wiał go na własną rękę. Iwanicki za stałą pro- 


wał wychodzców i urzędową powagą lub groźbą 


wizyą w wysokości 70 ct, od głowy każdego | aresztowania zmuszał się do zakupna biletów 


wyehodźcy zobowiązał się wspierać czynności 
asencyj, a mianowicie nie tylko nie przeszkadzać 


wolno jechać do Ameryki. Najczęściej gróżby o-|eałemu procederowi ale nadto czynnie ze swej 


we skutkowały i wychodźcy pomimo, iż mieli 
zakupione bilety do Żywca i Dziedzie, zmieniali 
kierunek podróży na Oświęcim. Nierzadko je- 
dnak zdarzało się, że niektórzy z wychodźeów, 
pouczeni przez swych krewnych amerykańskich 
i zaopatrzeni w karty okrętowe, nadesłane sobie 
z Ameryki, nie mająe żadnego celu jechać do 
Oświęcimia, stanowczo upierali się przy swym 
pierwotnym zamiarze. Tych aresztował on i ed- 
stawiał do więzienia w Brzezince, gdzie im z9- 
stawiano do wyboru, albo jechać do Oświęcimia, 
albo być cdstawionymi „szupasem* do miejsca 
pochodzenia. Pod tą grozą zwyczajnie areszto- 
wani decydowali się na pierwsze. Te same uału- 
gi z niemniej pomyślnym wynikiem oddawał 
sgeneyi „Poetenfithrer* Hodowsky w Żyweu. — 
Nadto w Dziedzicach urządzoną była trzecia sta- 
cya operacyjna, z której zwracano na Oświęsim 
transporty wyehodźców węgierskich, przybywają” 
cych za Słowaeyi. Nio wszędzie jednak żandar- 
merya pozostawała na usługach sgeneyi. Były 
iatacye, jak np. Skawina, Zator, Jordanów, Lims- 
nowa, Grybów, gdzie żsndarmerya surowo spet- 
niała swe obowiązki. Było to największą plagą 
ála agentów, wiozących transporty ku Oświęci- 
mowi. Wszędzie na tych dworcach bowiem s30- 
tykali żandarmów, Którzy pilnia przypatrywali 
się pociągom i w razia spotkania wyeliodźców 

ajaurowszą w myśl swych przepisów przepro- 


strony dopomagać. 

Wedle zapisków ksiąg agencyi dochody jego 
były bardzo znaczne. Figuruje on tam pod po- 
zycyami „Iwuseh*, „Iwanosich* „Iwon“ itp. z kwo- 
tami 1200, 3000 i 1500 złr. a prowizya jego 
całkowita za rok 1883 wynosiła 8687 złr. 

W okolicy Oświęcimia stali nadto na żołdzie 
acencyi wójt Brzezinki Harmata i jego kauce- 
larya, starszy strażnik skarbowy Mostecexi i kilka 
innych osób — gdy nadto zważy się, że cały 
niemsi personal koiajowy działał zgodnie ręks w 
[rękę z agencyą, łatwo pojąć, jak silnie ubezpie- i 
placu czuli się tu wszółnizy agonezi. 

W chwili gdy na dworzec oświęcimski przy- 
bywały transporty wschodźców, telegreficznie za- 
powiedziane, robił się uiezwykły ruch i wrzawa. 
Zjawia? się cały sztab ageneyi, personal kolejowy 
i ceła zgraja agəntów, którzy mieli przyrzeczone 
pogłówae a wszyscy rachowali, W wagonie jeszcze 
liczył wychodźców po kilka razy agent konwoju: 
jący i konduktor, przy pociagu stał Iwanicki i 
rachował, rachowali strażnicy cłowi, przy jednem 
z okien restauracyi kolejowej stał Neumanni 
rachował, przy wyjściu z dworea stał Zcitingor i 
rschował, przy okienku kasy osobowej przyczajał 
salą kssyer Zopoth i rachowsł, na placu zaś 
przed dwortom stali nsganiacze i rachowali. 
Wszyscy oni liczyli skrupulatne, bo każda głowa 


czonyma był teren na miejscu i jskimi panami | 


okrętowych. 

Jednym z ostatnich aktów komedyi było „te- 
legrafowanie na budziku“. Gdy już transakcya 
co do kart okrętowych była załatwioną, zaoyty- 
wano wychodzców, którzy z nich życzą sobie 
jak najprędzej wyruszyć w drogę. Oczywiście 
wszystkim zwyczajnie było pilno, więc też od 
razu chęć swą objawali. Na to im oznajmiano, 
iż nie wszyscy mogą wyruszyć, gdyż liczba 
miejse na okrętach jest ograniczona i ża tylko 
niektórzy będą mogli jechać. W tym celu agen- 
¿cya podejmowała się pośredniczyć Jeden ze 
spólników iageneyi, którego wychedzeom jako 
„dyrektora okrętu* przedstawiano, zapytywał pu- 
szczając w ruch budzik, ezy dla wychodzców 
jest miejsce na okręcie, piczem za chwilę po- 
nownie budzik nastawiano, a wtedy nadchodziła 
odpowiedź, za którą wychodzcy również opłacać 
się musieli. Na owym budziku zapytywano rów- 
nież Amerykę, czy będzie grunt dla wychodzeów, 
za co łatwowierni podobnież płacić musieli. Za- 
pytywano wreszcie „cesarza anierykańskiego*, czy 
przyjmie wychodzeów do Ameryki“, 

Po załatwieniu tych wszystkich czynności od- 
syławo cały transport pod konwojem do zagro- 
dy Herza. to jest drewnianych budynków o kil- 
kadziesiąc atai od dworea oddalonych, gdzio wy- 
chodzców rzekomo dla ukrycia ich przed okiem 
żandarmeryi przechowywano. Gdy miejsca bra- 
zlo, schronieniem były piwnica, szopy i chlewy. 
Zagroda otoczona była wysokim parkanem, któ- 
rego strzezło kilku paehołków. Wychodzes, który 
raz się dostal poza obejście zagrody, był już nie- 


wizyę w wysokości od jednego do kilku złr. odj wadzali kontrolę psszportów i fanduszów. Gdy|ło był pieniądz, a ile głów, tyle „pogłównego*. 
każdego dostawionego wychudźey. Agencya Klau- j pociąg zbliżał się do stacji, kondnktorzy wychy: | Jeżeli się zważy, że według wykazu Lówenberga 
snerowska miała również i swe organa zbrojnej lali sis i pilnie Śledzili, czy na stacji są Żan-|giały miesięczny wydatek na armię służbową, nie 
egzekutywy, wykonujące nad wyzchodźcami pra-!darmi, czy nie. W pierwszym wypadku zasła- |licząę rrowizyj i pogłównych, wynosił blizko 


powała dom przewozowy „Hamburg-A mer.-Paket- 
Aetiengesellschaft*. Dom ten najwyższą zapewniał 
prowizyę od sprzedanych kart okrętowych. Jak 


wolnikiem zdanym na łaskę i niełaskę. Czasami 
wychodzey przemocą pragnęli się wydostać na 
| miasto, ale wówczas zapędy ich poskramiano 


zyskownym dla agencyj był ów dochód ze sprze- 
daży kart, dowodem własne ich księgi, według 
których suma czystego zysku za maj 1888 roku 
wynosiła 20.553 złr. Rzecz jasna, że sama pro- 
wizya przy najwyższym nawet obrocie tak wy- 
sokiego dochodu zapewnić nie mogła. Wyjaśnia 
te pozycye dochodu przykład jeden z wielu, wy- 
jęty z aktu oskarżenia a dotyczący właśnie pro- 
cederu sprzedawania kart okrętowych. Towarzy- 
stwo „Paketu* rozporządzało dwojakiemi okręta- 
mi: własnemi i „Unionu*. Parostatki „Unionu* 
były tańsze, ale za to gorsze i jechało się niemi 
dłużej. Podczas gdy okręty „Paketu* odbywały całą 
drogę w 10 do 14 dniach, okręty „Unionu“ po- 
trzebowały na jej przebycie 13 do 20 dni. Wy 
chodźców swoich agencya hamburska kierowała 
przeważnie na okręty „Unionu* i na te okręty 
sprzedawała im t. zw. „Annahmescheiny* — 
cenę wszelako liczyła według taryfy dla okrętów 
„Paketu* tj. o 10 marek drożej na każdej kar 
cie. Gdy wykazami z ksiąg sprawdzono, ża okrę- 
tami „Unionu* wyprawiono 3.210 csób, którym 
bilety sprzedano po cenie „Paketu* wyniesie sa- 
ma ta jedna pozycya nieprawego i oszukańcze- 
go dochodu kwotę 32.105 marek. Zeznania zaś 
licznych świadków stwierdzają, że agencya oświę- 
eimska, wyprawiając okrętami „Unionu* tak zna- 
czną liczbę wychodźców, którym sprzedała miej- 
sce podpokładowe ne parowca „Paketfarth* i po 
cenach takowego, działała rozmyślnie z zamiarem 
oszukańczym w celu przysporzenia sobie zysku. 

Wysoka owa cyfra dochodów agencyi hambur- 
skiej miała także inne liczne źródła, a jednem z 
ważniejszych był miejscowy dochód ze sprzeda- 
ży biletów kolejowych, już to przez samowolne 
podwyższenie ich ceny ponad obowiązującą ta- 
ryfę, już to przez nieprawy zysk na kursie pie- 
niędzy — gdyż cena jazdy z Oświęcima do Ham. 
burga miała być uiszezaną w markach. 

Bozliczne pozycye tego rodzaju, wyszczególnio - 
ne i opisana w akcie oskarż<nia, wynoszą kwoty: 
323 zł. 18 ct., 869 zł. 40 ct., 2974 zł. 89 ct., 
206 zł. 25 ct, 18 zł. 75 ct., 70 marek, 8 zł. 
12y, ct., 18 zł. 75 et. i 14 zł. 90 ct., różnemi 
czasy od różnych kategoryj wychodźców, niepra- 
wnie pobrane. 

Jak wyżej wspomniano, hamburska agencya w 
Oświęcimiu od pierwszej zaraz chwili rozpoczęcia 
swego „urzędowania* nie małe miała do zwal- 
czenia trudności, a jedną z najcięższych było 
zwalczanie pokątnej konkurencyi. Założenie kon- 
cesyonowanej agencyi Kleusnera nie położyło bo- 
wiem tamy działalności agentów pokątnych, gęsto 
rozsianych po kraju, lecz owszem pobudziło ich 
do większej jeszcze niż dotąd czujności i ruchli: 
wości. Agenci ci działający na własną rękę za 
prowizyę otrzymaną od portowych „ekspedyentów 
w Hamburgu sgrzedawali po najwięzszej części 
karty przyjęcia na okręt „Annahmescheiny*, na 
które otrzymywali zadatek a wychodzca przybywszy 
do Hamburga dopłaezł na miejscu resztę należytości. 
KBkspedyenci portowi w Hamburgu poznawali 
zwerbowanych dla siebie wychodźców po owych 
kartach, które oni zakładali za czapki, sby mogii 
być bez trudu poznanymi, Jeżeli wychodźea ta- 
ki spotkał swego właściwego ekspedyenta, to do- 
płacał tylko do zadatku resztę należytości i nie 
tracił nic; jeżeli jednak ekspedyenta swego nie 
odnalazł, natenczas nie wiedząc co z sobą robić 
oddawał się w ręce pierwszego lepszego spotka- 
nego agenta, u którego kupować musiał zupeł- 
nie nową „szifskartę* a zadatek zapłacony w 
Oświęcimiu stracony był niepowrotnie Dodać tu 
należy, że osobnym rodzajem przemysłu pewnej 
zgrai agentów było podstępne oszustwo polega 
jące na tem, że wychodźcom sprzedawano naj- 
zwyklejsze karty adresowe do ekspedyentów w 
Hamburgu, po cenie zadatku na bilety okrętowe, 
jako karty jazdy do Ameryki. Po założeniu agen- 
eyi klansnerowskiej w Oświęcimiu działalność po- 
kątnych agentów przeniosła się do Żywca, Su- 
chej i innych stacyj pobiiskich na linii koleji- 
jowej Skawina-Sucha- Oświęcim-Żywiec. 

Obok tej ważnej zapory istniały jeduak inne 
jeszcza natury;czysto urzędowej, wywołana rozpo- 
rządzeniami i przepisami władz, o ile ich nie 
dosięgło wszechpotężne ramię organizacyi gen- 
eyjnej. Jedną z takieh przeszkód było rozporzą- 
dzenie władz pruskich wydane przeciw t. zw. 
„pauprom* amerykańskim, domagające się od wy- 
chodźcó v przekraczających granicę pruską wyle- 
gitymowania się funduszem 400 marek. Dia kon- 
troli rzeczonego przepisu zaprowadzono rewiżyę 
na wszystkich pogranicznych stacyaeh Śląska 
pruskiego, a zarządzenie to w wysokim stopniu 
krępowało działalność ageneyi hamburskiej, ktć- 
ra w razie odesłania wychodźeów zmuszozą by- 
ła zwracać im pieniądze za karty okrętowa. Że 
sgeneya około interesów swoich dobrze chodzić 
musiała, dowodzi ta okoliczność, ża po niejakim 


czasie rozporządzenie owo cofnięio, a natomiast 
postawiono za warunok wykazanie się biletem 


kolejowym do Hamburga i kartą okrętową do A- 


meryki. W ustach rzeszy urzędników agencji | „Postenfūhrerzy“. Te ostatnie pozycye oznaczo-|za kołnierz i przechodził z rąk do rak jak przez 
hamburskiej, operujących na calej linii koleliine są wpisami „Federbusch Saybusch*, „Feder|stacze szupasowe, wiedziony gwałtem i forielem 
tranywerszlnej, stał się tem samem ten warunek į Saybusch“, „Fdb. Sucha“, „Postsnfihrer Hube-|na łupieztwo i wyzysk. 


najsilniejszym i decydującym argumentem do 


kierowania transportów wychodźców droga najdzie portek*, co oznaczało portyera w Dziedzi-|pomniała agencya hamburska i o samym Oświę- 
Oświęcim i nakłani.nia ich do oddania się wiecach, „Sucha portek* portyera w Suchy. Prze-|cimiu. Władza policyjna na dworcu poruczoną 
jkięcane fo zapiski nazwisk świadezę o dcbrym|tu była urzędowi clowemu, wobec czego inga- 
Nici całej nader kunsztownej organizacyi o- humorze i pomysłowości aceneyi i jej współpra- |rencya żandarmeryi była prawie nie nie zna- 


opiekę sgeneyi klausn*rowskiej. 


wo pięści w nsjściślejszem tego słowa znaczeniu. |nizno w mgnieniu oka firankami wszystki» okna 
Egzekutywą tą był poważny zastęp, zbrojnych w| wagonów, w których jechali wychodźcy i pod 
masarskie «ije, stałych sług, najemników i na-|surową groźcą zakazywano tymże wychylać się i 
ganiaczy, którzy transporty wychodźców z dwor-j pokazywać, Najgorzej bywało na stieyi w Ssa- 
ca kolei do zabudowań hotelu zatorskiego kon-|winie, gdzie jest zmiana pociągów i koniecznie 
wojowali, w czasie „oporządzania* wychodźców | przesiadać się trzeba. W tych wypadkach żan- 
pełnili straż przy drzwiach kancelaryi agencyj-|dermi byliby musieli dostrzedz wychodźeów i 
nej, oraz w ogóle strzegli całego szeregu budyn-jaresztow=ć. Dla oinslenia poszlak przeto nie wy- 


ków, należących do hotelu, aby Żadna z ofiar po 
za obejście onegoż ujść nie zdołała; używani 
byli do pogonkii pościgów za wychodźeami, któ- 
rzy chcąc uchronić się od przymusowego zaku- 
pywania biletów w agencyi, bądź wprost z dwor- 
ca kolejowego, bądź w czasie konwojowania ich 
przez naganiaczy, lub wreszcie już z oko!enia ho- 
telu, gdzie ich zaganiano, ucieczką się ratowali. 
Pełnili oni wreszcie służbę rekonesansową wobse 
żandarmeryi, aby taż niespodziewanie, zanimby 
wychodźców psukrywano starannie, sehowań 
agencyi nie na:zła; a wreszeie wysyłani byli na 
zwiady i czaty, gdy transport wychodżeów eskor- 


siadzno zupełaie w Skawinie, lecz dojsżdżano do 
Podgórza Fłaszowa i tam czekano na pociąg ja- 
dący sląd wprost do Oświęcimia bez przesiada- 
nia się. Manipulacys ta kosztowała dość dro:zo-— 
ale była skuteczną — koszt zresztą ponosili emi- 
granci. Wedle wykazu dyrekcyi kolei dopht 
owe do biletów t, zw. „Nachzahlung“ pruktyko 
wane były na linii Oswięcim Podgórze nader 
CZĘSŁO. 

Na stacyi w Suchej generalnym zastępe4 i pel- 
nomocnikiem ageneyi był restaurator kolejowy 
na dworeu Schoener. Jak się okazuje z lieznych 
pozycyj w księgach, z licznych depesz i listów 


tować miano z dworca kolejowego do ageneyi |do niego wysełanych, wreszcie z koresponden- 
lub też z budynków hotelu do pociągów. Zastęp|eyi Loewenberga do Klausnera, był on jednym 
ten składali: Baklarz, Baranek, Hodur, Sternal, |z nejgłówniejszych i najzasłużeńszych mężów za- 
Czyrwik, Baruś, Klaja, Scehlamowitz, Glaser i|ufania ageneyi hamburskiej. Na jego ręce prsy- 
Kapperman. chodziły pensya w Suchej, na stacyi personals- 

Kilkunastu wreszcie agentów, a mianowicie: lwi wypłacane, on kontrolował już to osobiście, 
Eintracht, Ehrlich, Krasuski, Sadger, Barber, |już to przez swych agontów działalność żandar: 
Einchorn, M. Band, Sekler, Wasserberg, Hor-|meryi i urzędnizów kolejowych. on otrzymywał 
nung, Księżarczyk, Herschlowitz, B. Band i kil-|z Oświęcimia instrukcye i rozkazy i kierował w 
ku innych, których zaopatrzono w roczne karty j Suchej całą maniputacyą. Jeżeli zdarzało się, że 


naprzemian dniem i nocą całą przestrzeń kolei 
państwowej od Stróż do Zwardonia, a w szcze- 
gólności linie Sucha—Zywiee, Nowy-Sącz—Sucha 
i Skawina—Oświęcim—Podgórze i wyczekiwało 
na stacyach na wychodźców, sygnalizując sobie 
wzsjemnie telegraficznie o zbliżających się trans- 
portach. Ze względu na doniosłość zadań i wa- 
ność usług, agenci tej pierwszej kategoryi po- 
bierali płace stałe i tak: Józef Eintracht stałej 
pensyi miesięcznej 40 złr., nadto prowizyę, Ehr- 


jazdy na pawnych liniach kolejowych, objeżdżało | Hubeny'ego nie było na dworcu, s znałasł się 


iam transport wycbodźeów, zdążających do Żyw- 
ca, których mu się nie udało nakłonić do jazdy 
na Oświęcim, Schoener w tej chwili przez służ- 
hę alarmował żandarmeryę, a Huteny natych - 
miast przybywał i arosztował. Jeżeli przybył za 
późno i wychodźcy byli już w wagonach, kazał 
je otwierać i przemocą przy pomocy swych żoł- 
nierzy wyciągał nieborzków z wagonów, nie bacząc 
na łzy i prośby zrozpaczonych i baz względu nato, iż 
mieli już zakupione bilety do Mysłowie lub Dzie- 


lich z Podgórza 60 złr., F. Krasuski z Podgórza | dzie. Proceder ten. tak się upowszechnił, że od- 
85 złr., Zwitinger stałą prowizyę po 25 lub na-|tąd panowało między okoliczną ludnością prze- 
wet 30 et. od każdego zaangażowanego i wy-jkoaanie, że wyshodźcom wolno emizrować jedy- 


1400 złr..to łatwy ztąd wniosek, na jak wielką 
skaię obdzierać musiano tych nieszczęśliwych, 
sby wszystkie to prowizye i konorarya odbić, 
Budynki, w których pomieszezone były kzn- 
(celarye agencyj, oddalono są w promieniu kilku- 
s-t kroków od dworca kclejowego w Qświącimiu. 
Po między dworcem a budynkami rzeczonemi 
znajduje się obszerna przestrzeń tz. „Plae boju“ 
na którym z chwilą otwarcia agencyi bramsń- 
skiej Zwillinga w maju 1888 ohydne  rozgry- 
wać się poczęły sceny, Ze względu, iż północno- 
niemiecki Lloyd, którego Zwilligg był reprezen- 
tantem, dawał wprawdzia swemu zastępcy niższą 
prowizyę, ale za to nierównie korzystniejsze ceny 
biletów dla wychodźeów spostrzegli się hambur- 
czycy, łe zagraża im poważna niebezpieczeństwo. 
Jeszcza przed urzędowem przeto otwarciem agen- 
cyi bremańskiej ofiarowali Zwiłlingowi posadę 
aganta u siebie z pensyą 6000 fl. rocznie, byłe 
tylko z uzyskanej koncesji rie robił na ich szko- 
dę użytku, gdy to wszelako nie pomogło, szyka- 
nami postanowiono go zgnębić. Koakureneja 
Bremy w istocie okazała się o wiele groźniojszą 
niż przypuszezano. Źwilling umiał pozyskać za- 


stęp agentów niesłychanie zręczaych, a) 


umiejętną agitacyą coraz więcej przysparzali mu 
towaru. Gdy wszystkie ukryte i podstępne środki 
nie pomogły, poczęto walezyć jawnie, otwarcie, 
siłą i prze:nocą fizyczią. Obia strony wojujące 
zarekrutowały armie bojowe pachołków i naga. 
miaczy, uzbrojonych w grube kija magarskie i 
rozpoczęto wojnę w najściślejszem słowa znacze- 
niu. Na czele szyków Hamburga stali doświad- 
ezeni mistrze w taj taktyce Barber i Landerer. 
W ehwili gdy pociąg wysypywać począł wy- 
chodżeów, badano sBytuscyę. Jeżeli partya przy- 
bywał pod silną eskortą własnych agentów, otu- 
cha watępowiła w duszę, jeżeli przeciwniey byli 
górą, rejteruda była nieuniknioną. Nierzadko je- 
dnak zdarzało się, Że przybywały partye luźne 
bez przewodników, które należało zdobyć. Wów- 
czas cała taktyka polegoła na tem, aby ogarnąć 
cały tabor i pędzić co prędzej do swoich zagród. 
Były to chwile najgorętsze. Wśród groźnych 
okrzyków wojennych obie armie wyruszały do 


kijami i pałkami naganiaczy. Z zagrody wypro- 
wadzano ich raz jeszeze partyami po kilka osób, 
do sklepu Lówenberga, gdzia im nakazywano 
zakupić „amerykańskie ubrania“. Każdy więc 
zostawiał ta swą górnieę lub kożuch, a za do- 
płatą 8 atr. otrzymywał najlichsze bawełniane ubra- 
nie amerykańskie, którego cena fabryczna wynosiła 
2złr. 35 ct. Nadto golono jeszcze i strzyżono wy- 
chodzców, sby im nadać cywilizowany wygląd, 
poczem prowadzono ich do szynku Herza, gdzie 
po wysokich cenach sprzedawane były zlewki 
wódki i piwa. Aby zwiększyć odbzt, zepsuto zu- 
pełnie studnię. Tu spędzali oni czas do wieczora 
tojestdo chwili cdajócia pociągu. Jeżeli przypadkiem 
znajdowała się na dworcu źandarmecya nie pro- 
wadzono ich do pociągu, lecz do zagrody, gdzie 
ich za opłatą przechowywano do chwili odejścia 
rannego pociągu, przy którym już zwykle żan- 
darmeryi nie było. Wsadzony do pociągu w 
Oświęcimie, ocknął się wychodzea zwyczajnie 
dopiero w Hamburga, gdy się znalazł w rękach 
specyalnego opiekuna galicyjskich emigrantów 
Friossa. Ten za niesłychanie wygórowanem wy- 
negrodzeniem żywił wychodzców przez dni kilka 
i zaopatrywał w potrzebne do podróży morskiej 
przybory, a następnie odstawisł na pokład 
okrętu. 

Dla uzupełnienia powyższego ogólnego zarysu 
praktyk emigracyjnych wypada jeszcze przytoczyć 
niektóre cyfry, dotyczące ubytku w szeregach 
armii, spowodowanego działalnością oświęcimskich 
agencji emigracyjnych. Według zestawienia, usku- 
tecznionego przez sędziego śledczego na podsta- 


iwie księgi kopijnej, wyprawiła sgencya Herza w 


czasie swego istnienia, a więć do maja 1887 do 
24 lipca 1888, 5.799 mężczyzn w wieku od 20 
do 82 lst życia, a więc w wieku popisowym i 
do służby wojskowej obowiązującym, co w poró- 
wnaniu z ogólną liczbą 12.406 osób, jakie agan- 
cya ta w pomienionym okresie czasu do Ame- 
ryki wyprawiła, niemal połowę ogólnej tej cyfry 
wynosi. Wyszezególuiona cyfra 5799 mężczyzn 
w wieku od lat 20--32 lat nie obejmuje oczy- 
wiście młodzieńców poniżej lat 20, którzy ró- 
wnież emigrując uchylili się od czekającego ich 


| sięcznej 


ekspedyowanego przez ageneyę oświęcimską wy- 
chodźcy, Sadger 40 złr. miesięcznie, Ba £ 75 
złr., Józef Schoener, restaurator kolejowy w Su- 
chej, 1.000 złr. rocznie, Einchorn. Lachs i Man- 
gel ze Sącza razem 100 złr. miesięcznie, Band z 
Oświęcimia 40 złr., Sekler 40 złr., W usserberg 
60 złr., Księżarezyk 15 zł. i 1 złr. prowizyi, 
Herzschlowitz 1 złr. od „sztuki“, Band 1 złr. 50 
et. od „sztuki“, Seidemann, restaurator w Zwar- 
doniu 20 złr miesięcznie, Rottersmann w Sillein 
4 złr. od „sztuki“. Dowody na powyższe płace i 
prowizye znajdują się w zeznaniach spólników 
agencyi, samychże agentów i najemników, oraz 
w księgach azencji. 

W nader kunsztowny sposób przeprowadziła 
agencya hamburska zorganizowanie aparatu kole- 


jowego, który w istocig nieocenione oddał jej 


usługi. Pozycye swe obwarowała ena nietylko na 
miejscu, ale ubezpięczyła się w rozległym kileu- 
nast milowym promieniu, którym objęła sisć or- 
ganizacyi. Zagony te sięgały w Galicyi po Ry- 
imanów, w Węgrzech po %solnę (Sillein), na 
Sląsku po Bogumin i Dziedzice. Miejscowości te 
były obronnemi fortami nierozbitego czworoboku, 
na którym panowała wszechwładnie. 

W wykonaniu swego procederu niemałą znaj- 
dowała jednak agencya przeszkodę w ingerenceyi 
władz rządowych i kolejowych, przod któremi 
oczywiście praktyk tych ukryć mie było po- 
dobna. 

Uznali tedy kierownicy i apólniey agencyi ko- 
nieczność wejścia w stosunek stałego porozurmio- 


niu z jednostzami, sprawującem! funkcye urzę-|: 


dowe i dlatego usiinie pracowali nad uawiąza- 
niem tych kcniecznych stosunków, co im sig w 
znacznej części udało. Pieniądz stał się najwy- 
mowniejszym argumeniem, a system korupeyi 
zasadą. Jakiemi drogami się to stało, okaże tok 
rozprawy, śledztwo wykazało jednak, że zarówno 
niektóre posterunki Żandarmeryi, zwłaszcza w 
ywcu i Suchej, a względnie ich komendanci, 
pozostawali ne żołdzie agencyi, a tem samem 
nietylko zamykali oczy ra wszelkie nadużycia, 
jakie agenci popełniali w ich oczach, ale nawet 
sami ezynułe interesom ageucyi dopomagali. — 
Również znaczna liczba urzędników kolejowych 
na główniejszych staeyach operacyjnych pobiera- 
ła stałe od ageacyi wynagrodzenie za skuteczne 
popieranie ruchu emigracyjnego w kierunku 
Oświęcimia. Wszysey niemal wreszcie kundukto- 
rzy na liniach operacyjnych, wyszczególnieni w 
nagłówku oskarżenia, pobierali stałe pogłówne 
za dowożenia wychodźców do Oświęcima i na- 


kłanianie ich po drodze, aby ten a rie inny|dzonej tak ministernie przez agencyę hamhurską 
kierunek drogi obierafi. W skonfiskowanych księ-! w Oświęcimiu. Był to system praktykowanych za 
gach agencyi figurują 7 p:zycyswi pensyi mie-| wielką skałę, a nicbywałych jeszcze wymuszeń i 
urzędnicy | ograniczeń osobistej wolności 
kolejowi oraz komendanci posterunków t. zw.|ko wsiadł do pociągu trzymany był wychodźea 


od 20 — 30 złr. liczni 


ny“, „Hodowaky*, „Hdski* i inni np. „Dzie- 


święcimskiej , która we wszystkich szczegółach | euwników, 


zdumiewała sprytem i pomysłowością, zviegały 


Zeznszuinmi kiikudziesięciu świadków stwier 


nie drogą na Oświęcim, droga zaś na Żywiec 
stanowczo jest wzbronions. Fakta ta z opisem 
wielu jaskrawych szczegółów stwierdzają zezna- 
nia licznych świadków, a nadto znajdają one 
potwierdzenie w listach Loewenberga do Klau- 
snora. Herza i Behoeners. 

Stacya Stróże, w której rczbiegają się dwie 
odnogi, łzczące kolej państwową z koleą Karola 
Ludwika, była pierwszą obsadzoną forpocztą w 
erganizseri agencyjnej. Dalej obsadzonemi były 
silnie stacye Tarnów i Nowy Sę*z Obowiązkiem 
opłaconych urzędników kolejowych, zwłaszeza kn= 
syerów, na tych stacyach było zwracać uwagę 
wychodźców, że na każdym szlazu nie wiodącym 
do Oświęcima będa aresztowani a swobodny 
przejazd przez granicę pruską wówczas tylko 
będzie dozwolony, jeżeli zakupią kerty okrę- 
towe i bilety kolejowe w Oświęcimia w kance 
igryi Herza. 

Nader ważną i skuteczną dla agencji była 
działalność kondukterów. W ciągu drogi obli 
czali oni najdokładniej ilość głów w transpor- 
tach i zdawali je sobie kolejno na poszczególna 
szlaki, skwapliwie obliczając połów i przypadającą 
zań nalażytość. W Suchej uskuteczniał przegląd 
nadeszłego „towaru“ Schöner, który wypłacał 
natychmiast konduktorom „pogłówne.* Następnie 
pod eskortą oczekujących nı transporta w Su- 
chej stale agontów (Barbera, Kintrachta, Lana- 
rera) doprowadzano partye do Oświęcimia. Wielu 
wychodźećw, pouczenych o praktykach oświęcim- 
skich, pragnęło jednak omylić czujność agentów 
wysiąść na Błacyi Przeciszów pod Oświęcimem, 
aby nasiępnie przebyć pieszo granieę pruską z 
ominięciem Oświęcima. Aby tego sie dopuścić 
konduktorzy mieli polocenie pod ża”nym warun- 
kiem nie wysadzać nikogo w Przeciszowie i in- 
nych stacyach. W ten więc sposób na każdym 
kroku znaczące ślad przekupstwem, zabezpieczyła 
agancya hamburska interesy swe ma całej linii 
kolejowej. Iilustracyą do tego opisu jest olbrzymi 
zbiór listów i telegramów znałeziopych w agen- 
cyi. Z ich stylu i redakceyi, jak również z uży- 
wanych w nieh terminów widocznem jest, iż 
cały interes uważanym był jak najzwyklejszy 
handel ludźmi, do którego stosewano wszystkie 
w terminologii kupieckiej używane wyrażenia. 
Z telegramów tych zarazem powziąć można wyo- 
brażanie, jak gorączkowo częstokroć funkeyono- 
wał aparat agencyjny i najempiczy i jak ścisłą 
spólniey agenceyi wykonywali kontrolę, aby agenci 
i najemnicy interesów nio zazypiali. 
' Oto zarys organizacyi kolejowej, 


przeprowa- 


Z chwilą jax tyl 


Ubezpieczając się na wszystkie strony, nie £a- 


czącą, Cnodziło więc o zs*pewnienie sobie po- 
mocy ze streny wiadzy bezpieczeństwa, a dopięła 


się w kancelaryi agencyjnej. Mieściia się ona w|dzono np., iż komendant źandarmeryi w Suchej, |tego celu sgeneza przez zjednanie dla swych 0 
parterze hotelu „de Zator“, naprzec'w dworca! Hubeny. zawiademiony o przybyciu transportów |celów kontrolora urzędu cłowego Mercel'go Iwa-|wy oddawał e'iętuie ostatni grosz, aby się od 


kolejowego w Oświęcimie. Czynnymi tu byli ja-' 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz $tarkel. 


wychodźeów, chcących jechać do 


boja a duży plac na dworcu zamieniał się naj poboru wojskowego, oraz mężczyzn w wieku po- 


pole wałki. Jak łan pszenicy silnym wichrem 
kołysany, uginał się tabor wychodźców pod na- 
ciskiem kijów i pięści rozjuszonych hojowników. 
Nieszezęśłiwych wychodźeów unoszono w górę, 
bito, szarpano, wydzierano gobie a kaźda „sztu- 
ka“ niemal była przedmiotem zaciekłej wałki. 
Pourywane cząstki taboru zwycięzcy Z niosłycha- 
nym pośpiechem pędzili jak bydło do swej za- 
grody i tam szezelnie je zamykali, gdyż i w za. 
grodzie jeszeze zagrażało czasem niebezpieczeń- 
stwo odbicia lub podstępnej ucieczki „towaru. * 
Herz i Lówenberg zdaleka obserwowali wala- 
czność swoich zastępów, poczem upojeni zwy- 
cięstwem spisszyli do kancelaryi spełniać urzę- 
dowanie. 

Wnętrze kancelaryi, nad którą na blasze wy- 
malowany unosił się orzeł ceszrski, podzielone 
było na dwa oddziały. Właściwa biuro oddzie- 
lone było od poezekzlni drawnianą baryerą, po 
za którą widniał stół zielonzm suknem nakryty, 
dwa boczne stoliki, dwie kasy werthejmowakie, 
oraz przy ścianie mały stoliczek, na którym spo- 
czywał budzik połączony, mosiężnym drutem ze 
storą u okna, Nad stołem głównym wisiał por- 
tret cesaraki, Ściany zaś obwieszone były ogłosze- 
niami towarzystw żeglugi parowej. Za stołem 


wyżej lat 32, którzy stanowiąc znaczny kontyn- 
gens w ogólnej liczbie emigrantów od służby 
w pospolitem ruszeniu się uchylali. 

Według wykazów komendy I korpusu wojsko- 
wego w Krakowie, XI korpusu we Lwowie 1 VII 
korpusu w Koszycach, dalej według wykazów 
komend obrony krajowej we Lwowia i w Kra- 
kowie, wreszcie według wykszu komendy III 
królewsko węgierskiego dystryktu honwedów, u- 
znano w okresią czasu od maja 1887 do 24 lipca 
1888 za zbiegów i dezerterów, ogółem 3675 żoł- 
nierzy, rekrutów i rezerwistów, lub należących 
do obrony krajowej. którzy przez wychodżtwo do 
Ameryki dezercyi podpadli. W wykazach tych 
brakuje jeszcze przaważnej części zbiegów woj- 
skowych z lat 1887 i 1888, a więe właśnie z 
czasów agencyi autoryzowanej, gdyż orzeczenie 
władz wojskowych, uznające kogoś dezerterem, 
zapada dopiero po powołaniu go do ćwiczeń 
wojskowych 1 przeprowadzeniu potrzebnego w 
tym względzie dochodzenia, którego jeszcze 
nie ukończono. Oświęcimskie agencye emigracyj- 
ne, werbując do wychodźtwa i wyprawiając do 
Ameryki tysiące iudzi zdolnych do oręża, wie- 
działy dobrze, na jak dotkliwy szwank narażają 
siłę zbrojną państwa, z której uszczerbkiem je- 


usiadał przybrany w urzędowy uniform starosty į dynie interes ich mógł prosperować. wiedzieli 
dyrektor agencyi Lówenberg, okok Harz i Lan- | dobrze, że worbująe ich, dają pomoc do zbrodni 


derer, przy bocznych zaś stolikach urzędowali 
kasyer i buchalter: Hałatek i Gutman. Gdy wy- 
chodźców zapędzono do kancelaryi, zamykano 
szczelnie drzwi i stawiano przy nich wartę z pa- 
chołków. 

Aby przygotować wychodzców do toku czyn- 
ności kancelaryjnych. pomiędzy tłurmam na sali 
uwijali się agenci, R mężowie zaufania, którzy 
po cichu objaśniali wychodzców o wielkości i 
powadze urzydujących dostojników. Przygotowywali 
ich, że będą musieli przedatawić swoje papiery 
legiżtymacjjae i paszporty, że będą badani przez 
lekarzy, że wreszcie popisowi lub należący do 
wojska poddawani będą osobnemu procederowi. 

Cana karty okrętowej była zwyczajnie dla cs- 
łej kategoryi stale unormowaną z wyjątkiem 
młodych, e» do których zachodziło przypuszcze” 
nie, że należą do wojska. Ci za kartę o wiele 
drożej płacić musieli, czekały ich nadto inne 
różnorodne «płaty. Najpożądańszą dla komisyi 
czynnością, od której rozpoczynano proceder, by- 
ła indagacya eo do wysokości funduszu, jakim 
każdy wychodzea rozporządza. Uhłopi zwyczajnie 
pokazywali jakieś 100 lub 150 zkr., komisya je- 
dnakże wiedziała z doświsdezenia. że mało który 
chłop puszeza się do Ameryki z tak małę sumą 
i że zwyczajnie posiada zusezuą część funduszu 
zaczyfą w ubraniu. Fundusz ten musiał być w 
całości złożony w depozyt do rąk Lówenberga. 
Odbywało się więc w oczach komisyi rozpruwa- 
nie łachmanów i wydawanie pieniędzy. Z tej 
złożonej kwoty potrącano najpierw należytość za 
karię okrętową następnie stosownie do okoliez- 
nosei i funduszów rozporządzaimych wymyślano 
na poczekaniu kilka innych jeszcze pezycyj i po 
tem wszystkim wypuszczano wychodzeów do 
drugiej soli celem poddania ich rewizyi 'lekar- 
skiej, co znów, zwłaszcza u popisowych, niemaułem 
było źiódłem dochodu dla ugineyi. Zagrożony 
odstawiariem do żandarmeryi wychodzea popiso- 


ywea, zja- |niekiego, który zresztą nie był nowieyuszem w tego uchronić. W razio oporu przy zakupnie kart 
z O O OWE OO. W W, W 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 A.) 


wojskowych i do dezercji, a dowodem tej świa- 
domości okoliczność, że popisowych inne taksy 
obowiązywały w kaneelaryi. 


Z powyższego wywodu wynika przeto, że w 
danej sprawie mamy do czynienia z organizacyą 
z komplotem z szajką zbrodniczą, której wszyscy 
członkowie umówili się juź naprzód względem 
wspólnego działania w celu zbrodniczego wyzy- 
skiwania emigracyjnej ludności, popełniania wy- 
mienionych szczegółowo w akcie oskarżenia zbro- 
dni i dzielenia się łupem; że rozdzieliwszy po- 
między siebie role, wzajemnie wedlug ułożonego 
planu się wspierali i czynnie współdziałali, że 
wszystkim im znane były najdokładniej szeze- 
góły machinacyj zbrodniczych i działań wspólni- 
ków oraz celów do jakich one zmierzały, że za- 
tem odpowiadają oni wszyscy za popełnione 
przez członków organizacji zbrodnicze czyny 
Rp jsko sprawcy bądź jako współwinni i ucze- 
stniey. 


Do rozprawy zawezwanych jest 377 świadków; 
nadto odczytanych będzie 439 zeznań protokolar- 
nych świadków nieobecnych. Oprócz tego odczy- 
tanych będzie 189 aktów pism i dokumentów 
urzędowych do sprawy się odnoszących. Wykaz 
skonfiskowanych u obwinicnych korespondencyj, 
pism, dokumentów i notatek obejmuje: ko- 
reupondencye znalezione u Jakóba Klausnera w 
Brodach a mianowicie: a) 26 listów Lówenber- 
ga do Klausnera, b) 16 listów firmy Spiro & do 
Klausnera, e) 6 listów firmy Pearson © Langnese 
do Klausnera, d) 36 innych listów do sprawy 
się odnoszących. B) Korespondencye znalezione 
w agencji hamburskiej w Oświęcimiu, w ilości 
sztuk 39. C) Inne liczne dokumenta ze sprawą 
związek mające. Nadto czytane względnie prze- 
glądane będą księgi i rachunki agencyj, skonfi- 
skowane w liczbie sztuk 26. 
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